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Bartłomiej Kluska

(Oddział Instytutu Pamięci Narodowej w Łodzi)

„Nie ma silnych, 
by to zlikwidować”. 

Służba Bezpieczeństwa 
wobec wideorewolucji*

Ma gne to wi dy pod bi ły Pol skę bły ska wicz nie. Tech no lo gia wi deo, któ ra jesz cze
na po cząt ku lat osiem dzie sią tych ucho dzi ła za cie ka wost kę1, „za ba wę ba dy la -
rzy”2 i roz ryw kę dla wy bra nych3, szyb ko tra fi ła pod strze chy. O ile w 1981 r.

by ło w Pol sce za le d wie kil ka ty się cy ma gne to wi dów, o ty le ostroż ne sza cun ki ka za ły po -
dej rze wać, że do koń ca 1985 r. róż ny mi ka na ła mi w rę ce Po la ków tra fi ło 400 tys. tych
urzą dzeń4, a rok póź niej licz ba ta mia ła prze kro czyć pół mi lio na i – jak wy li cza li dzien -
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* Ter mi nu „wi de ore wo lu cja” na okre śle nie fe no me nu po pu lar no ści utoż sa mia nych z Za cho dem tech -
no lo gii ma gne to wi do wych w kra jach Eu ro py Wschod niej uży ło w grud niu 1987 r. Ra dio Wol na Eu ro -
pa. Zob. P. Wa siak, The Vi deo Bo om in So cia list Po land, „Ze it schrift für Ost mit te leu ro pa -For -
schung” 2012, t. 61, s. 34.

1 Zob. np. 288 od ci nek pro gra mu „Son da”, wy emi to wa ny przez Te le wi zję Pol ską 29 XII 1983 r. Re -
dak tor An drzej Ku rek mó wił wów czas, że dzię ki wi deo „w do mu, na swo ich wła snych ka se tach” bę dzie
moż na mieć „swo ją wła sną te le wi zję”. Por. B. Urbań ski, Te le wi zja ka se to wa, War sza wa 1972, s. 7–10;
B. Miś, Se kre ty te le wi zji, War sza wa 1978, s. 164–165.

2 R. Go łę biew ska, Bieg po wi deo, „Ty go dnik Kul tu ral ny” 1987, nr 9, s. 7.
3 In te re su ją cą re la cję do ty czą cą naj wcze śniej szych przy kła dów uży cia ma gne to wi dów w Pol sce

przed sta wił re ży ser Ste fan Szlach tycz: „Z my ślą o waż nych oso bach i ich żo nach po wsta ło coś jesz cze.
Szcze pań ski [Ma ciej, pre zes Ra dio ko mi te tu], chcąc wku pić się w ich ła ski, za opa trzył KC, plus ro dzi ny
mi ni strów i sze fów ko mi te tów wo je wódz kich, w ma gne to wi dy. Ku po wa no je za do la ry, ja ko sprzęt te -
le wi zyj ny, i roz da wa no w le asing. By ło te go kil ka set eg zem pla rzy […]. Na ka se tach dla se kre ta rzy by -
ły wszyst kie no wo ści fil mo we ze świa ta. Te le wi zja ścią ga ła je na ty dzień, że by de cy do wać
o ewen tu al nym za ku pie, i wte dy by ły nie le gal nie ko pio wa ne. Po wsta ła spe cjal na ko mór ka ro bią ca pol -
skie wer sje tych fil mów. Żo ny se kre ta rzy do ma ga ły się, że by lek to rem był w nich wy łącz nie Ja nek Su -
zin. Uwiel bia ły je go głos i nie tyl ko. Su zin spę dzał w te le wi zji ca łe no ce, na gry wa jąc pol skie wer sje”.
Zob. J. Szczer ba, Bu fe ty na Wo ro ni cza, „Ga ze ta Wy bor cza” („Du ży For mat”) 2010, nr 77, s. 20.

4 P. Ga weł, Ry nek wi deo w Pol sce, „Ak tu al no ści Ra dio wo -Te le wi zyj ne” 1987, nr 8, s. 52–53.
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ni ka rze – ma gne to wi dów by ło już wię cej niż wszyst kich miejsc w pol skich ki nach. „Jak
do tąd żad ne urzą dze nie do mo we go użyt ku nie wkro czy ło na ry nek w ta kim tem pie i z taką
si łą” – pi sa ła pu bli cyst ka „Ty go dni ka Kul tu ral ne go”5.

„Ten ry nek cał ko wi cie wy mknął się spod kon tro li pań stwa”

Ge ne za te go fe no me nu wią za ła się nie tyl ko z upo wszech nie niem wy na le zio ne go przez
fir mę JVC stan dar du VHS (w po rów na niu z kon ku ren cyj ny mi for ma ta mi tań sze go i umoż -
li wia ją ce go ła twe po wie la nie na grań)6, ale rów nież z ob ni że niem ja ko ści i do stęp no ści tre -
ści kul tu ral nych ofe ro wa nych oby wa te lom przez pań stwo. Nie do strze ga nym dotych czas
przez hi sto ry ków efek tem ubocz nym sta nu wo jen ne go i kry zy su eko no micz ne go, ja ki
w pierw szej po ło wie lat osiem dzie sią tych do tknął PRL, by ło bo wiem za my ka nie kin oraz
sta le po gar sza ją ca się ofer ta pro gra mo wa Te le wi zji Pol skiej7. Tym cza sem te le wi zor – co -
raz czę ściej ko lo ro wy – był już wów czas w każ dym pol skim go spo dar stwie do mo wym8,
a spę dza nie cza su wol ne go z ro dzi ną ozna cza ło dla Po la ków po pro stu wspól ne ko rzy sta -
nie z te go urzą dze nia9. W tych re aliach zna ko mi te uzu peł nie nie roz cza ro wu ją cej ofer ty
dwóch ka na łów Te le wi zji Pol skiej sta no wi ły wła śnie ma gne to wi dy1 0.

Co waż ne, oso by za in te re so wa ne na by ciem ta kie go urzą dze nia mu sia ły być przy go to wa -
ne na sze reg trud no ści. W me diach nie po ja wia ły się żad ne prak tycz ne in for ma cje i po ra dy dla
przy szłych użyt kow ni ków ta kie go sprzę tu11, a sam za kup wią zał się z ko niecz no ścią sa mo -
dziel ne go „im por tu” z za gra nicz ne go wy jaz du lub sko rzy sta nia z ofer ty „czar ne go ryn ku”.
Na gieł dach i ba za rach ce ny ma gne to wi dów prze kra cza ły 300 tys. zł (przy śred nim mie sięcz -
nym wy na gro dze niu się ga ją cym 20 tys. zł), nie moż na by ło li czyć na gwa ran cję, ra chu nek czy
in struk cję ob słu gi w ję zy ku pol skim12. Co gor sza, za rów no ku pu ją cych, jak i sprze da ją cych
mo gło cze kać spo tka nie z przed sta wi cie la mi Mi li cji Oby wa tel skiej lub Urzę du Skar bo we go.
Z ko lei w skle pach sie ci Pe wex i Bal to na ma gne to wi dy kosz to wa ły co naj mniej 500 do la rów
ame ry kań skich, co po waż nie ogra ni cza ło do stęp ność tech no lo gii wi deo tą dro gą1 3.
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5 R. Go łę biew ska, op. cit., s. 7.
6 Zob. np. Z. Mie rze jew ski, Sys te my ma gne to wi do we, „Au dio -Vi deo -Hi -Fi” 1984, nr 4, s. 5.
7 Piotr Ga weł zwra cał uwa gę, że o ile w 1970 r. w Pol sce by ło 3285 kin, o ty le w 1980 r. ich licz ba

spa dła do 2228, a czte ry la ta póź niej – do 2061. W 1980 r. spro wa dzo no do Pol ski 502 fil my (w tym 187
z kra jów so cja li stycz nych i 315 z po zo sta łych), za to w 1984 r. obiek tem im por tu sta ło się za le d wie 280
fil mów (w tym 143 z kra jów so cja li stycz nych). Licz ba od cin ków za gra nicz nych se ria li za ku pio nych przez
Te le wi zję Pol ską spa dła z 977 w 1980 r. do 84 dwa la ta póź niej. Zob. P. Ga weł, Rynek wideo..., s. 52–53.

8 Zob. np. Ma ły rocz nik sta ty stycz ny, War sza wa 1984, s. 113.
9 Zob. K. Ko siń ski, Sa mo wy star czal ność. Ży cie „udo mo wio ne” w mie ście lat osiem dzie sią tych [w:]

Nie pięk ny wiek XX, red. J. Eisler i in ni, War sza wa 2010, s. 611. Por. K.T. To eplitz, My i nasz te le sys tem,
„Po li ty ka” 1987, nr 25, s. 1, 7.

10 M.L. Pio trow ska, Ki no na za mó wie nie, „Ekran” 1987, nr 1, s. 2–4. 
11 Prak tycz ny po rad nik książ ko wy po ru sza ją cy te za gad nie nia po ja wił się do pie ro pod ko niec de ka -

dy. Zob. B. Urbań ski, Ma gne to wid w py ta niach i od po wie dziach, War sza wa 1989, ss. 300. Por. A. Hal -
ber, De ka log wi de oma na, „Pan” 1989, nr 9, s. 42–43.

12 Świe żo upie czo ny po sia dacz ma gne to wi du re la cjo no wał na ła mach ma ga zy nu „Ekran” swo je po -
cząt ki z tym urzą dze niem, np.: „Dzi siaj jesz cze nic nie oglą da my. Da łem ko le dze do prze tłu ma cze nia
na ję zyk la ika in struk cję […]. Żo na i dzie cia ki tro chę za wie dze ni, ale to za dro gi sprzęt, abym po zwo lił
przy nim maj stro wać”. Na stęp ne go dnia ro dzi na świę to wa ła uru cho mie nie ma gne to wi du i usta wie nie
na wy świe tla czu ze ga ra. Zob. M. Czak, Za pi ski wi deo -ama to ra, „Ekran” 1987, nr 52, s. 30.

13 P. Ga weł, Rynek wideo..., s. 55.
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Oczy wi ście wraz z ma gne to wi da mi po ja wi ły się wi de oka se ty z fil ma mi, spro wa dza -
ne z Za cho du (cza sem za wie ra ją ce po pro stu na gra nie z za chod nich ka na łów te le wi zyj -
nych), wie lo krot nie ko pio wa ne na ko lej ne no śni ki (co wią za ło się ze spad kiem ja ko ści
na stęp nych ko pii), a nie kie dy wzbo ga ca ne przez „im por te rów” o pol skie go lek to ra, do -
gry wa ne go ama tor ski mi me to da mi14. W tym kon tek ście bar dzo istot ną kwe stią by ła spra -
wa po ten cjal nych rosz czeń fi nan so wych z ty tu łu dys try bu cji fil mów, ja kie mo gli by mieć
ich twór cy i wła ści cie le praw au tor skich (za chod ni pro du cen ci oraz dys try bu to rzy), pó ki
co – jak przy zna wał ana li zu ją cy za gad nie nie re dak tor ty go dni ka „Ra zem” – nie otrzy mu -
ją cy od przed się bior czych Po la ków „na wet pocz tów ki z po dzię ko wa nia mi”. „Mo że my
mieć tyl ko na dzie ję, że ka pi ta li ści od wi de obiz ne su za miast fa ty go wać się wy stę po wa -
niem na dro gę są do wą, splu ną z obrzy dze niem, bo cóż w koń cu moż na wy cią gnąć z kie -
sze ni dłuż ni ka, ma ją ce go o wie le po waż niej szych wie rzy cie li” – pi sał dzien ni karz15.
Na gra nia z ka set ma gne to wi do wych szyb ko utwo rzy ły – jak okre śla li je dzien ni ka -
rze – trze ci (po ki no wym i te le wi zyj nym) obieg fil mów, za zwy czaj ta kich, ja kich ani w ki -
nach, ani w te le wi zji obej rzeć nie by ło moż na. Na ka se tach roz po wszech nia no przede
wszyst kim ob ra zy o cha rak te rze roz ryw ko wym, nie do stęp ne – po za chlub ny mi wy jąt ka -
mi ta ki mi jak Va bank czy Sek smi sja – w in ny spo sób16. „Wi de ore per tu ar [...] przy sta je
do spo łecz nych ocze ki wań” – pod su mo wy wał sy tu ację dzien ni karz „Ra zem” i do da wał
po chwi li, że nie kie dy ocze ki wa nia te obej mo wa ły rów nież fil my za ka za ne „przez mo ral -
ność i pra wo”. By wa ło bo wiem i tak, że wśród fil mów oglą da nych przez Po la ków znaj -
do wa ły się nie tyl ko ob ra zy sen sa cyj ne i ko me dio we, lecz tak że pro duk cje o cha rak te rze
por no gra ficz nym17. Te jed nak szcze gól nie gor li wie za trzy my wa li cel ni cy1 8. Jesz cze groź -
niej sze by ły fil my, do któ rych za strze że nia mia ła cen zu ra po li tycz na, np. przy go dy agen -
ta bry tyj skie go wy wia du Ja me sa Bon da, bę dą ce – jak za uwa żał dzien ni karz – „no wym
zja wi skiem od dzia łu ją cym na po sta wy po li tycz ne spo łe czeń stwa”19. Szyb ko oka za ło się
tak że, że do tych cza so wy mi me to da mi nie bę dzie moż na po wstrzy mać na pły wu tych tre -
ści do kra ju. „Urzę dy cel ne nie są w sta nie za trzy mać wszyst kich ka set, któ re ze wzglę -
dów cen zu ral nych nie po win ny być do Pol ski wwo żo ne [...]. Wy star czy, że prze pusz czą
choć je den eg zem plarz, a już wkrót ce bę dzie po wie lo ny” – przy zna wa li dzien ni ka rze20.

„Nie ma silnych, by to zlikwidować”...
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14 Zob. G. For tu na jr., Ry nek wi deo w Pol sce, „Ima ges” 2013, nr 22, s. 31–33.
15 T. Stań czyk, Szkla na po go da, „Ra zem” 1985, nr 2, s. 19.
16 Zob. tak że P. Wa siak, Fil my ak cji, ma gne to wi dy i au to ry tet kry ty ków kul tu ral nych [w:] Kul tu ra

po pu lar na w Pol sce 1944–1989, red. K. Stań czak -Wi ślicz, War sza wa 2015, s. 178–185. Por. J. Sko czy -
las, Te le wi zyj ne hi ty, „Prze gląd Ty go dnio wy” 1986, nr 11, s. 1, 4.

17 Dzien ni karz za le cał, by „przy te go ro dza ju fil mach, bar dziej niż przy ja kich kol wiek in nych [...],
trzy mać się zna nych ty tu łów, ta kich jak Sa lo al bo 120 dni So do my, Ema nu el le czy Ka li gu la. Zna ny ty -
tuł jest pew ną gwa ran cją, że nie obej rzy my wi do wi ska do szczę tu pro stac kie go, od ra ża ją ce go i zu peł nie
nie este tycz ne go”. Zob. T. Stań czyk, op. cit., s. 18. Por. W. Do łę gow ski, Por no -wi deo, „Prze gląd Ty go -
dnio wy” 1986, nr 39, s. 16.

18 „Cel ni cy zaj mu ją cy się ka se ta mi wi deo są cen zo ra mi w pier wot nym zna cze niu te go sło wa, da le -
ki mi po tom ka mi rzym skich urzęd ni ków czu wa ją cych nad mo ral no ścią oby wa te li” – tłu ma czył dzien ni -
karz ty go dni ka. Zob. T. Stań czyk, op. cit., s. 19.

19 Ibi dem.
20 T. Umer, Opa no wać wi deo -ży wioł, „Ty go dnik Pol ski” 1986, nr 48, s. 8–9. GUC za po wia dał wów -

czas wzmo żo ną kon tro lę na pły wu do kra ju wi de oka set, „któ rych treść od bie ga od norm ide owych i mo -
ral no -etycz nych obo wią zu ją cych w na szym kra ju”. Zob. (PAP), Głów ny Urząd Ceł ko mu ni ku je, „Try bu na
Lu du” 1987, nr 30, s. 2.
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Wła dze nie za mie rza ły jed nak pod da wać się bez wal ki. Pra sa po da wa ła, że w Szcze ciń -
skim Urzę dzie Cel nym, przez któ ry do cie ra ło do Pol ski naj wię cej fil mów z Za cho du, za -
trzy ma niu – na pod sta wie art. 13 pra wa cel ne go – pod le ga ła co pią ta ka se ta wi deo21.

Na próż no w wy wia dzie wy mow nie za ty tu ło wa nym Vi de ody wer sja prof. Le sław Woj -
ta sik22 tłu ma czył czy tel ni kom ty go dni ka „Ekran”, że za po mo cą wi de oka set Za chód pro -
wa dzi „woj nę in for ma cyj ną”, któ rej ce lem jest „ogra ni cza nie roz prze strze nia nia się idei
so cja li stycz nych bądź znisz cze nie so cja li zmu”. Woj ta sik pod kre ślał, że no wa tech no lo -
gia sta no wi za gro że nie, po nie waż „wi deo to jest od biór in for ma cji w czte rech ścia nach
wła sne go do mu, nie pod le ga ją cy prak tycz nie żad nym ogra ni cze niom [...], na co żad ne
pań stwo so bie nie mo że po zwo lić”. W efek cie widz pol ski mógł by oglą dać fil my, któ re
w myśl usta wy z 31 lip ca 1981 r. o kon tro li pu bli ka cji i wi do wisk nie uzy ska ły by zgo dy
na roz po wszech nia nie w Pol sce. Woj ta sik trzeź wo za uwa żał jed nak, że „przy szłość to
nie za ka zy i ogra ni cze nia, ale dzia ła nia rów nie dy na micz ne i sku tecz ne jak te, któ re sto -
su je prze ciw nik”23.

Na ko niecz ność za pew nie nia Po la kom do stę pu do atrak cyj nych pro gra mów na wi de -
oka se tach zwra cał uwa gę rów nież Zyg munt Pru gar -Ke tling z De par ta men tu Eko no mi ki
Tech ni ki Fil mo wej Mi ni ster stwa Kul tu ry i Sztu ki: „In sty tu cje, któ rych dzia łal ność zwią -
za na jest z za spo ka ja niem po trzeb kul tu ral nych i od po wie dzial ne za roz wój i kształ to wa -
nie po glą dów i za in te re so wań spo łe czeń stwa, po win ny przy jąć do wia do mo ści, że
re wo lu cja wi deo jest fak tem” – tłu ma czył24. „Ze wzglę du na swo ją ma so wość i si łę od -
dzia ły wa nia re wo lu cja in for ma cyj na bę dzie mia ła du ży wpływ na roz wój kul tu ral ny i in -
te lek tu al ny spo łe czeń stwa, je go wy cho wa nie, ide ały i spo sób my śle nia. Skut ki te go mo gą
być bar dzo po zy tyw ne lub też wręcz ne ga tyw ne, w za leż no ści od te go, czy pro gram bę -
dzie wy peł nio ny przez lu dzi kul tu ry świa do mych od po wie dzial no ści za roz wój spo łe -
czeń stwa czy też przez in nych, dla któ rych li czyć się bę dą wy łącz nie zy ski
z dys try bu cji” – prze ko ny wał Pru gar -Ke tling, za uwa ża jąc jed no cze śnie, że do tych cza so -
wy pań stwo wy mo no pol dys try bu cyj ny tre ści do cie ra ją cych do spo łe czeń stwa nie odwo -
ła lnie uległ za ła ma niu25. We dług sza cun ków pra so wych w 1986 r. co dzien nie fil my
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21 Wśród za kwe stio no wa nych ka set oko ło 60 proc. za trzy my wa no ze wzglę du na nie zgod ność fil -
mów z pol ski mi „nor ma mi mo ral ny mi”, 30 proc. za tre ści „ata ku ją ce nasz kraj i je go ustrój, a tak że so -
jusz ni ków”, na to miast 10 proc. za na gra nia „o wiel kim ła dun ku hor ro ru”. „Cel ni cy szcze ciń scy zmu sza ni
w ra mach obo wiąz ków służ bo wych do uczest ni cze nia w wi de ose an sach uwa ża ją to za naj więk sze nie -
szczę ście ich za wo do we go ży cia. Oglą da jąc od świ tu do no cy fa lę szmi ry, głu po ty i zła, pró bu ją cą we -
drzeć się do na sze go kra ju, zry wa ją się po no cach, drę cze ni kosz ma ra mi sen ny mi” – pi sa ła dzien ni kar ka
o tej wy czer pu ją cej pra cy. Zob. A. Kra jew ska, Lu do żer cy w ka se cie, „Wy brze że” 1986, nr 15, s. 32–34. 

22 Za stęp ca do wód cy Głów ne go Za rzą du Po li tycz ne go Woj ska Pol skie go i szef Za rzą du Pro pa gan -
dy i Agi ta cji WP.

23 Vi de ody wer sja. Roz mo wa z prof. dr. hab. Le sła wem Woj ta si kiem, „Ekran” 1986, nr 31, s. 2–3.
Zob. też Sku tecz nie kon ku ro wać. Roz mo wa z prof. dr. hab. Le sła wem Woj ta si kiem, „Film” 1986, nr 51,
s. 3–5.

24 Z. Pru gar -Ke tling, Wi deo w Pol sce 87 – pla ny i na dzie je, „Ak tu al no ści Ra dio wo -Te le wi zyj -
ne” 1987, nr 7, s. 47–48.

25 Ibi dem, s. 45. Por. J. Gaj da, Te le wi zja – mło dzież – kul tu ra, War sza wa 1987, s. 29 oraz P. Wa siak,
„Zwo je mu sku łów mon stru al nych roz mia rów i du żo na gie go cia ła”. Kul tu ra po pu lar na, no we tech no lo -
gie me dial ne i le gi ty mi za cja so cja li stycz ne go pro jek tu kul tu ro we go, „Kul tu ra Po pu lar na” 2014, nr 2,
s. 69–71.
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z wi de oka set oglą da ło na wet 2 mln Po la ków, wy ko rzy stu jąc do te go sprzęt wła sny, ro -
dzi ny i zna jo mych lub pu blicz ne po ka zy26.

Oczy wi ście po pu lar ność wi deo do strze ga ły rów nież wła dze PRL, dla któ rych kwe -
stią prio ry te to wą w tej ma te rii mia ło być jed nak do star cze nie pol skie mu użyt kow ni ko wi
nie pro gra mów i fil mów, lecz... ma gne to wi du kra jo wej pro duk cji. Ak tyw ne sta ra nia
w tym za kre sie pod ję ły Za kła dy Ra dio wo -Te le wi zyj ne im. Ka sprza ka w War sza wie2 7 oraz
dzier żo niow ska Dio ra28, o czym sze ro ko in for mo wa ły me dia, za po wia da jąc do koń ca de -
ka dy pro duk cję co naj mniej 200 tys. sztuk tych urzą dzeń rocz nie29. Z cza sem jed nak peł -
ne en tu zja zmu re la cje dzien ni ka rzy ustą pi ły miej sca roz cza ro wa niu3 0. W prze ci wień stwie
do ma gne to wi dów z im por tu – ta nie ją cych z mie sią ca na mie siąc i co raz bar dziej za awan -
so wa nych tech no lo gicz nie – ich pol skie od po wied ni ki nie po ja wia ły się w skle pach. Pań -
stwo nie po tra fi ło rów nież za pew nić oby wa te lom do stę pu do wi de oka set z fil ma mi.
Te le wi zja Pol ska i Kra jo wa Agen cja Wy daw ni cza zo bo wią za ły się do pro duk cji i dys try -
bu cji od po wied niej ofer ty pro gra mo wej (m.in. au dy cji edu ka cyj nych), a swój „Dział Pro -
duk cji Vi de oka set” otwo rzy ły tak że Pol skie Na gra nia. Przy Klu bach Mię dzy na ro do wej
Pra sy i Książ ki (czy li po pu lar nych „em pi kach”) roz po czę to two rze nie sie ci pań stwo wych
wy po ży czal ni ka set – po cząt ko wo po wsta ło ich pięć. „Że by jesz cze re per tu ar do rów nał
bo gac twem gieł do we mu” – pod su mo wał te sta ra nia dzien ni karz „Ho ry zon tów Tech ni -
ki”31. Oczy wi ście za sy gna li zo wa ne wy żej dzia ła nia władz od by wa ły się zbyt wol no
i w zbyt ma łej ska li, by za spo ko ić bły ska wicz nie ro sną cy po pyt32. Ryn ko wą lu kę sta ra ła
się zatem za peł nić ini cja ty wa pry wat na.
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26 F. Skwie raw ski, Te le wi zja tra ci mo no pol, „Ekran” 1986, nr 28, s. 2. Por. idem, Czy vi deo za stą pi
na uczy cie la?, „Ekran” 1986, nr 17, s. 2. Dzien ni karz, pod kre śla jąc sza cun ko wość wszyst kich wy li czeń
do ty czą cych ma gne to wi dów znaj du ją cych się w rę kach Po la ków, za uwa żał, że sta ty sty ki ta kiej nie pro -
wa dził na wet Głów ny Urząd Ceł, któ ry jed no cze śnie skru pu lat nie zli czał spro wa dza ne do kra ju ma gne -
to fo ny. Zob. też O. So bań ski, Wi dok z dry fu ją cej wy spy, „Film” 1987, nr 16, s. 5.

27 Zob. B. Dre szer, Ma gne to wid MTV-100, „Au dio -Vi deo -Hi -Fi” 1987, nr 1, s. 5–8.
28 Zob. J. Mą ko sa, Ma gne to wid z DIORY. Mo del MVD-101, „Au dio -Vi deo -Hi -Fi” 1989, nr 2, 

s. 9–10.
29 Zob. np.: F. Skwie raw ski, Pol skie vi deo ro dem z Ka sprza ka, „Ekran” 1986, nr 44, s. 2–3, 12–13;

(słow), Wi deo po pol sku, „Ży cie War sza wy” 1986, nr 287, s. 1; Ta jem ni ca jed nej płyt ki. Roz mo wa z Li -
dią Sa wic ką, „Ra zem” 1987, nr 30, s. 12–13 oraz Ma gne to wid znad Wi sły, Pol ska Kro ni ka Fil mo wa,
nr 88/05, 1988, www.kro ni karp.pl (do stęp 4 IV 2016 r.).

30 Re dak tor ma ga zy nu „Pan” pod su mo wy wał te sta ra nia, pi sząc, że „po rwa li śmy się na za da nie nie -
po trzeb ne [...], dro gie i bez gwa ran cji na efekt [...]. W imię cze go? – py tam. I za raz od po wia dam: że by
udo wod nić, że «Po lak po tra fi». Ba, tyl ko czy po tra fi?”. Zob. A. Hal ber, Vi de or gan, „Pan” 1988, nr 4,
s. 47. Z ko lei dzien ni karz „Ży cia War sza wy” pi sał: „Oby wa te le nie czy ni li na pol ski prze mysł prze sad -
nych na ci sków. Po trak to wa li go z po bła ża niem, jak ma łe dziec ko, któ re upie ra się przy swo ich głu pot -
kach. Oby wa te le po wie dzie li «bez ła ski» i po szli do kon ku ren cji. Ty le że za gra nicz nej. Wi deo sta ło się
«czar ną dziu rą», w któ rej zni ka ły de wi zy wy cią ga ne z kont”. Zob. Z. Si wik, Trzy kon struk cje, „Ży cie
War sza wy” 1988, nr 24, s. 3. Por. idem, Go rą cy kar to fel w gar dle, „Ży cie War sza wy” 1987, nr 195,
s. 1, 3. K.T. To eplitz za uwa żał na to miast, że pod czas gdy Po la cy upar cie pró bu ją wdro żyć pro duk cję ma -
gne to wi du, znacz nie bar dziej roz wi nię te go spo dar czo kra je za chod nie, jak np. Fran cja, Wło chy czy Bel -
gia, nie pod ję ły ta kich sta rań. Zob. K.T. To eplitz, Ki no w do mu i nie tyl ko, „Po li ty ka” 1987, nr 28, s. 9. 

31 Z. Gaw ryś, Smurf z pasz por tem, „Ho ry zon ty Tech ni ki” 1989, nr 7, s. 13. Ro lę wi deo do ce nił na -
wet Wy dział Ide olo gicz ny KC PZPR, za po wia da jąc, że „czy ni sta ra nia, aby w naj bliż szym cza sie utwo -
rzyć ośro dek przy go to wu ją cy ka se ty z na gra nia mi lek to ra tów i wy kła dów, ze sta wa mi fil mów o te ma ty ce
spo łecz no -po li tycz nej” itp. Zob. J. Ko zioł, Nie ma od wro tu od wi deo, „Try bu na Lu du” 1987, nr 40, s. 4.

32 Zob. np. J. Jur czyń ski, Wi deo – start z prze szko da mi, „Try bu na Lu du” 1988, nr 36, s. 8.
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Już od 1982 r. na ryn ku wi deo pró bo wał dzia łać Kon su prod – przed się bior stwo Ja na
Wej cher ta i Ma riu sza Wal te ra, od 1984 r. po słu gu ją ce się na zwą ITI. Zaj mo wa ło się ono,
po cząt ko wo na bar dzo nie wiel ką ska lę, pro duk cją i roz po wszech nia niem po przez ry nek
wi de oka set wła snych pro gra mów (m.in. na grań wy stę pów pol skich sa ty ry ków czy po -
rad ni ków do ty czą cych np. kuch ni), prze zna czo nych głów nie dla Po lo nii miesz ka ją cej
na Za cho dzie33. Wal ter nie wie rzył jed nak, by mógł kon ku ro wać z „czar nym ryn kiem”
w za kre sie dys try bu cji i wy po ży cza nia fil mów spro wa dza nych z Za cho du, mi mo że uzy -
skał kon ce sję na pro wa dze nie ta kich usług34. „Za czął [już] dzia łać w Pol sce nie kon tro lo -
wa ny, nie ofi cjal ny ry nek dys try bu cji ka set; ich sieć jest bar dzo do brze zor ga ni zo wa na
i mo bil na [...]. Ża den ofi cjal nie dzia ła ją cy dys try bu tor nie ma szans” – prze ko ny wał3 5.

Ci, któ rzy pró bo wa li dzia łać le gal nie, uzy sku jąc sto sow ne ze zwo le nia i pła cąc po dat -
ki, mu sie li li czyć się nie tyl ko z kon ku ren cją ze stro ny osób wy po ży cza ją cych i wy mie -
nia ją cych wi de oka se ty „po za sys te mo wo”, ale rów nież z kło po ta mi ze stro ny pań stwa.
Już w pi śmie z 30 li sto pa da 1983 r. do wszyst kich te re no wych or ga nów ad mi ni stra cji
pań stwo wej, zwią za nym z „dy na micz nie i sze ro ko pro wa dzo ną przez oso by fi zycz ne
i praw ne dzia łal no ścią po le ga ją cą na wy świe tla niu fil mów z wi de oka set”, mi ni ster kul -
tu ry i sztu ki pod kre ślał, że ob rót fil ma mi – za rów no kra jo wy mi, jak i za gra nicz ny -
mi – mógł być wy ko ny wa ny wy łącz nie przez pod le ga ją ce mu Przed się bior stwo
Dys try bu cji Fil mów w War sza wie, je dy nym im por te rem fil mów po zo sta wa ło Przed się -
bior stwo Eks por tu i Im por tu Fil mów „Film Pol ski”, a ko pio wa nie fil mów do pusz czal ne
by ło wy łącz nie za ze zwo le niem Na czel ne go Za rzą du Ki ne ma to gra fii Mi ni ster stwa Kul -
tu ry i Sztu ki. Jak pod kre ślał mi ni ster, wszyst kie te re gu la cje po zo sta wa ły w mo cy rów -
nież w przy pad ku „fil mów z wi de oka set”36. W 1984 r. Ja nusz Tar czyń ski, wła ści ciel
ofi cjal nie funk cjo nu ją cej wy po ży czal ni War saw Vi deo, otrzy mał z Wy dzia łu Kul tu ry
i Sztu ki Urzę du Mia sta Sto łecz ne go War sza wy pi smo z za ka zem wy po ży cza nia fil mów.
W myśl usta wy o ki ne ma to gra fii z 1951 r. je dy nym bo wiem upraw nio nym pod mio tem
po zo sta wa ło pań stwo we Przed się bior stwo Dys try bu cji Fil mów. „Na pew no [...] źró dłem
ta kie go upraw nie nia nie mo że być usta wa sprzed 33 lat, kie dy tech ni ka wi deo ni ko mu
się nie śni ła” – bez sku tecz nie prze ko ny wał Tar czyń ski na ła mach pra sy37. „Cho dzi wy -
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33 K.T. To eplitz, Ki no w do mu…, s. 2.
34 Pew ne tro py do ty czą ce ła two ści, z ja ką J. Wej chert i M. Wal ter roz wią zy wa li w la tach osiem dzie -

sią tych kwe stie po zwo leń i kon ce sji, moż na zna leźć w: D. Ka nia, J. Tar gal ski, M. Ma rosz, Re sor to we
dzie ci. Me dia, War sza wa 2015, s. 376–385. Zob. tak że G. Maj chrzak, To wa rzysz Urban pro po nu je, „Biu -
le tyn In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2006, nr 11–12, s. 101–109.

35 Pół stru sia, pół wid ma, czy li rzecz o pol skim wi deo. Roz mo wa z Ma riu szem Wal te rem, „Ze szy ty Pra -
so znaw cze” 1985, nr 3, s. 180. Por. Wy po ży czal nie vi de oka set: kie dy i dla ko go? Roz mo wa z inż. A. Flasz -
czyń skim, głów nym spe cja li stą ds. go spo dar ki ma te ria ła mi fil mo wy mi PDF, „Film” 1984, nr 41, s. 2.

36 Zob. AIPN Łd, pf 39/106, k. 28–31. Pod sta wa praw na: art. 3 Usta wy z dnia 15 XII 1951 r. o ki ne -
ma to gra fii; art. 3 pkt 1 Usta wy z dnia 4 V 1982 r. o Urzę dzie Mi ni stra Kul tu ry i Sztu ki; § 1 pkt 1 i 5
Rozpo rzą dze nia Ra dy Mi ni strów z dnia 25 IV 1983 r. w spra wie szcze gó ło we go za kre su i try bu dzia ła -
nia mi ni stra kul tu ry i sztu ki; Za rzą dze nie nr 1 mi ni stra kul tu ry i sztu ki oraz mi ni stra han dlu za gra nicz -
ne go z dnia 30 I 1964 r. w spra wie utwo rze nia przed się bior stwa pań stwo we go pod na zwą
Przed się bior stwo Eks por tu i Im por tu Fil mów „Film Pol ski” oraz okre śle nia je go za kre su dzia ła nia i za -
sad or ga ni za cji; Za rzą dze nie nr 32 mi ni stra kul tu ry i sztu ki z dnia 11 VI 1982 r. w spra wie utwo rze nia
Przed się bior stwa Dys try bu cji Fil mów.

37 Kło dy pod no gi. Roz mo wa z Ja nu szem Tar czyń skim, wła ści cie lem wy po ży czal ni ka set ma gne to wi -
do wych War saw Vi deo, „Pra wo i Ży cie” 1984, nr 46, s. 6.
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łącz nie o za pro wa dze nie w spra wach wi deo ele men tar ne go po rząd ku i po ło że nie kre su
anar chii, go dzą cej w pra wa twór ców fil mów i pro du cen tów” – od po wia dał dy rek tor De -
par ta men tu Eko no mi ki i Tech ni ki Fil mo wej w Na czel nym Za rzą dzie Ki ne ma to gra fii38.
Nie od le gła przy szłość mia ła zwe ry fi ko wać te pla ny39.

Szyb ko wy two rzy ła się sy tu acja, w któ rej ofi cjal ne funk cjo no wa nie na ryn ku wi deo
wią za ło się z sze re giem utrud nień ze stro ny władz, a ak tyw ne wspar cie pań stwa po zo -
sta wa ło w sfe rze pla nów i szum nych za po wie dzi (cze go sym bo lem był pol ski ma gne to -
wid)40. Po la cy jed nak nie chcie li cze kać i go dzi li się na trud no ści, by le tyl ko uzy skać
do stęp do no wej tech no lo gii, a wi deo bły ska wicz nie sta ło się przed mio tem po wszech ne -
go użyt ku41. Piotr Ga weł oce niał, że swój suk ces za wdzię cza ono „zde cen tra li zo wa nej
ak tyw no ści jed no stek, do pły wo wi pry wat ne go ich ka pi ta łu, jak i zdol no ści za spo ko je nia
znacz nych po trzeb od bior cy po przez zin dy wi du ali zo wa ny, nie re gu lo wa ny cen tral nie cha -
rak ter prze ka zu tre ści”42.

Ty go dnik „Ekran” w re por ta żu wy mow nie za ty tu ło wa nym In wa zja ku chen ny mi
drzwia mi opi sał cha rak te ry stycz ną dla ca łe go śro do wi ska hi sto rię wi de oope ra to ra „Miet -
ka”: „Na po cząt ku był ma gne to wid przy wie zio ny przez ta tu sia za do la ry za ro bio ne na
egzo tycz nej bu do wie [...]. Za pra co wał na sie bie i swo je go wła ści cie la... i jesz cze trochę
zo sta ło. Po dwóch la tach zo stał sprze da ny, bo się zu żył, a aku rat za czął się u nas vi deo -
szał. No wy był już zde cy do wa nie lep szy [...]. Do stał się do Pol ski po dob nie jak po przed -
ni, to zna czy prze my tem [...]. Cza sy by ły ta kie, że cel ni cy szu ka li cze goś in ne go. Te raz
wy star czy ło po sta rać się o pa rę ka set [...]. Dzię ki ludz kiej życz li wo ści i po par te mu ar gu -
men ta mi nie do zbi cia zro zu mie niu za czął [...] na pły wać do kra ju świe ży re per tu ar [...].
Tak więc wi dzo wie mo gli pra wie na bie żą co obej rzeć ostat ni por nos duń ski al bo ob fi cie
prze le wa ną krew ame ry kań ską [...]. O du cha Mie tek za bar dzo nie dbał, bo sam nu dy nie
lu bi, a lu dziom trze ba w trud nych cza sach dać tro chę ra do ści. Po cząt ko wo dzia łał sam,
ale szyb ko do szedł do wnio sku, że we dwóch raź niej. Dru gi wło żył do in te re su ga blo tę
i ru szy li w Pol skę [...]. Kło po tów z wy na ję ciem sa li nie by ło, bo te w do mach kul tu ry
i tak sta ły pu ste, a za wsze moż na się jesz cze pod łą czyć pod we ge tu ją ce DKF-y [...]. Dla
za my dle nia oczu miej sco wych cio tek przy wo zi li na gra ne z te le wi zji fil my o wil ku i za -
ją cu [...], póź niej ma ła prze rwa na prze wie trze nie sa li, wy go nie nie dzie cia ków i... coś dla
star szych. Nikt się nie cze piał, bo prze pi sów nie by ło żad nych [...]. Ma chi na «szołbiz -
nesu» krę ci ła się spraw nie, a kie dy po ja wia ły się nie wiel kie tar cia, po ma ga ło skrom ne
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38 To nie jest woj na. Roz mo wa z mgr. Ry szar dem Kryś ko, dy rek to rem De par ta men tu Eko no mi ki i Tech -
ni ki Fil mo wej w Na czel nym Za rzą dzie Ki ne ma to gra fii, „Pra wo i Ży cie” 1984, nr 46, s. 7. Por. Owo ce
z za ka za ne go drze wa. Z doc. dr. hab. Ja nem Błe szyń skim z Uni wer sy te tu War szaw skie go, do rad cą praw -
nym ZAIKS-u roz ma wia An drzej Jan kow ski, „Pra wo i Ży cie” 1984, nr 47, s. 4–5. 

39 War to zwró cić uwa gę, że w stycz niu 1986 r. w głów nym wy da niu Dzien ni ka Te le wi zyj ne go wy -
emi to wa no fe lie ton fil mo wy po ka zu ją cy no wo otwar tą „vi de oka wiar nię” w Szcze ci nie, ofe ru ją cą swo -
im by wal com atrak cyj ne fil my z Za cho du. Dzien ni karz za pew ne nie zda wał so bie spra wy, że re kla mu je
tym sa mym dzia ła nia sprzecz ne z obo wią zu ją cy mi w Pol sce prze pi sa mi pra wa. Zob. F. Skwie raw ski,
Do kąd zmie rza vi deo?, „Ekran” 1986, nr 5, s. 3.

40 M. Tka czyk, Vi deo po pol sku – raz jesz cze..., „Tu i Te raz” 1985, nr 1, s. 12.
41 O fe no me nie „po za sys te mo we go” do cie ra nia tech no lo gii wi deo do Pol ski wię cej w: P. Wa siak,

VCRs, mo der ni sty and con su mer cul tu re in Po land be fo re and du ring the sys tem trans i tion,
https://wroc.aca de mia.edu/PatrykWasiak, kwie cień 2015 r. (do stęp 4 IV 2016 r.); idem, The Vi deo Bo -
om…, s. 27–50.

42 P. Ga weł, Rynek wideo..., s. 38.
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sma ro wa nie [...]. Mie tek mi mo wszyst ko ma sza cu nek do pra wa i naj chęt niej ro bił by vi -
deo le gal nie. Tyl ko jak?”. Au tor re por ta żu spo dzie wał się, że za miast unor mo wa nia prze -
pi sów, wła dza za re agu je na no we zja wi sko ra czej ogra ni cze nia mi ad mi ni stra cyj ny mi.
„Oczy wi ście moż na za ła twić pro blem jed ną de cy zją, ale ja ki bę dzie efekt – ła two prze -
wi dzieć. Do pó ki nie je ste śmy w sta nie za pew nić go dzi we go re per tu aru w ofi cjal nej [...]
sie ci sprze da ży bądź wy po ży cza nia, ta kie po su nię cie do pro wa dzi do po wsta nia pod zie -
mia na gra nych ka set” – prze strze gał dzien ni karz „Ekra nu”43.

Pró bą upo rząd ko wa nia sy tu acji by ła no wa usta wa o ki ne ma to gra fii, któ ra we szła
w ży cie 16 lip ca 1987 r. We dług niej wy łącz ne pra wo do „roz po wszech nia nia” i „dys try -
bu cji” fil mów, a więc rów nież do ko pio wa nia i wy świe tla nia wi de oka set, przy słu gi wać
mia ło in sty tu cjom pań stwo wym lub pod mio tom przez pań stwo upo waż nio nym. Cóż jed -
nak z te go, sko ro – jak ob li czy li dzien ni ka rze – dla po sia da czy już po nad 700 tys. ma -
gne to wi dów w kra ju prze zna czo no za le d wie nie co po nad 120 fil mów po zo sta ją cych
w ofi cjal nej dys try bu cji, z cze go trzy czwar te by ły to pro duk cje kra jo we44. W 1987 r. ma -
ga zyn „Ekran” pi sał o dzia ła ją cej w Ło dzi wy po ży czal ni wi de oka set, pro wa dzo nej przez
Okrę go we Przed się bior stwo Roz po wszech nia nia Fil mów45, do któ rej – ja ko że ofi cjal nie
by ła to je dy na w ca łym wo je wódz twie pla ców ka te go ty pu – po win ny usta wiać się ko -
lej ki. Tak się jed nak nie dzia ło. „Dys po nu je my dziś 39 ty tu ła mi fil mo wy mi, w tym za le -
d wie trze ma za gra nicz ny mi, tak że zna ny mi zresz tą z du że go ekra nu” – przy zna wał
dy rek tor OPRF46. Tym cza sem w set kach pry wat nych punk tach te go ty pu, któ re dzia ła ły
po za sys te mem, do stęp ne by ły naj więk sze hi ty świa to wych ekra nów. Ry nek ten – jak
opi sy wał dzien ni karz – „nie wy ma ga [...] żad ne go wspar cia, bę dzie się co raz in ten syw -
niej roz wi jał bez żad nej opie ki pań stwo wych in sty tu cji, a ma rze niem wła ści cie li te go wi -
deobiz ne su jest to tyl ko, aby czyn ni ki ofi cjal ne nie in ge ro wa ły w sfe rę ich dy na micz nych
dzia łań”47.

By ło to jed nak ży cze nie nie do speł nie nia. W 1988 r. „Po li ty ka” in for mo wa ła o pierw -
szych pro ce sach wy ta cza nych wła śnie w Ło dzi wła ści cie lom wy po ży czal ni. Co cie ka -
we, ich klien ta mi mia ły być tak że róż ne in sty tu cje, w tym... Dom Kul tu ry Mi li cjan ta.
Je den z oskar żo nych wła ści cie li ta kie go punk tu tłu ma czył dzien ni ka rzo wi „Po li ty ki”, że
w je go ro zu mie niu pol scy posiadacze ma gne to wi dów zo sta li przez pań stwo oszu ka ni:
„Naj pierw po przez «Pe wex» i «Bal to nę» sprze da no ogrom ną ilość tych urzą dzeń, nie źle
przy tym za ra bia jąc, a te raz od cię to do stęp do wi de oka set! Na gle sta li śmy się su per pra -
wo rząd nym spo łe czeń stwem [...]. W związ ku z tą spra wą wie lu lu dzi do zna je roz dwo je -
nia jaź ni. Na przy kład na ła mach tu tej sze go «Gło su Ro bot ni cze go» uka zał się ar ty kuł,
wy ra ża ją cy za do wo le nie z po ło że nia ta my «wi de opi rac twu», któ re go au tor pry wat nie
uga nia się za ta ki mi wła śnie [...] ka se ta mi”48.
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43 P. Za pa ła, In wa zja ku chen ny mi drzwia mi, „Ekran” 1986, nr 24, s. 22–23. Por. J. Mi ku łow ski -Po -
mor ski, In wa zja wi deo, „Film” 1986, nr 30, s. 20 oraz P. Ga weł, Ry nek wi deo…, s. 44–48.

44 H. Ster czyń ska, Wi deo po pol sku, „Ży cie Go spo dar cze” 1988, nr 27, s. 5.
45 Przed się bior stwa te funk cjo no wa ły tak że pod na zwą Okrę go wych In sty tu cji Roz po wszech nia nia

Fil mów.
46 J. Nie miec -Adam ska, In for ma tor vi deo – Łódź, „Ekran” 1987, nr 2, s. 31.
47 F. Skwie raw ski, Czy vi deo za stą pi…, s. 2.
48 M. Kwiat kow ski, Ram bo w opa łach, „Po li ty ka” 1988, nr 8, s. 10.
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Re pre sje władz nie mo gły znie chę cić Po la ków z po wo du bra ku al ter na ty wy. Na stro -
je w wy po ży czal niach, mi mo cią głe go za gro że nia urzę do wy mi kło po ta mi, a na wet zamk -
nię ciem, by ły opty mi stycz ne. „Praw da jest ta ka, że na za mknię ciu wy po ży czal ni stra cą
przede wszyst kim klien ci, bo pań stwo wych punk tów po pierw sze jest za ma ło, a po dru -
gie ich ofer ta ma ło ko go in te re su je” – tłu ma czył dzien ni ka rzom je den z wła ści cie li ta -
kie go biz ne su49. „Choć nie wie lu przy cią ga zi mo wy chłód i at mos fe ra za tło czo nej gieł dy,
z bra ku in nych moż li wo ści gro no ku pu ją cych, sprze da ją cych czy wy mie nia ją cych się ka -
se ta mi wi deo sta le bę dzie ro sło” – prze ko ny wał Piotr Ga weł5 0. Wtó ro wał mu dzien ni karz
„Fil mu”: „Po dzie la jąc prze to wszyst kie za strze że nia co do ja ko ści ka set, nie ade kwat ne -
go czę sto tłu ma cze nia dia lo gów, nie wiel kiej war to ści więk szo ści za re je stro wa nych
magne tycz nie fil mów, mu szę uznać atrak cyj ność uczest nic twa w nie któ rych po ka -
zach – in nej bo wiem szan sy nie ma”51. Z ko lei dzien ni karz „Ekra nu” przy ta czał cha rak -
te ry stycz ną hi sto rię fil mu Po la śmier ci do ty czą ce go wy da rzeń w Kam bo dży pod rzą da mi
Czer wo nych Khme rów. „Film miał już szan sę wej ścia na ekra ny pol skich kin. Gdy wy -
so ka ko mi sja na ści śle za mknię tym (na wet dla kry ty ków i re cen zen tów fil mo wych) po -
ka zie de ba to wa ła nad ta ką moż li wo ścią i zde cy do wa ła, że nie moż na go po ka zać
oby wa te lom PRL – w tym cza sie je den z war szaw skich dziel ni co wych do mów kul tu ry
już za je dy ne sto zło tych za pra szał na je go wi de opro jek cję”52.

„So ny, Hi ta chi, JVC, Pa na so nic pod bi ły Pol skę z ła two ścią, któ ra zdu mie wa Eu ro pę
i nie mie ści się w wy obra że niach so cjo lo gów o wła snym spo łe czeń stwie. Do mo we ki no
ma się do brze, choć ni gdy nie mia ło na czel ne go za rzą du ani od dzia łów wo je wódz -
kich” – prze ko ny wał w 1988 r. lek tor Pol skiej Kro ni ki Fil mo wej, ogła sza jąc przy oka zji,
być mo że nie co przed wcze śnie, po ja wie nie się w Pol sce mi lio no we go ma gne to wi du53.
„Ten ry nek cał ko wi cie wy mknął się spod kon tro li pań stwa i mo że wła śnie dla te go tak
zna ko mi cie do tych czas pro spe ro wał” – pod su mo wy wał sy tu ację Piotr Ga weł54, a dzien -
ni kar ka „Try bu ny Lu du” za uwa ża ła, że w tym wy pad ku „przed się bior czość i ope ra tyw -
ność in dy wi du al nych osób prze wyż sza wie lo krot nie dzia ła nia in sty tu cji”55.

Co cie ka we, jed ną z „in sty tu cji”, któ rej na pew no nie moż na by ło za rzu cić bra ku ak -
tyw nych dzia łań zwią za nych z po pu lar no ścią wi deo w Pol sce, by ła... Służ ba Bez pie czeń -
stwa. W za so bie ar chi wal nym In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej – ni gdy do tych czas pod tym
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49 T. Umer, Wi deo pod czar ną ban de rą, „Ty go dnik Pol ski” 1987, nr 15, s. 11.
50 P. Ga weł, Pierw sza run da dla Roc ky’ego, „Po li ty ka” 1988, nr 11, s. 6.
51 K. Kreut zin ger, Ki no na wła sność, „Film” 1987, nr 16, s. 3. W ar ty ku le pre zen to wa ne są tak że

wyni ki an kie ty prze pro wa dzo nej wśród czy tel ni ków „Fil mu”, do ty czą cej ob ra zów, ja kie oglą da ją oni
na wi deo. Od po wie dzi są dla dzien ni ka rza krze pią ce: „Na po nad czte ry sta fil mów [wy mie nio nych przez
czy tel ni ków] wca le nie ma łą część sta no wią ob ra zy wy bit ne, fil my ar ty stycz ne, nie za wsze ła twe
w odbiorze”.

52 F. Skwie raw ski, Te le wi zja tra ci…, s. 2. Co cie ka we, choć ob raz ten nie był ofi cjal nie w kra ju do -
stęp ny, „Ekran” opu bli ko wał je go re cen zję, w któ rej dzien ni kar ka pod kre śla ła, że z fil mu „wy czy tać
moż na prze sła nie o po kój, o uzna nie do bra jed nost ki ja ko war to ści naj wyż szej […]. Szko da, że na sza
ko mi sja za ku pów nie do strze gła te go […]. To du ża stra ta”. E. Cze szej ko -So chac ka, Po la śmier ci (rec.),
„Ekran” 1987, nr 3, s. 26–27.

53 Pod każ dą strze chą, Pol ska Kro ni ka Fil mo wa, nr 88/03, 1988, www.kro ni karp.pl (do stęp
4 IV 2016 r.).

54 P. Ga weł, Pierw sza run da…, s. 6.
55 G. Cie chom ska, Szan sa czy za gro że nie, „Try bu na Lu du” 1987, nr 267, s. 5.
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ką tem nie prze glą da nym56 – za cho wa ło się wie le ma te ria łów do ku men tu ją cych nie rów ną
wal kę, ja ką funk cjo na riu sze SB to czy li z oby wa te la mi pra gną cy mi mi mo wszel kich trud -
no ści ko rzy stać z no we go me dium.

„Gdzie tkwi ta dzia łal ność, któ ra przy nio sła szko dę spo łecz ną”

Już wio sną 1986 r. w łódz kiej pra sie za czę ły po ja wiać się la ko nicz ne ogło sze nia drob -
ne: „«Pro Omnia» Spół dziel nia Pra cy – po le ca wy mia nę ka set vi deo” i nu mer te le fo nu.
Anon se szyb ko przy cią gnę ły uwa gę funk cjo na riu szy Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We -
wnętrz nych w Ło dzi. In spek tor Wy dzia łu III Ire ne usz Ję drzej czak, do ko nu ją cy roz po -
zna nia w po wyż szej spra wie, usta lił, że dzia łal ność tę pro wa dzą T. wraz z żo ną, z za wo du
na uczy cie le. Po na wią za niu kon tak tu te le fo nicz ne go mał żeń stwo za pra sza ło po ten cjal -
ne go klien ta do swo je go miesz ka nia w ce lu sfi na li zo wa nia trans ak cji lub do wo zi ło ka se -
ty pod wska za ny ad res. Ce na wy mia ny wy no si ła 500 zł, na to miast za usłu gę na gra nia
wy bra ne go fil mu klient mu siał za pła cić już 1500 zł. „T. dys po nu je ze sta wem sprzę tu wy -
so kiej kla sy (ma gne to wid pię cio gło wi co wy) oraz du żym ze sta wem fil mów o róż no rod nej
te ma ty ce. Są to fil my, któ re ak tu al nie po wsta ły i zo sta ły wwie zio ne na ob szar PRL
z państw za chod nich” – ra por to wał Ję drzej czak57. In spek tor WUSW w Ło dzi do wie dział
się rów nież, że ka se ty wi deo, któ ry mi dys po no wał T., po cho dzi ły od pre ze sa Spół dziel -
ni Pra cy „Pro Omnia” z Gdań ska, no ta be ne nie po sia da ją cej ze zwo le nia na pro wa dze nie
ja kiej kol wiek dzia łal no ści na te re nie woj. łódz kie go. Ska la przed się wzię cia, któ re go or -
ga ni za to rem był pre zes Spół dziel ni, za sko czy ła łódz kich funk cjo na riu szy. „Z po sia da -
nych ma te ria łów wy snuć moż na wnio sek, iż T. jest człon kiem zor ga ni zo wa nej gru py,
któ rej cen tra la znaj du je się w Gdań sku, zaś te re nem dzia łal no ści jest te ry to rium ca łe go
kra ju. W roz mo wach z przy ja ciół mi T. okre śla licz bę punk tów sprze da ży bądź wy mia ny
ka set na ok[oło] 50” – pi sał do MSW płk Cze sław Cho jak z WUSW w Łodzi58. T. zo stał
pod da ny kon tro li w ra mach spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Ka se ta”59. Oka -
za ło się, że or ga ni za to rzy punk tu wy mia ny wi de oka set by li ludź mi bar dzo za ję ty mi. In -
spek tor Ję drzej czak no to wał: „Ob. J. w dn. 16 VIII br. kon tak to wa ła się z T. od no śnie
dru giej czę ści ka se ty Ry wa le. Z chwi lą kie dy bę dzie już prze gra na, ma on [...] ją do star -
czyć. W dn. 24 VIII o godz. 20.00 w miesz ka niu u T. [...] miał się zja wić ob. N. [...] celem
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56 Na ro dzi ny ryn ku wi deo w PRL nie do cze ka ły się do tych czas za in te re so wa nia ze stro ny hi sto ry -
ków. Lu kę tę wy peł nia ją kul tu ro znaw cy. Dr. hab. Mi ro sła wo wi Fi li cia ko wi, prof. Uni wer sy te tu SWPS,
oraz dr. Pa try ko wi Wa sia ko wi (Uni wer sy tet Wro cław ski) ser decz nie dzię ku ję za udo stęp nie nie ma szy -
no pi su wcze snej wer sji mo no gra fii Weź pan Ram bo. Spo łecz na hi sto ria ma gne to wi du w Pol sce oraz cen -
ne wska zów ki bi blio gra ficz ne, a dr. hab. Pio tro wi Si tar skie mu, prof. Uni wer sy te tu Łódz kie go – za ar ty kuł
Po za sys te mem. Dy fu zja tech ni ki wi deo w PRL (w dru ku). Na le ży przy tym za uwa żyć, że kul tu ro znaw cze
opra co wa nia do ty czą ce hi sto rii ryn ku wi deo w Pol sce two rzo ne są przy za sto so wa niu me to dy ki ba dań na -
uko wych po mi ja ją cej wy ko rzy sta nie ma te ria łów ar chi wal nych. Np. Grze gorz For tu na jr. we wstę pie swo -
je go opra co wa nia stwier dził, że „je dy ny mi do ku men ta mi ery wi deo są cza so pi sma fil mo we […] i re la cje
świad ków”. Ar ty kuł ni niej szy udo wad nia, że nie jest to praw dą. Zob. G. For tu na jr., op. cit., s. 27.

57 AIPN Łd, 014/570, In for ma cja pro ble mo wa na czel ni ka Wy dzia łu III WUSW w Ło dzi do na czel -
ni ka Wy dzia łu IV De par ta men tu III Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych, 16 X 1986 r., k. 31.

58 Ibi dem, k. 32.
59 Ibi dem, Mel du nek za ło że nio wy nr 513 za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu III WUSW w Ło dzi do Wy -

dzia łu I De par ta men tu III Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych w War sza wie, 11 VII 1986 r., k. 11.
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za ku pie nia fil mu To jest Ame ry ka. W dniu 5 IX [...] żo na T. umó wi ła się z ob. J. [...], że
za wie zie jej do do mu 7 za mó wio nych ka set [...]. W dn. 21 IX M.C. miał się zja wić [...]
ce lem od bio ru 4 ka set. W dn. 1 X ob. L. [...] za pro sił do sie bie T. celem wy ja śnie nia spra -
wy wy po ży czal ni ka set (ob. L. jest za in te re so wa ny pro wa dze niem ta kiej dzia łal no ści).
W dn. 5 X T. ma je chać do W[ar sza]wy do ob. S. [...] z wy bo rem kaset, któ re ww. chcia -
ła za ku pić”60.

28 paź dzier ni ka 1986 r. po ło żo no kres dzia łal no ści mał żon ków, kie dy prze szu ka no
ich miesz ka nie. Za ję to wów czas pięć ma gne to wi dów oraz po nad 200 ka set wi deo „o róż -
nej te ma ty ce (roz ryw ko we, po li tycz ne, por no gra ficz ne)”, w zde cy do wa nej więk szo ści
nie po sia da ją cych de bi tu w PRL. Sam T. oka zał funk cjo na riu szom za świad cze nie o pra -
cy akwi zy to ra w spół dziel ni „Pro Omnia” oraz ze zwo le nie na pro wa dze nie dzia łal no ści
w za kre sie na gry wa nia, ko pio wa nia i wy mia ny ka set na te re nie woj. łódz kie go, pod pi -
sa ne przez jej prezesa. Wy ja śnił rów nież, że w kra ju ist nie je już ca ła sieć je mu po dob -
nych „akwi zy to rów”, a za za trud nie nie w tej ro li pre zes gdań skiej spół dziel ni
każ do ra zo wo po bie ra opła tę w wy so ko ści 50 tys. zł. Wy da tek wart był jed nak po nie sie -
nia, po nie waż za ję cie to przy no si ło sta le ro sną ce zy ski. T. przy znał, że w czerw cu, na po -
cząt ku dzia łal no ści, wy mie nił za le d wie 32 wi de oka se ty, no tu jąc 16 tys. zł ob ro tu, lecz
w mie sią cach wa ka cyj nych licz ba wy mie nio nych ka set wzro sła do 80 (40 tys. zł ob ro -
tu), we wrze śniu trans ak cji by ło już 90 (45 tys. zł ob ro tu), na to miast w paź dzier ni ku,
do chwi li prze szu ka nia, wy mie nił 104 ka se ty, co wy ge ne ro wa ło aż 52 tys. zł ob ro tu. Jak
pod kre ślał, ca ły zysk z dzia łal no ści miał tra fiać do Spół dziel ni „Pro Omnia”, a wy na -
gro dze nie dla łódz kie go „akwi zy to ra” sta no wi ło 30 proc. pro wi zji od ob ro tu, wy pła ca -
ne mu co miesiąc6 1.

Te go sa me go dnia funk cjo na riu sze Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz nych
w Gdań sku, po wia do mie ni wcze śniej przez WUSW w Ło dzi, prze szu ka li miesz ka nia
prezesa oraz trzech in nych osób za trud nio nych w dzia ła ją cej od lu te go 1986 r. spół dziel -
ni „Pro Omnia”62. W wy ni ku re wi zji za bez pie czo no oko ło 500 ka set VHS z fil ma mi, pięć
ma gne to wi dów oraz du że ilo ści zło tó wek, do la rów i ma rek nie miec kich63.

Gdańska spółdzielnia, po dob nie jak T., nie sta rała się dzia łać dys kret nie. Wręcz prze -
ciw nie – w trój miej skiej pra sie bez tru du moż na by ło od na leźć ogło sze nia sy gno wa ne
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60 Ibi dem, No tat ka in spek to ra Wy dzia łu III WUSW w Ło dzi I. Ję drzej cza ka, 15 X 1986 r., k. 34.
61 Ibi dem, Uzu peł nie nie mel dun ku nr 847 na czel ni ka Wy dzia łu III WUSW w Ło dzi do Wy dzia łu I De -

par ta men tu III Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych w War sza wie, 30 X 1986 r., k. 51.
62 Spół dziel nia Pra cy „Pro Omnia” zo sta ła za re je stro wa na przez Sąd Re jo no wy w Gdań sku

w dniu 4 II 1986 r. Przed mio tem dzia łal no ści go spo dar czej spół dziel ni, jak za pi sa no w jej sta tu cie, by ły
„po śred nic twa: han dlu w za kre sie świad cze nia usług, za go spo da ro wy wa nia wol nych mo cy pro duk cyj -
nych, eg ze kwo wa nia zo bo wią zań, [po śred nic twa] ma try mo nial ne go; akwi zy cji wy ro bów i usług; re kla -
my i in for ma cji; or ga ni za cji i pro wa dze nia prze tar gów (li cy ta cji); kon sul ta cji i po rad nic twa; in nych usług
han dlo wych oraz usług ma ją cych cha rak ter po śred nic twa”. AIPN Gd, 013/272, t. 1, Plan śledz twa w spra -
wie nr rep. 34/86 do ty czą cy Spół dziel ni Pra cy „Pro Omnia” w Gdań sku, 24 II 1987 r., s. 95. (W przy -
pad ku ko rzy sta nia z cy fro wej wer sji ma te ria łów każ do ra zo wo au tor po da wał nu me ry stron/kart
z pa pie ro wych ory gi na łów, na nie sio ne pod czas pa gi na cji/fo lia cji akt przez ar chi wi stów IPN. Wy ją tek
zro bił dla akt J. Fe do ro wi cza, za cho wa nych w for mie nie po nu me ro wa ne go jac ke tu – tu po wo ły wał się
na nu me ry stron nada ne pod czas di gi ta li za cji i two rze nia pli ku pdf – przyp. red.). Zob. ASRG, IV K 16/88,
t. 6, Sta tut Spół dziel ni Pra cy „Pro Omnia” w Gdań sku, 4 II 1986 r., k. 1009–1024.

63 AIPN Gd, 013/272, t. 1, Szy fro gram na czel ni ka Wy dzia łu Śled cze go WUSW w Gdań sku do na -
czel ni ka Wy dzia łu III WUSW w Ło dzi, 29 X 1986 r., s. 8.
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na zwą „Pro Omnia”. Gdy w grud niu 1986 r. funk cjo na riu sze wkro czy li do sie dzi by spół -
dziel ni, dzia ła ją cy tam punkt wy po ży cza nia fil mów na dal funk cjo no wał, a prze szu ka nie
za owo co wa ło re kwi zy cją ko lej nych 42 wi de oka set64. In ną for mą dzia łal no ści spół dziel -
ni by ły pu blicz ne, od płat ne pro jek cje fil mów z ka set wi deo w ośrod kach wcza so wych,
szko łach i świe tli cach osie dlo wych w oko li cach Trój mia sta65. Roz po wszech niał ka se ty
tak że dro gą wy sył ko wą. Pod czas prze szu ka nia od na le zio no list od Pio tra M., miesz kań -
ca woj. kro śnień skie go, z proś bą o wy mia nę do łą czo nych do ko re spon den cji ka set za -
wie ra ją cych „fil my hi sto rycz no -re li gij ne i fil my ka ra te” na in ne. Prze słu cha ny
na po wyż szą oko licz ność M. ze znał, że o dzia łal no ści spół dziel ni „Pro Omnia” do wie -
dział się z ogło sze nia pra so we go, kie dy miesz kał jesz cze w Kry ni cy Mor skiej. Od wie -
dził wów czas gdań skie miesz ka nie prezesa spółdzielni, gdzie za ku pił za oko ło 30 tys. zł
czte ry wi de oka se ty, któ re obec nie – po prze pro wadz ce – chciał za po śred nic twem pocz -
ty wy mie nić na in ne6 6.

Spółdzielnia swo ją ofer tę kie ro wała nie tyl ko do ki no ma nów za in te re so wa nych do -
stę pem do ka set z fil mo wy mi no wo ścia mi, ale rów nież do lu dzi in te re su, wi dzą cych
w ma gne to wi dach szan sę na za ro bek. Am bi cją pre ze sa spół dziel ni by ło stwo rze nie sie ci
wy po ży czal ni na te re nie ca łe go kra ju. Oprócz wspo mi na ne go już T., z Ło dzi pra cow ni -
kiem spół dziel ni – na eta cie „przed sta wi cie la han dlo we go” – zo stał m.in. K., pro wa dzą -
cy wy po ży czal nię fil mów i od twa rza czy wi deo we wła snym do mu w Gdań sku67. K. – jak
ze znał prze słu chu ją cym go śled czym – ku pił ma gne to wid za le d wie kil ka mie się cy wcześ -
niej w USA, pod czas wy jaz du za rob ko we go, dys po no wał wol nym lo ka lem (przed za ło -
że niem wy po ży czal ni bez po wo dze nia pro wa dził w nim sklep wa rzyw ny), a o ist nie niu
spół dziel ni „Pro Omnia” do wie dział się z ogło sze nia w „Dzien ni ku Bał tyc kim”. Udał się
pod wska za ny tam ad res i spo tkał z jej prezesem, któ re go wcze śniej nie znał. Ten oka zał
mu wów czas pi sem ną zgo dę na pro wa dze nie dzia łal no ści, w tym „po śred nic two kup -
na – sprze da ży – za mia ny sprzę tu i taśm ma gne to wi do wych”, wy sta wio ną przez Wy dział
Drob nej Wy twór czo ści i Usług Urzę du Wo je wódz kie go w Gdań sku68 (póź niej dy rek tor
wy dzia łu, któ ry zresz tą nie miał upraw nień, by ta ki do ku ment wy sta wić, za prze czył, ja -
ko by świa do mie go pod pi sał69), oraz wy kaz fil mów rze ko mo do pusz czo nych do roz po -
wszech nia nia przez cen zu rę. Prze ko na ny – jak twier dził – o le gal nych pod sta wach
funk cjo no wa nia spół dziel ni, K. pod pi sał umo wę o pra cę i po opła ce niu kau cji prze jął
150 ka set z fil ma mi („Dwie ka se ty [...] od sta wi łem tyl ko ze wzglę du na treść filmów – ze -
zna wał póź niej. – By ły to ty tu ły Park Gor kie go i Eks pres pod la wi ną [...], fil my ame ry -
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64 Ibi dem, t. 2, Ana li za ma te ria łów śledz twa nr rep. 34/86 w spra wie Spół dziel ni Pra cy „Pro Omnia”
do ty czą cych wi de oka set prze ję tych od osób w sie dzi bie tej spół dziel ni w dniu 19 XII 1986 r., s. 106.

65 Wię cej o tej dzia łal no ści, któ ra jed nak nie wzbu dzi ła więk sze go za in te re so wa nia śled czych, zob.
ASRG, IV K 16/88, t. 1, Pro to kół kon tro li fi nan so wej [Spół dziel ni „Pro Omnia”] spo rzą dzo ny przez Izbę
Skar bo wą w Gdań sku, 18 XII 1986 r., k. 271.

66 AIPN Gd, 013/272, t. 2, Ana li za ma te ria łów w spra wie wi de oka set za bez pie czo nych pod czas prze -
szu ka nia u Pio tra M., 20 VII 1987 r., s. 107.

67 Obok wy mie nio nych wcze śniej w tek ście prezes spółdzielni zdą żył uru cho mić rów nież ko lej ne
punk ty „wi de opo śred nic twa” w Gdań sku oraz w So po cie. Zob. ASRG, IV K 16/88, t. 1, Pro to kół kontro li
fi nan so wej [spół dziel ni „Pro Omnia”] spo rzą dzo ny przez Izbę Skar bo wą w Gdań sku, 18 XII 1986 r.,
k. 258.

68 AIPN Gd, 013/272, t. 2, Pi smo Wy dzia łu Drob nej Wy twór czo ści i Usług Urzę du Wo je wódz kie go
w Gdań sku do Za rzą du Spół dziel ni Pra cy „Pro Omnia”, 11 VI 1986 r., s. 298.

69 Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Edwar da P., 2 IV 1987 r., s. 295–297.
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kań skie, sen sa cyj ne, do ty czą ce po wią zań służb spe cjal nych USA i ZSRR. Uwa ża łem, że
tych fil mów nie po wi nie nem wy po ży czać”). W ofer cie umie ścił też 38 ka set wła snych.
Choć od pierw sze go spo tka nia przed się bior ców mi nę ły za le d wie dwa mie sią ce, 1 sierp -
nia 1986 r. wy po ży czal nia K. za czę ła funk cjo no wać, a za trud nie nie w niej znalazł brat
prezesa spółdzielni. K. re kla mo wał swo je usłu gi w pra sie, w ogło sze niach umiesz cza -
nych na uli cach Gdań ska oraz po przez szyld wy wie szo ny przed bu dyn kiem. Za każ dym
ra zem sy gno wał je na zwą „Pro Omnia”70. To do ka sy spół dziel ni miał też tra fiać ca ły
utarg z dzia łal no ści wy po ży czal ni, acz kol wiek wła ści ciel nie był w sta nie oka zać prze -
słu chu ją cym go funk cjo na riu szom do ku men tów po twier dza ją cych ten fakt. „Wi dząc, że
wy po ży czal nia mo że [...] funk cjo no wać, pod ją łem sta ra nia o to, aby za ło żyć ja kąś w mia -
rę peł ną do ku men ta cję. Kil ka ra zy zwra ca łem się o dru ki, do ku men ty oraz in struk cje [...].
Je dy ne, co usły sza łem, to abym sam przy go to wał pro jekt ta kiej dokumen ta cji” – tłu ma -
czył K. Znacz nie sta ran niej pro wa dzo na by ła ewi den cja filmów, które – a ofer ta punk tu
bły ska wicz nie wzro sła do po nad 200 ty tu łów – właści ciel wy po ży czal ni pra co wi cie opi -
sy wał na kar tach bi blio tecz nych. Szyb ko też mia ły się roz wiać wąt pli wo ści K. w kwe stii
wy po ży cza nia no wych ty tu łów, któ re nie by ły wy mie nio ne w oka za nym mu wcze śniej
wy ka zie ob ra zów za apro bo wa nych przez cenzo ra. „[Prezes] stwier dził [...], że to nie jest
ko niecz ne, że wy star czy kie ro wać się jak by au to cen zu rą, a to, co się wy po ży cza, nie po -
win no go dzić w nor my spo łecz no -oby cza jo we i in te re sy pań stwa” – ze zna wał K. Do dat -
ko wy zysk mia ło przy no sić ko pio wa nie za po mo cą dwóch ma gne to wi dów fil mów
na ka se ty do star cza ne przez klien tów71.

Choć wy po ży czal nia dzia ła ła przez za le d wie pół to ra mie sią ca, zdą ży ła przy cią gnąć bli -
sko 200 klien tów. Funk cjo na riu sze prze słu cha li po nad 50 z nich. Z ze znań tych wy ła niał
się uni wer sal ny ob raz funk cjo no wa nia te go ty pu punk tu. „La tem 1986 r. [...] z ogło sze nia
pra so we go do wie dzia łem się, że spół dziel nia «Pro Omnia» [...] pro wa dzi usłu gi w za kre -
sie vi deo w Gdań sku – opo wia dał funk cjo na riu szom je den z klien tów. – Na miej scu usta -
li łem, że wy po ży cze nie kase ty uza leż nio ne jest od wpła ce nia kau cji w wy so ko ści 8000 zł.
Po nad to sa mo wy po ży cze nie ka se ty na jed ną do bę kosz to wa ło 500 zł w przy pad ku, gdy
na gra ne by ły na niej dwa fil my, względ nie 300 zł w przy pad ku, gdy na ka se cie na gra ny był
je den film. Z usług wy mie nio nej wy po ży czal ni ko rzy sta łem w su mie oko ło 8–10 ra zy [...],
łącz nie za pła ci łem oko ło 4000 zł. Przy po mi nam so bie, że na wpła co ną kau cję otrzy ma łem
po kwi to wa nie. Nie otrzy ma łem na to miast ni gdy po kwi to wa nia na kwo ty, któ re pła ci łem
za sa mo po ży cze nie ka set. [...] Nie przy po mi nam so bie ty tu łów fil mów, któ re na gra ne były
na po ży cza nych ka se tach, ogól nie mo gę je dy nie po wie dzieć, że by ły to fil my w za sa dzie
sen sa cyj ne. Wśród nich nie by ło żad nych tre ści por no gra ficz nych [...]. W wy po ży czal ni tej
znaj do wał się te le wi zor oraz vi deo [...], ob słu gu ją cy wpi sy wał swo ich klien tów do ze szy -
tu for ma tu A4 [...], do dys po zy cji klien tów by ły wy ka zy z po szcze gól ny mi ga tun ka mi fil -
mów. Nad mie niam, że oso bi ście je den raz pro si łem ob słu gu ją ce go o wy świe tle nie mi
frag men tu ka se ty, któ rą chcia łem wy po ży czyć [...]. Te go ro dza ju prak ty ki by ły czę sto wi -
dzia ne w tym punk cie”72. Na le ży pod kre ślić, że ża den z prze słu chi wa nych klien tów nie
czuł się przez K. w ja ki kol wiek spo sób oszu ka ny.
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70 Ibi dem, Ana li za ma te ria łu do wo do we go w spra wie o wy kro cze nie nr RSOW-25/87 p[rze -
ciw]ko K., 17 VI 1987 r., s. 108–112.

71 Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka K., 26 XI 1986 r., s. 301–314.
72 Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Je rze go O., 20 II 1987 r., s. 162.
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Swo je za strze że nia zgło sił na to miast Okrę go wy Urząd Kon tro li Pu bli ka cji i Wi do wisk
w Gdań sku, za py ta ny przez tam tej szy WUSW. Urząd wska zał po nad 20 fil mów z ofer ty wy -
po ży czal ni K., któ re nie uzy ska ły by zgo dy na roz po wszech nia nie, gdy by oczy wi ście spół -
dziel nia „Pro Omnia” – jak obie cy wa no K. – do peł ni ła te go obo wiąz ku. Obiek cje cen zo ra
bu dzi ły nie tyl ko gło śne ob ra zy, ta kie jak ekra ni za cja po wie ści Geo r ge’a Or wel la 1984 w re -
ży se rii Mi cha ela Rad for da czy po ru sza ją cy te mat woj ny w Wiet na mie Łow ca je le ni z Ro ber -
tem De Ni ro, ale rów nież ob razy ty po wo roz ryw ko we jak Fi re fox z Clin tem Eastwo odem,
Za gi nio ny w ak cji z Chuc kiem Nor ri sem, Ram bo II z Sy lve strem Stal lo nem czy na wet ko -
me dio we Szar że z Bil lem Mur ray em – wszyst kie je cen zor oce nił ja ko „go dzą ce w kon sty tu -
cyj ne za sa dy po li ty ki za gra nicz nej Pol skiej Rze czy po spo li tej Lu do wej oraz jej so ju sze”. In nym
po wo dem nie do pusz cze nia do roz po wszech nia nia fil mów z oferty K. by ło by „pro pa go wa nie
okru cień stwa” (w tym kon tek ście cen zor wy mie nił ty tu ły ta kie jak Prze moc w wię zie niu dla
ko biet czy Hal lo we en II, ale rów nież po ru sza ją cy wąt ki ho mo sek su al ne Cru ising z Alem
Pacino). Wie le ob ra zów z wy po ży czal ni bu dzi ło tak że za strze że nia ze wzglę du na tre ści
pornogra ficz ne (w tej gru pie po ja wił się m.in. gło śny Ka li gu la Tin to Bras sa)73.

Osta tecz nie jed nak spół dziel nię nie po grą ży ło pro wa dze nie wy po ży czal ni wi de oka -
set, ale kon tro la Izby Skar bo wej w Gdań sku. W jej trak cie stwier dzo no, że jej prezes wraz
ze współ pra cow ni ka mi sku po wa li od osób pry wat nych bo ny to wa ro we PKO, wy ko rzy -
sty wa ne do za ku pu w skle pach sie ci Pe wex ma gne to wi dów, wi de oka set i od bior ni ków
te le wi zji ko lo ro wej, któ re na stęp nie sprze da wa no za zło tów ki jed nost kom go spo dar ki
uspo łecz nio nej i oso bom pry wat nym, każ do ra zo wo po bie ra jąc od tych czyn no ści pro wi -
zję74. Kon tro la ujaw ni ła rów nież, że spół dziel nia „Pro Omnia” pro wa dzi ła tak że po śred -
nic two w han dlu sprzę tem elek tro nicz nym (w tym kom pu te ra mi), któ ry sku po wa ła
od osób pry wat nych i od sprze da wa ła in sty tu cjom po wy sta wie niu fak tu ry (m.in. Po li -
tech ni ce Gdań skiej). Oczy wi ście pod sta wo wą dzia łal no ścią spółdzielni by ło wy kry te
w pierw szej ko lej no ści „wi de opo śred nic two” (tj. wy mia na i wy po ży cza nie wi de oka set)75,
a za sko cze nie dla śled czych sta no wi ła fi nan so wa ska la pro wa dzo ne go od lu te go do li -
sto pa da 1986 r. przed się wzię cia. Kon tro le rzy Izby Skar bo wej wy li czy li, że Spół dziel nia
Pra cy „Pro Omnia” w wy ni ku sprzecz nej z prawem dzia łal no ści wy ge ne ro wa ła wów czas
co naj mniej 55 mln zł ob ro tu i po nad 2 mln zł zy sku76.

W stycz niu 1987 r. Pro ku ra tu ra Re jo no wa w Gdań sku przed sta wi ła pre ze so wi spół -
dziel ni „Pro Omnia” za rzu ty z art. 246 § 1 Ko dek su kar ne go, tj. do ty czą ce „funk cjo na -
riu sza pu blicz ne go, któ ry prze kra cza jąc swe upraw nie nia lub nie do peł nia jąc obo wiąz ku,
dzia ła na szko dę do bra spo łecz ne go”77. Podejrzany nie przy znał się do po peł nie nia prze -
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73 Ibi dem, Pi smo Okrę go we go Urzę du Kon tro li Pu bli ka cji i Wi do wisk w Gdań sku do Wo je wódz kie -
go Urzę du Spraw We wnętrz nych w Gdań sku, 29 XII 1986 r., s. 142–144.

74 Ła miąc tym sa mym prze pi sy art. 224 Ko dek su kar ne go z 1969 r. Ibi dem, Pi smo Izby Skar bo wej
w Gdań sku do Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz nych w Gdań sku, 25 II 1987 r., s. 281–282.

75 Jak usta li li kon tro le rzy Izby Skar bo wej w Gdań sku, spół dziel nia nie ewi den cjo no wa ła ob ro tów
zwią za nych z tym pro ce de rem. Sa me tyl ko – sta no wią ce dzia łal ność po bocz ną – pro jek cje fil mów z wi -
de oka set, pro wa dzo ne w mie sią cach let nich w nad mor skich ośrod kach wy po czyn ko wych, wy ge ne ro wa -
ły po nad mi lion zło tych ob ro tu. Ibi dem, Pi smo Izby Skar bo wej w Gdań sku do Za rzą du Cen tral ne go
Związ ku Spół dziel czo ści Pra cy w War sza wie, 12 II 1987 r., s. 284.

76 Ibi dem.
77 Ibi dem, t. 1, Po sta no wie nie o przed sta wie niu za rzu tów, 9 I 1987 r., s. 41. Wkrót ce dzia łal ność

prezesa spółdzielni za kwa li fi ko wa no ja ko prze stęp stwo z art. 246 § 2 Ko dek su kar ne go (tj. do pusz cze nie 

14_Kluska:PA IPN 9  05.06.2017  23:30  Strona 198



stęp stwa i pod kre ślał, że ca ła dzia łal ność spół dziel ni za wie ra ła się w okre ślo nym w jej
sta tu cie „po śred nic twie, han dlu i usłu gach”. W szcze gól no ści nie czuł się win nym roz -
po wszech nia nia po za cen zu rą fil mów na ka se tach wi deo, „wy cho dząc z za ło że nia, że
zamia na [wi de oka set] po mię dzy ludź mi jest nor mal ną rze czą i nie sta no wi roz po wszech -
nia nia, o czym świad czą ogło sze nia pry wat nych osób w ga ze tach, gieł dy i klu by wi deo,
gdzie ta ka dzia łal ność jest sta le pro wa dzo na. My nie ro bi li śmy nic in ne go, a na do da tek
gwa ran to wa li śmy wła ści wą ja kość usłu gi” – tłu ma czył78. „Nie ro zu miem [...], gdzie
w dzia łal no ści mo jej i spół dziel ni tkwi ta dzia łal ność, któ ra przy nio sła szko dę spo łecz -
ną” – do da wał79. Pro ku ra tu ra Wo je wódz ka nie po dzie li ła tej opi nii, a prezes spółdzielni
spę dził czte ry mie sią ce – od czerw ca do paź dzier ni ka 1987 r. – w aresz cie80.

Osta tecz nie akt oskar że nia z 30 grud nia 1987 r. wy sta wio ny przez Pro ku ra tu rę Wo je -
wódz ką w Gdań sku obej mo wał wy łącz nie za rzu ty do ty czą ce na kła nia nia in nych pra cow -
ni ków spół dziel ni „Pro Omnia” do spo rzą dza nia nie zgod nych z praw dą fak tur, do wo dów
ka so wych, za świad czeń itp. oraz do han dlu bo na mi i wa lu ta mi ob cy mi81. Kwe stie do ty -
czą ce roz po wszech nia nia fil mów na wi de oka se tach – zwią za ne z ła ma niem nie tyl ko
art. 3 Usta wy o ki ne ma to gra fii z 15 grud nia 1951 r., prze pi sów Usta wy o pra wie au tor -
skim z 10 lip ca 1952 r., ale rów nież Usta wy z 9 kwiet nia 1968 r. o ze zwo le niach na pu -
blicz ną dzia łal ność ar ty stycz ną, roz ryw ko wą i spor to wą82 – nie zo sta ły w ak cie oskar że nia
na wet wspo mnia ne83.

Fi nał spra wy na pew no nie przy niósł sa tys fak cji funk cjo na riu szom gdań skiej Służ by
Bez pie czeń stwa. Pro ces przed Są dem Re jo no wym w Gdań sku, umie jęt nie prze dłu ża ny
przez ad wo ka tów i nie obec no ści ko lej nych oskar żo nych, to czył się od lu te go 1988 r.
do grud nia 1989 r., by za koń czyć się umo rze niem po stę po wa nia w związ ku z wej ściem
w ży cie (7 grud nia 1989 r. – 12 dni przed wy ro kiem) usta wy o amne stii84. Co cie ka we,
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się czy nu „w ce lu osią gnię cia ko rzy ści ma jąt ko wej”). Ibi dem, Po sta no wie nie o zmia nie po sta no wie nia
o przed sta wie niu za rzu tów, 23 I 1987 r., s. 56.

78 Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go, 23 I 1987 r., s. 59. Prezes prze ko ny wał, że „spo sób
[wy po ży cza nia wi de oka set] opra co wa ny przez spół dziel nię mo że być zna ko mi tą for mą przej ścio wą
do cza su za ku pie nia fil mów przez pań stwo […] lub do cza su na wią za nia przez nas kon tak tów z dys try -
bu to ra mi za gra nicz ny mi” oraz że sta no wi kon ku ren cję dla „pod zie mia wi deo”, dla któ re go OPRF – ze
wzglę du na ubo gą ofer tę fil mów – nie mo że być al ter na ty wą. ASRG, IV K 16/88, t. 1, Pi smo do Wo je -
wódz kie go Związ ku Spół dziel czo ści Pra cy w Gdań sku, 4 XI 1986 r., k. 39v–40.

79 AIPN Gd, 013/272, t. 1, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go, 9 I 1987 r., s. 43–47.
80 ASRG, IV K 16/88, t. 7, Po sta no wie nie pro ku ra to ra Pro ku ra tu ry Wo je wódz kiej w Gdań sku o tym -

cza so wym aresz to wa niu, 9 VI 1987 r., k. 1216; ibi dem, t. 9, Po sta no wie nie pro ku ra to ra Pro ku ra tu ry Wo -
je wódz kiej w Gdań sku o uchy le niu i zmia nie środ ka za po bie gaw cze go, k. 1784. Po wo dem zwol nie nia
oskar żo ne go z aresz tu był zły stan zdro wia. 

81 Wszyst kie za rzu ty do ty czy ły art. 18 § 1 Ko dek su kar ne go z 1969 r. AIPN Gd, 013/272, t. 3, Akt
oskar że nia, 30 XII 1987 r., s. 103–105.

82 Ibi dem, t. 2, Pi smo Na czel ne go Za rzą du Ki ne ma to gra fii do Pro ku ra tu ry Re jo no wej w Gdań -
sku, 13 II 1987 r., s. 127–129.

83 Trzy to my akt pod ręcz nych śledz twa Ds. 3/87 pro wa dzo ne go przez Pro ku ra tu rę Wo je wódz ką
w Gdań sku zo sta ły znisz czo ne w 1996 r., zgod nie z po zwo le niem Ar chi wum Pań stwo we go w Gdań sku
(Pi smo pro ku ra to ra okrę go we go w Gdań sku do OBUiAD IPN w Ło dzi, nr PO I A 07.02.2016,
19 II 2016 r., ko pia w zbio rach au to ra).

84 ASRG, IV K 16/88, t. 13, Po sta no wie nie Są du Re jo no we go w Gdań sku (IV Wy dział Kar ny) o umo -
rze niu po stę po wa nia kar ne go, 19 XII 1989 r., k. 2501. Na ak ta tej spra wy, zar chi wi zo wa nej w Są dzie
Re jo no wym w Gdań sku, skła da się 2567 kart ze bra nych w 13 to mach.
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prezes spółdzielni nie zre zy gno wał ze swo ich po my słów biz ne so wych, zmie nił tyl ko
miej sce ich re ali za cji. Jesz cze w 1988 r. zo stał człon kiem – pre ze sem Ra dy Nad zor czej
Spół dziel ni Pra cy „Ve ga” w Na łę czo wie, zaj mu ją cej się... wy po ży cza niem wi de oka set85.
W 1990 r. przed się bior ca opro te sto wał tak że de cy zję gdań skie go są du. W ca łej spra wie
czuł się bo wiem nie win nym i twier dził, że amne stia w je go przy pad ku to dal szy ciąg
„roz krę co nej przez SB na gon ki” na Spół dziel nię Pra cy „Pro Omnia”, „któ rej roz wią za -
nia or ga ni za cyj ne wy prze dzi ły o kil ka lat [...] rze czy wi stość”86.

Na le ży pod kre ślić, że spra wa ta, choć naj bar dziej spek ta ku lar na, nie by ła w ża den
spo sób wy jąt ko wa, a Służ ba Bez pie czeń stwa nie szczę dzi ła sił i środ ków, by po wstrzy -
mać dzia łal ność wy po ży czal ni funk cjo nu ją cych na po gra ni czu pra wa. Efek ty tych sta rań
były jed nak dla funk cjo na riu szy za wsze ma ło sa tys fak cjo nu ją ce. Do wo dzi te go choć by
przy pa dek Z., pro wa dzą ce go od czerw ca 1988 r. wy po ży czal nię ka set wi deo w Byd gosz -
czy. Ten ob rot ny przed się bior ca87 ofe ro wał fil my w niż szej ce nie i w szer szym asor ty -
men cie niż kon ku ren cja, dą żąc do zmo no po li zo wa nia byd go skie go ryn ku ka set wi deo88.
Funk cjo na riu szom tam tej sze go WUSW do niósł na nie go kan dy dat na TW pra cu ją cy
w byd go skiej OIRF, po wia do mio ny przez roz go ry czo ne go wła ści cie la in nej lo kal nej wy -
po ży czal ni89. W ra mach za ło żo nej wów czas spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt.
„Pa rias” funk cjo na riu sze usta li li, że Z. wy po ży czał ob ra zy spro wa dza ne przez sie bie
z RFN i we wła snym za kre sie udźwię ka wia ne90. Co gor sza, by ły wśród nich trzy fil my,
któ re nie uzy ska ły zgo dy na roz po wszech nia nie w kra ju (w tym Roc ky IV). Wpraw dzie
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85 AIPN Gd, 645/671801, Pi smo Spół dziel ni Pra cy „Ve ga” w Na łę czo wie do Wy dzia łu Pasz por to -
we go Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz nych w Gdań sku, 8 IX 1988 r., s. 8. No ta be ne planowany
wyjazd do Egiptu miał na ce lu „prze pro wa dze nie roz mów han dlo wych w od dzia le […] sp[ół dziel]ni
w Ka irze”. Prezes spółdzielni nie zgo dził się na spo tka nie i roz mo wę z au to rem ar ty ku łu (List do B. Klu -
ski, 8 II 2016 r., w zbio rach au to ra).

86 ASRG, IV K 16/88, t. 13, Pi smo do Wy dzia łu IV Kar ne go Są du Re jo no we go w Gdań sku,
7 VI 1990 r., k. 2564.

87 Z. od 1987 r. był już obiek tem za in te re so wa nia SB w ra mach roz pra co wa nia ope ra cyj ne go krypt.
„Ata ri” do ty czą ce go po śred nic twa w han dlu mi kro kom pu te ra mi, któ re ja ko rze mieśl nik – wła ści ciel Za -
kła du Kon tro l no -Po mia ro we go Sys te mów Elek trycz nych i Kom pu te ro wych EPOSCom – miał ku po wać
za de wi zy w skle pach sie ci Pe wex, a na stęp nie z zy skiem od sprze da wać in sty tu cjom pań stwo wym pła -
cą cym w pol skich zło tych. Zob. AIPN By, 044/1683, t. 1, No tat ka służ bo wa z ana li zy ma te ria łów ze bra -
nych w roz pra co wa niu ope ra cyj nym krypt. „Ata ri”, 16 III 1987 r., s. 26–27. Por. E. Sta ro sta, Byd go ska
ośmior ni ca, Byd goszcz 1993, s. 39.

88 Jak do no sił wy ko rzy sta ny w spra wie kan dy dat na TW, Z. nie po bie rał kau cji za wy po ży cza ne
kasety, a na ka se tach miał na gra ne po dwa fil my i wy po ży czał je w ce nie niż szej niż kon ku ren cyj ne
wypo ży czal nie po bie ra ły za ka se ty za wie ra ją ce tyl ko je den film. Zob. AIPN By, 044/1683, t. 1, No tat ka
ppor. A. Go to wi cza, 15 VII 1988 r., s. 24.

89 Ibi dem, Wy ciąg z no tat ki z 11 VII 1988 r. ze spo tka nia z kan dy da tem na TW, nr ewid[en cyj -
ny] 27739, s. 22.

90 Z. za ma wiał tłu ma cze nia fil mów, a na stęp nie za trud niał lek to rów, któ rzy otrzy ma ną li stę dia lo go -
wą na gry wa li na ka se tę ma gne to fo no wą. Tak za re je stro wa ny dźwięk fir ma ze wnętrz na łą czy ła z fil mem
za pi sa nym na ka se cie ma gne to wi do wej, któ ry wła ści ciel wy po ży czal ni spro wa dził z RFN. W efek cie
fil my z ofer ty Z. mia ły pol skie go lek to ra na ło żo ne go nie na ory gi nal ną ścież kę dźwię ko wą, lecz na nie -
miec ki dub bing. Zob. ibi dem, No tat ka ppor. A. Go to wi cza, 21 VII 1988 r., s. 100; ibi dem, t. 2, Pro to kół
prze słu cha nia świad ka Mar ka W., 10 X 1988 r., s. 52. War to za uwa żyć, że Z. za an ga żo wał do współ pra -
cy przy tłu ma cze niu i udźwię ka wia niu fil mów m.in. zna ne go byd go skie go mi ło śni ka ki na, za ło ży cie la
i wie lo let nie go pre ze sa DKF „Mo zai ka” Je rze go Or li cza. Zob. ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka
Je rze go Or li cza, 10 X 1988 r., s. 49–50.
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te ostat nie wła ści ciel szyb ko usu nął z ofer ty91, jed nak w wy ni ku dzia łań śled czych wy -
po ży czal nię za mknię to we wrze śniu 1988 r., a dwa mie sią ce póź niej Pro ku ra tu ra Re jo -
no wa w Byd gosz czy oskar ży ła Z. o pro wa dze nie dys try bu cji fil mów bez wy ma ga ne go
upo waż nie nia, tj. o czyn z art. 58 ust. 1 usta wy o ki ne ma to gra fii z 1987 r.92

Dla funk cjo na riu szy WUSW w Byd gosz czy, jak i pro ku ra to ra by ło oczy wi ste, że
Z. nie na by wał wy po ży cza nych póź niej fil mów od le gal nych ich dys try bu to rów (ta kich
jak Przed się bior stwo Dys try bu cji Fil mów, „Film Pol ski” czy ITI), co wią za ło by się z uisz -
cze niem opła ty na rzecz wła ści cie li praw au tor skich93. Biz nes men przed sta wił jed nak
„ze zwo le nie” na wy po ży cza nie fil mów, pod wa run kiem ich wcze śniej sze go udźwię ko -
wie nia w wer sji pol skiej, wy sta wio ne przez nie miec ką fir mę Bau mann -Lee94. Do ku men -
to wi te mu to wa rzy szy ły: pod pi sa ne przez prze wod ni czą ce go Ko mi te tu Ki ne ma to gra fii
upo waż nie nia do pro wa dze nia dzia łal no ści w za kre sie wy naj mu ko pii fil mo wych (tj. wy -
po ży cza nia wi de oka set z fil ma mi)95 i przy sto so wa nia fil mów do eks plo ata cji w wer sji ję -
zy ko wej in nej niż ory gi nal na, kon ce sja Mi ni ster stwa Han dlu Za gra nicz ne go
na pro wa dze nie dzia łal no ści w za kre sie m.in. „im por tu ma te ria łów, su row ców i na rzę dzi
nie zbęd nych do po trzeb wła snej pro duk cji”96, jak rów nież opi nia byd go skie go rad cy
praw ne go, we dług któ rej Z. w świe tle przed sta wio nych do ku men tów pro wa dził swo ją
dzia łal ność le gal nie97. Wpraw dzie od mien ne zda nie na te mat le gal no ści jego dzia łań
wyra żo no w Ko mi te cie Ki ne ma to gra fii98, w spół ce „Film Pol ski” nie sły sza no o fir mie
Bau mann -Lee99, a De par ta ment Praw ny Mi ni ster stwa Współ pra cy Go spo dar czej z Zagra -
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91 Ibi dem, No tat ka służ bo wa por. J. Ko ma kow skie go, 9 VIII 1988 r., s. 126.
92 Ibi dem, t. 2, Akt oskar że nia, 28 XI 1988 r., s. 69–71.
93 Ofi cjal nie dys try bu to rzy upo waż nie ni przez prze wod ni czą ce go Ko mi te tu Ki ne ma to gra fii (wów -

czas w licz bie za le d wie sied miu pod mio tów) roz li cza li się – w za leż no ści od licz by wy ko na nych ko pii
dzie ła – z wła ści cie la mi praw au tor skich na Za cho dzie. Zda niem śled czych wsku tek dzia łal no ści osób
ta kich jak Z. „za chod ni dys try bu to rzy bar dzo nie chęt nie na wią zu ją kon tak ty ze stro ną pol ską, trak tu jąc
nas ja ko part ne ra nie wia ry god ne go w ochro nie praw au tor skich i li cen cyj nych”. AIPN By, 044/1683,
t. 1, Ana li za do ty czą ca oce ny praw nej ma te ria łów za war tych w s[pra wie] op[era cyj ne go] s[praw dze nia]
krypt. „Pa rias”, 9 VIII 1988 r., s. 123–125. Zob. tak że AIPN By, 044/1683, t. 2, Uza sad nie nie po sta no -
wie nia o przed sta wie niu za rzu tów z dnia 3 X 1988 r. do do cho dze nia RSD-8/88, 5 X 1988 r., s. 27–28.
O trud nych wa run kach funk cjo no wa nia le gal nie dzia ła ją cych wy po ży czal ni zob. Pra gnę li śmy upo wszech -
niać kul tu rę… mó wią Kry sty na i Piotr Woj cie chow scy, wła ści cie le wy po ży czal ni ka set wi deo w Jó ze fo -
wie ko ło War sza wy, „Ekran” 1989, nr 27, s. 10.

94 Fir ma Bau mann -Lee z sie dzi bą w Obe rhau sen w do ku men tach prze ka za nych przez Z. okre śla na
by ła ja ko „kon ce sjo no wa ny dys try bu tor mię dzy na ro do wy sprzę tu i fil mów wi deo”. Zob. AIPN By,
044/1683, t. 1, Kon trakt han dlo wy (wer sja pol ska), 7 XII 1987 r., s. 159.

95 Ibi dem, Upo waż nie nie nr O -II-Vid -349, 11 III 1988 r., s. 162–163. War to zwró cić uwa gę, że upo -
waż nie nie to za wie ra ło za strze że nie, iż ze zwo le nie jest waż ne łącz nie z do ku men ta mi stwier dza ją cy mi
na by cie (po sia da nie) praw eks plo ata cyj nych do wszyst kich wy po ży cza nych ty tu łów.

96 Ibi dem, Kon ce sja nr F/248, wy sta wio na przez Mi ni ster stwo Han dlu Za gra nicz ne go, 31 VII 1987 r.,
s. 167–168.

97 Ibi dem, Opi nia praw na, 30 IX 1988 r., s. 156. Por. ibi dem, t. 2, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza -
ne go, 6 X 1988 r., s. 36–39.

98 Ibi dem, Pi smo za stęp cy prze wod ni czą ce go Ko mi te tu Ki ne ma to gra fii do Wy dzia łu Śled cze go
WUSW w Byd gosz czy, 10 X 1988 r., s. 84. 

99 Ibi dem, No tat ka urzę do wa por. J. Ko ma kow skie go, 5 X 1988 r., s. 35. „Jest to przed się bior stwo
b[ar dzo] ma łe, kil ku oso bo we, o cha rak te rze han dlo wym” – pi sał o fir mie Bau mann -Lee kie row nik
Inspek to ra tu I WUSW w Byd gosz czy. In for mo wał przy tym na czel ni ka Wy dzia łu III, że w za mian
za kase ty wi deo i uży wa ne kse ro ko piar ki Z. miał ofe ro wać nie miec kie mu part ne ro wi jach ty i krysz ta ły. 
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ni cą oprócz kon ce sji na im port po trze bo wał by jesz cze po zwo le nia na przy wóz wy sta -
wio ne go przez MWGZ10 0, jed nak Sąd Re jo no wy w Byd gosz czy dał wia rę wy ja śnie niom
wła ści cie la wy po ży czal ni i w grud niu 1988 r. wy dał wy rok unie win nia ją cy101. Jak ujął to
je den z ław ni ków, je dy ne, co moż na by za rzu cić Z., to „kiep ska ja kość ko pii” wy po ży -
cza nych ka set10 2. W kwiet niu 1989 r., pod czas roz pra wy re wi zyj nej wy rok unie win nia ją -
cy zo stał pod trzy ma ny przez Sąd Wo je wódz ki w Byd gosz czy, któ ry uznał wpraw dzie
bez praw ność dzia łań Z. w świe tle usta wy o ki ne ma to gra fii, lecz jed no cze śnie stwier dził,
że Z. bez praw no ści tej nie był świa do my, na to miast błę du swo je go – na sku tek za gma -
twa nia prze pi sów – nie był w sta nie unik nąć103. Ze sta no wi skiem tym nie mo gli po go -
dzić się funk cjo na riu sze WUSW w Byd gosz czy, pod kre śla jąc, że Z. świet nie zda wał so bie
spra wę z cha rak te ru pro wa dzo nej dzia łal no ści, a bez kar ność – za ska ku ją cą dla ca łe go
śro do wi ska osób zwią za nych z wy po ży cza niem fil mów – osią gnął dzię ki zna jo mo ściom
i ła pów kom. „Wyrok w tej spra wie mo że mieć du że zna cze nie dla przy szło ści ryn ku wi -
deo [w Pol sce]” – kon klu do wał pro wa dzą cy spra wę Z. ppor. Adam Go to wicz104. Je go
prze ło żo ny, kpt. An drzej War dziń ski, prze strze gał, że lu ki praw ne wy ko rzy sty wa ne przez
spryt ne go wła ści cie la wy po ży czal ni „sprzy ja ją pi rac kiej dzia łal no ści, któ ra ro dzi dla Pol -
ski ol brzy mie i wy ko nal ne rosz cze nia od szko do waw cze w de wi zach po stro nie za gra -
nicz nych wła ści cie li na ru sza nych praw”105. Tym cza sem Z., od bie ra jąc za bez pie czo ne
przez SB ja ko do wo dy rze czo we dwa ma gne to wi dy, te le wi zor i kil ka dzie siąt ka set wi -
deo, za po wia dał, że ja ko oso ba uzna na dwu krot nie za nie win ną wy stą pi prze ciw ko
WUSW w Byd gosz czy z po wódz twem o wy pła tę 718 mln zł ja ko wy rów na nia po nie sio -
nych przez nie go strat106.

Spek ta ku lar ne po raż ki SB w wal ce prze ciw ko przed się bior com spraw nie po ru sza ją -
cym się w gąsz czu nie ja snych prze pi sów, do wo dzi ły, że w tym star ciu wy gry wa li oby -
wa te le łak ną cy kon tak tu z no wą tech no lo gią107.
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Ibi dem, Pi smo kie row ni ka In spek to ra tu I WUSW w Byd gosz czy do na czel ni ka Wy dzia łu III WUSW
w Byd gosz czy, 25 II 1989 r., s. 65. 

100 Ibi dem, Pi smo wi ce dy rek to ra De par ta men tu Praw ne go Mi ni ster stwa Współ pra cy Go spo dar czej
z Za gra ni cą do Wy dzia łu Śled cze go WUSW w Byd gosz czy, 7 X 1988 r., s. 77.

101 W uza sad nie niu sę dzia stwier dzi ła m.in., że w przy pad ku oskar żo ne go nie mo że być mo wy o dys -
try bu cji fil mów, ro zu mia nej ja ko na by cie i dal sze prze ka za nie praw do ich eks plo ata cji, po nie waż
Z. – pro wa dząc wy po ży czal nię – „nie prze ka zy wał ni ko mu praw do eks plo ata cji” fil mów, lecz tyl ko je
roz po wszech niał, na co miał zgo dę prze wod ni czą ce go Ko mi te tu Ki ne ma to gra fii. Ibi dem, Wy rok Są du
Re jo no we go w Byd gosz czy, 29 XII 1988 r., s. 98–112.

102 Ibi dem, No tat ka ppor. A. Go to wi cza do ty czą ca roz mo wy ope ra cyj nej z Ja nu szem D., 3 I 1989 r.,
s. 79–80.

103 Kon sta ta cja ta da ła sę dzi po wód, by unie win nić oskar żo ne go na pod sta wie art. 24 § 2 Ko dek su
kar ne go. Ibi dem, Wy rok Są du Wo je wódz kie go w Byd gosz czy, 29 VI 1989 r., s. 118–123.

104 Ibi dem, Ana li za s[pra wy] o[per a cyj ne go] s[praw dze nia] krypt. „Pa rias”, 21 XI 1989 r., s. 143–147. 
105 Ibi dem, Mel du nek o za koń cze niu spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Pa rias”, 22 XI 1989 r.,

s. 148–149.
106 AIPN By, 070/5249, No tat ka urzę do wa kpt. J. Ko ma kow skie go, 2 VIII 1989 r., s. 224.
107 Swo istą pu en tą te go wąt ku mo gła by być in for ma cja ope ra cyj na, ja ką otrzy ma ła gdań ska SB na te -

mat swo je go ko le gi, kpt. Sta ni sła wa Pię ty, funk cjo na riu sza WUSW w Gdań sku (w służ bie od 1971 r.,
na gro dzo ny m.in. Zło tym Krzy żem Za słu gi), któ ry wraz z żo ną, no ta be ne za trud nio ną w Wy dzia le Pasz -
por tów WUSW w Gdań sku, pro wa dził nie wiel ką wy po ży czal nię wi de oka set. Punkt ten funk cjo no wał
w pry wat nym miesz ka niu mał żeń stwa, co cie ka we, wy łącz nie po służ bie – w go dzi nach 17.00–19.00. 
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„Film ten nie po wi nien mieć ra cji by tu u nas w kra ju”

Oczy wi ście wśród funk cjo na riu szy SB szyb ko po ja wi ła się świa do mość, że ma gne -
to wi dy mo gą po wo do wać znacz nie po waż niej sze nie bez pie czeń stwa niż ła ma nie prze pi -
sów usta wy o ki ne ma to gra fii. Za gro że nia, ja kie dla sys te mu wła dzy PRL nio sły za chod nie
fil my do stęp ne dla Po la ków dzię ki tech ni ce wi deo, wie le lat póź niej traf nie zdia gno zo -
wał dzien ni karz Bar tek Ko zi czyń ski: „Je śli przy jąć, że ame ry kań ska po pkul tu ra by ła dok -
try ną, któ ra przy czy ni ła się do upad ku ko mu ni zmu, to ma gne to wi dy VHS moż na uznać
za jej czoł gi” – pi sał108. W po ło wie lat osiem dzie sią tych ta ką „wo jen ną” re to ry kę w wal -
ce z wi deo przyj mo wa ła Służ ba Bez pie czeń stwa, z peł nym za an ga żo wa niem utrud nia jąc
oby wa te lom do stęp do ob ra zów, któ rych nie po win ni oglą dać.

Nic za tem dziw ne go, że gdy w mar cu 1986 r. do WUSW w Wał brzy chu do tar ła in -
for ma cja, że na te re nie Ośrod ka Szko le nio wo -Spor to we go AWF Wro cław w Zie leń cu
pra cow nik tej pla ców ki urzą dza pro jek cje fil mów wi deo, w tym być mo że ob ra zów o cha -
rak te rze „po li tycz nym”, funk cjo na riu sze po de szli do spra wy z peł nym za an ga żo wa niem.
Prze szu ka nie miesz ka nia po dej rza ne go B., peł nią ce go w ośrod ku funk cję kon ser wa to ra
wy cią gów nar ciar skich, ujaw ni ło po nad 100 ka set z na gra ny mi fil ma mi, któ re wraz
z dwo ma ma gne to wi da mi oraz ko lo ro wym te le wi zo rem na tych miast za bez pie czo no109.
Fil my udo stęp nio no pra cow ni kom Okrę go we go Urzę du Kon tro li Pu bli ka cji i Wi do wisk
we Wro cła wiu, któ rzy z pa ra gra fu do ty czą ce go „go dze nia w kon sty tu cyj ne za sa dy po li -
ty ki za gra nicz nej PRL i jej so ju sze” za kwe stio no wa li nie tyl ko ob ra zy o przy go dach Ja -
me sa Bon da, Ram bo II, Łow cę je le ni i Prze słu cha nie Ry szar da Bu gaj skie go110, ale
rów nież wspo mnia ny wy żej Park Gor kie go (film sen sa cyj ny, przed sta wia ją cy Mo skwę
ja ko are nę spi sku na naj wyż szych szcze blach wła dzy, po pu lar ny w Pol sce ze wzglę du
na ro lę Jo an ny Pa cu ły) i ame ry kań sko -wło ską ekra ni za cję za ka za nej w ZSRS po wie ści
Bo ry sa Pa ster na ka Dok tor Ży wa go. Ja ko fil my „pro pa gu ją ce tre ści szko dli we oby cza jo -
wo” za kwa li fi ko wa no na to miast m.in. Ży cze nie śmier ci z Charl sem Bron so nem w ro li
głów nej oraz... Ca sa no vę Fe de ri co Fel li nie go11 1.

Funk cjo na riu sze prze słu cha li bli sko 50 uczest ni ków se an sów or ga ni zo wa nych przez
B. (głów nie stu den tów AWF prze by wa ją cych na za ję ciach w Zie leń cu), do któ rych do -
tar li po żmud nym przej rze niu ksią żek mel dun ko wych ośrod ka. Prze słu cha ni po twier dzi -
li, że pro jek cje ta kie od by wa ły się przez trzy se zo ny zi mo we (od 1984 r.), a or ga ni za tor
po bie rał za udział w nich opła tę w wy so ko ści 70–100 zł od oso by (w za leż no ści od czasu
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Zob. AIPN Gd, 0046/683, t. 21, Pi smo kie row ni ka In spek to ra tu Ochro ny Funk cjo na riu szy WUSW
w Gdań sku do kie row ni ka In spek to ra tu II WUSW w Gdań sku, 31 III 1989 r., s. 8.

108 B. Ko zi czyń ski, 333 po pkul to we rze czy… PRL, Po znań 2007, s. 410. Te za ta zo sta ła w in te re su -
ją cy spo sób roz wi nię ta w fil mie do ku men tal nym Roc ky IV: le co up de po ing améri ca in (2014, reż. Di -
mi tri Ko urt chi ne, pol ski ty tuł: Roc ky Bal boa, taj na broń Re aga na).

109 AIPN Wr, 028/184, Pro to kół przy ję cia przed mio tów, 19 III 1986 r., s. 11–12. Trzy mie sią ce póź -
niej jed na z ka set, we dług za pi sów w wy ka zie za wie ra ją ca ob ra zy za ty tu ło wa ne Por no Expres i The Ero -
tic World, prze cho wy wa na w po ko ju na czel ni ka wy dzia łu, w nie wy ja śnio nych oko licz no ściach za gi nę ła.
Ibi dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca stwier dze nia bra ku jed nej wi de oka se ty za bez pie czo nej do spra wy
nr RSD-8/86, 1 VII 1986 r., s. 219.

110 Co cie ka we, funk cjo na riu sze SB skon cen tro wa ni na tro pie niu por no gra fii nie zwró ci li uwa gi
na obec ność te go fil mu w zbio rach B. W spra wie Prze słu cha nia zob. dal sze par tie tek stu.

111 Ibi dem, Pi smo dy rek to ra Okrę go we go Urzę du Kon tro li Pu bli ka cji i Wi do wisk we Wro cła wiu
do WUSW w Wał brzy chu, 22 IV 1986 r., s. 96–97.
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trwa nia fil mu). Do wy świe tla nia fil mów przy znał się tak że sam B., któ ry ma gne to wid
na był już w 1983 r., by na stęp nie przy wieźć go do Zie leń ca. „O fak cie po sia da nia sprzę -
tu wi deo szyb ko roz nio sło się wśród uczest ni ków obo zu. Wów czas za czę to do mnie przy -
cho dzić z proś ba mi o umoż li wie nie obej rze nia fil mów za re je stro wa nych na ka se tach,
któ re po sia da łem [...], w świe tli cy te le wi zyj nej [...]. Uczest ni cy zbie ra li pie nią dze, ale
by ły to sym bo licz ne kwo ty [...]. W na stęp nym se zo nie zi mo wym [...] znów przy wio złem
sprzęt do Zie leń ca, z tym że mia łem już wię cej ka set [...]. Za in te re so wa nie by ło więk sze
[...]. Pa mię tam [...] gru pę [stu den tów], któ ra do słow nie osza la ła na punk cie wi deo. Ludzie
ci przez ca ły czas trwa nia ich obo zu na cho dzi li mnie i pro si li o umoż li wie nie obej rze nia
ko lej nych [...] fil mów” – tłu ma czył wi de oope ra tor. B. ofe ro wał fil my sen sa cyj ne (w tym
oczy wi ście obie czę ści Ram bo), ko me dio we (Aka de mia Po li cyj na) i wal ki („z okre śle -
niem nin ja w ty tu le”), a po ka zy te od by wa ły się co naj mniej dwa ra zy w ty go dniu, cie -
sząc się za wsze du żą po pu lar no ścią. Nie po wo dze niem za koń czył się je dy nie se ans
ekra ni za cji po wie ści Günthe ra Gras sa Bla sza ny bę be nek. „Stu den ci [...] po oko ło
20 minutach pro jek cji za ży czy li so bie zmia ny fil mu, tłu ma cząc, że ten jest nud ny”
– mówił B.112 Zda rza ły się rów nież pro jek cje ob ra zów, któ re funk cjo na riu sze uzna li
za por no gra ficz ne, np. Lo dów na pa ty ku czy zbio ru fry wol nych ani ma cji prze zna czo nych
dla do ro słe go wi dza. „Kre sków ki dla do ro słych we dług mo jej oce ny są fil mem por no -
gra ficz nym, z tym że [pod czas pro jek cji] wszy scy uśmia li śmy się z te go” – ze zna ła jed -
na ze stu den tek AWF uczest ni czą cych w po ka zie113.

Co cie ka we, to na tym ostat nim wąt ku sku pi li się za rów no śled czy, jak i pro ku ra tor,
a akt oskar że nia prze ciw ko B. za wie rał za rzut z art. 173 § 1 Ko dek su kar ne go, czy li
właśnie „roz po wszech nia nie por no gra fii”114. Sąd Re jo no wy w Kłodz ku po stę po wa nie
w tym za kre sie umo rzył, za to ska zał B. na grzyw nę w wy so ko ści 200 tys. zł za uchy la -
nie się od po stę po wa nia po dat ko we go, jak rów nież za są dził – co za pew ne sta no wi ło
znacz nie do tkliw szą ka rę – prze pa dek ma gne to wi du, te le wi zo ra oraz po nad 100 ka set
wideo11 5.

W paź dzier ni ku 1986 r. ana lo gicz ne czyn no ści pod ję li funk cjo na riu sze gdań skie go
WUSW, gdy do wie dzie li się, że na te re nie Ośrod ka Szko le nia Kur so we go PKP w Gdań -
sku od by wa ją się po ka zy fil mów wi deo. Usta li li oni, że od po wie dzial ny za te se an se był
K., słu chacz kur su mon te rów łącz no ści, któ ry do Gdań ska przy je chał z Wo dzi sła wia
Śląskie go, przy wo żąc wła sny ma gne to wid mar ki Sharp. W sa li te le wi zyj nej ośrod ka or -
ga ni zo wał on pro jek cje ob ra zów ta kich jak Ram bo, Mad Max czy Ku ba Roz pru wacz z No -
we go Jor ku, za udział w któ rych po bie rał opła tę w wy so ko ści 50 zł od oso by. W se an sach
uczest ni czy ło oko ło 120 osób. Z ko lei w gro nie naj bliż szych zna jo mych przed się bior czy
kur sant miał wy świe tlać tak że fil my por no gra ficz ne. Śled czy usta li li po nad to, że K.
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112 Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go, 22 V 1986 r., s. 193–196.
113 Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Klau dii K., 3 V 1986 r., s. 105–106.
114 Ibi dem, Akt oskar że nia, 13 VI 1986 r., s. 220–221.
115 Ibi dem, Wy rok Są du Re jo no we go w Kłodz ku, 28 XI 1986 r., s. 232. Sąd Wo je wódz ki w Wał brzy -

chu ob ni żył grzyw nę do 60 tys. zł, za de cy do wał rów nież o zwro cie oskar żo ne mu tej czę ści ka set, co
do za war to ści któ rych cen zor nie zgło sił za strze żeń. Ibi dem, Wy rok Są du Wo je wódz kie go w Wał brzy -
chu z sie dzi bą w Świd ni cy, 13 VII 1987 r., s. 233–234.

116 AIPN Gd, 013/286, Wnio sek Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz nych w Gdań sku o wszczę -
cie śledz twa i po sta wie nie za rzu tów prze sła ny do Pro ku ra tu ry Re jo no wej w Gdań sku, 17 X 1986 r., s. 7.
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dopuścił się rów nież wy stęp ku de wi zo we go, po nie waż swój ma gne to wid ku pił („od tak -
sów ka rza z Za brza”) za do la ry i mar ki116.

Spra wa ta jed nak mia ła nie ocze ki wa ny fi nał. Choć zda niem funk cjo na riu szy Wy dzia -
łu Śled cze go K. moż na by ło po cią gnąć do od po wie dzial no ści z art. 17 usta wy o kon tro li
pu bli ka cji i wi do wisk (nie pod da nie wi do wi ska kon tro li), z art. 60 Ko dek su wy kro czeń
(pro wa dze nie dzia łal no ści usłu go wej bez ze zwo le nia), a tak że z art. 173 Ko dek su kar ne -
go (roz po wszech nia nie por no gra fii), po stę po wa nie kar ne wa run ko wo umo rzo no, uzna -
jąc, że w przy pad ku po peł nio ne go przez nie go czy nu „sto pień spo łecz ne go
nie bez pie czeń stwa nie jest znacz ny”, a wy star cza ją cą do le gli wo ścią dla oskar żo ne go bę -
dą wpła ta 30 tys. zł na bu do wę Szpi ta la Cen trum Zdro wia Mat ki Po lki w Ło dzi117 oraz
prze pa dek na rzecz WUSW w Gdań sku ma gne to wi du i 26 wi de oka set, przy po mo cy któ -
rych K. do pu ścił się prze stęp stwa118. Co cie ka we, oskar żo ny – naj wy raź niej uzna jąc tę
ostat nią ka rę za zbyt do tkli wą – zło żył od wo ła nie, a Sąd Wo je wódz ki w Gdań sku za de -
cy do wał o zwro cie ma gne to wi du oraz zło że niu wi de oka set w de po zy cie tam tej szej
Prokura tu ry Re jo no wej na okres pró by11 9. Gdań scy funk cjo na riu sze nie po go dzi li się
z utra tą tak cen ne go sprzę tu. Kwe stia dal szych lo sów ma gne to wi du mar ki Sharp tra fi ła
do Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści, Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych i Pro ku ra tu ry
Gene ral nej, gdzie wy sła no za py ta nie o za sad ność wnie sie nia w tej spra wie re wi zji nad -
zwy czaj nej120. Osta tecz nie od kon cep cji tej od stą pio no, a w stycz niu 1988 r. K. od zy skał
ma gne to wid121.

Pro jek cja dru giej czę ści fil mu Ram bo sta ła się przy czy ną kło po tów tak że in ne go wi -
de oope ra to ra. Gdy w kwiet niu 1986 r.122 W. urzą dził ca ło noc ny „ma ra ton fil mo wy”
w świe tli cy Pań stwo we go Sa na to rium Dzie cię ce go w Za bo rze, wy świe tlał nie tyl ko
obrazy roz ryw ko we jak Aka de mia Po li cyj na, ale rów nież Ram bo II, któ ry przy cią gnął
szczegól ną uwa gę taj ne go współ pra cow ni ka RUSW w Zielo nej Gó rze uczest ni czą ce go
w pro jek cji. „Zwy kły widz pa trzą cy na ten film z po zy cji nor mal ne go od bior cy [...] może
nie za uwa żyć te go, co jest ce lo wo po ka za ne” – do no sił TW, stwier dza jąc, że sta cjo nu ją -
cy w Wiet na mie żoł nie rze ar mii ra dziec kiej po ka za ni są przez Ame ry ka nów w spo sób
„wręcz od ra ża ją cy”. „Film ten nie po wi nien mieć ra cji by tu u nas w kra ju” – zwra cał

„Nie ma silnych, by to zlikwidować”...
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117 Ibi dem, Po sta no wie nie Pro ku ra tu ry Re jo no wej w Gdań sku o wa run ko wym umo rze niu po stę po -
wa nia kar ne go, 12 I 1987 r., s. 45–48.

118 Ibi dem, Wnio sek Pro ku ra tu ry Re jo no wej w Gdań sku do Są du Re jo no we go w Gdań sku o orze -
cze nie prze pad ku na rzecz Wy dzia łu Śled cze go Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz nych w Gdań -
sku na za sa dzie art. 48 § 1 kk, 1 IV 1987 r., s. 51; ibi dem, Po sta no wie nie Są du Re jo no we go w Gdań sku,
24 IV 1987 r., s. 60.

119 Ibi dem, Po sta no wie nie Są du Wo je wódz kie go w Gdań sku, 6 VII 1987 r., s. 61.
120 Ibi dem, Pi smo Są du Wo je wódz kie go w Gdań sku do Wy dzia łu Re wi zji Nad zwy czaj nych De par -

ta men tu Spraw Kar nych Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści w War sza wie, 13 VII 1987 r., s. 63–64; ibi dem,
Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu Śled cze go WUSW w Gdań sku do na czel ni ka Wy dzia łu In spek cji Biu ra
Śledcze go MSW w War sza wie, 21 VIII 1987 r., s. 68; ibi dem, Pi smo Pro ku ra tu ry Wo je wódz kiej w Gdań -
sku do De par ta men tu Są do we go i Uła ska wień Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej w War sza wie, 13 VIII 1987 r.,
s. 65–67.

121 Ibi dem, Po kwi to wa nie od bio ru ma gne to wi du mar ki Sharp z WUSW w Gdań sku, 28 I 1988 r., s. 81.
122 War to zwró cić uwa gę na szyb kie do cie ra nie do Pol ski no wych fil mów. Ram bo II swo ją świa to -

wą pre mie rę miał w ma ju 1985 r., a już nie ca ły rok póź niej – prze tłu ma czo ny i z na gra nym lek to rem – krą -
żył w wie lu ko piach po Pol sce.
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uwa gę zbul wer so wa ny TW12 3. Po rucz nik An drzej Żmu dziń ski, funk cjo na riusz RUSW
w Zie lo nej Gó rze, szyb ko do tarł do pe cho we go wi de oope ra to ra. W ce lu oso bi ste go zwe -
ry fi ko wa nia in for ma cji na te mat fil mu zor ga ni zo wał on na stęp nie pro jek cję (w pry wat -
nym miesz ka niu zna jo me go dys po nu ją ce go ma gne to wi dem), w któ rej uczest ni czył tak że
za stęp ca sze fa RUSW ds. SB. Żmu dziń ski fa bu łę obej rza ne go ob ra zu opi sał w no tat ce
służ bo wej: „Żoł nierz ame ry kań ski – by ły ko man dos ar mii USA [...] – otrzy mu je od swo -
je go do wódz twa pseu do nim «Ram bo» i po szcze gó ło wym prze szko le niu zo sta je prze -
rzu co ny na te re ny by łych dzia łań wo jen nych [w Wiet na mie] ze spe cjal nym za da niem,
ja kim jest od na le zie nie jeń ców ame ry kań skich. [...] Do ak cji wkra cza woj sko ra dziec kie,
któ re przy po mo cy he li kop te rów i cięż kie go sprzę tu me cha nicz ne go tro pi uciecz kę agen -
ta. Do cho dzi do wal ki [...], w cza sie któ rej uka za ne są sce ny ośmie sza nia dzia łań żoł nie -
rzy ra dziec kich. Ram bo [...] sam nisz czy le cą ce he li kop te ry [...], za bi ja du że od dzia ły
woj ska, uży wa jąc do te go ce lu łu ku ze strza ła mi, któ re za miast gro tów ma ją umiesz czo -
ne ra kie ty. Do cho dzi wresz cie do zła pa nia Ram bo, na stęp nie po ka za ne są sce ny tor tu ro -
wa nia go przez ofi ce rów ra dziec kich. Do te go ce lu uży wa ją prą du elek trycz ne go i ognia
[...]. Na stęp nie po ka za na jest dal sza nie udol ność żoł nie rzy ra dziec kich, gdyż mi mo te go,
że je niec był bar dzo pil nie strze żo ny, do cho dzi do je go uciecz ki”124.

Nie ja ko przy oka zji funk cjo na riu szo wi uda ło się usta lić, że do mia sta do tar ły tak że
ka se ty wi deo z in nym an ty ra dziec kim fil mem – Roc ky IV. Jak ra por to wał por. Żmu dziń -
ski: „Tre ścią fil mu są wal ki bok ser skie po mię dzy za wod ni kiem ra dziec kim i dwo ma ame -
ry kań ski mi. Dia lo gi po mię dzy ak to ra mi [...] są szy dzą ce w sto sun ku do na ro du
ra dziec kie go. Po nie waż [roz mów ca funk cjo na riu sza] nie wie dział, jak przed sta wić do -
kład nie tre ści nas in te re su ją ce, za pro po no wał mi obej rze nie te go fil mu u nie go w miesz -
ka niu [...]. [In for ma to ra] znam od dłuż sze go cza su ja ko do bre go, lo jal ne go ko le gę. Jest
wła ści cie lem za chod nie go sprzę tu wi deo i ma do tar cie do in nych wła ści cie li wi deo, któ -
rzy po sia da ją rów nież du że za so by ka set [...]. Po wyż szą spra wę przed sta wi łem swo je mu
prze ło żo ne mu, w wy ni ku cze go otrzy ma łem za da nie obej rze nia te go fil mu”125. Nie ste ty,
w ak tach spra wy nie za cho wa ła się no tat ka z wra że nia mi por. Żmu dziń skie go.

W., któ ry z my ślą o ka rie rze wi de oope ra to ra po rzu cił po sa dę na uczy cie la wy cho wa -
nia fi zycz ne go, w roz mo wie z funk cjo na riu szem RUSW w Zie lo nej Gó rze stwier dził, że
jest ajen tem Okrę go we go Przed się bior stwa Roz po wszech nia nia Fil mów i ma na swo ją
dzia łal ność zgo dę wy da ną przez Mi ni ster stwo Kul tu ry i Sztu ki126. Przy znał jed nak, że
fil my z ofer ty OPRF – głów nie pro duk cji pol skiej – nie bu dzą za in te re so wa nia wi dzów.
„Du że za po trze bo wa nie po sia da ją fil my pro duk cji za gra nicz nej i ta kie ka se ty [...] moż -
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123 AIPN Po, 0134/70, In for ma cja spi sa na ze słów TW ps. „Ru di go” w cza sie od by te go spo tka nia
w dniu 23 kwiet nia br., 24 IV 1986 r., k. 3–4.

124 Ibi dem, No tat ka służ bo wa spo rzą dzo na na pod sta wie prze glą du fil mu o tre ści an ty ra dziec kiej
pt. Ram bo II – na gra ne go na ka se tę wi deo – bę dą ce go wła sno ścią spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia
krypt. „Wi deo”, 30 X 1986 r., k. 22.

125 Ibi dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Wi deo” pro wa -
dzo nej przez SB RUSW w Zie lo nej Gó rze, 27 X 1986 r., k. 19. No ta be ne świa to wa pre mie ra fil mu
Rocky IV mia ła miej sce w li sto pa dzie 1985 r.

126 Trze ba przy tym za uwa żyć, że umo wa z OPRF oraz ze zwo le nie Wy dzia łu Kul tu ry i Sztu ki wła -
ści we go te ry to rial nie urzę du wo je wódz kie go, któ rych uzy ska nie wy ma ga ło m.in. sto sow ne go wy kształ -
ce nia (np. elek tro nicz ne go) i nie ka ral no ści, po zwa la ły na roz po wszech nia nie fil mów wy łącz nie z ofer ty
OPRF.
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na uzy skać [je dy nie] dro gą pry wat ną”. Tak wła śnie, na gieł dzie elek tro nicz nej we Wro -
cła wiu, zdo był film Ram bo II, któ ry na stęp nie wy świe tlał pod czas se an sów nie tyl ko
w Za bo rze, ale rów nież w wie lu in nych miej sco wo ściach, a na wet w jed no st ce woj sko -
wej w Ba bi mo ście. Jed no cze śnie W. „za pew niał, że po waż nie po trak to wał na sze ostrze -
że nie i po dob ne fak ty w przy szło ści nie bę dą mia ły miej sca” – kon klu do wał por.
Żmu dziń ski127.

War to za uwa żyć, że gdy na po cząt ku 1986 r. do funk cjo na riu szy WUSW we Wro cła -
wiu do tar ły in for ma cje, że na ich te re nie roz po wszech nia no fil my w tech ni ce wi deo,
w tym licz ne ob ra zy o te ma ty ce an ty ra dziec kiej, wszczę tej wów czas spra wie ope ra cyj -
ne go spraw dze nia nada no kryp to nim wła śnie „Ram bo”128. Kil ku taj nych współ pra cow -
ni ków oraz funk cjo na riu szy za an ga żo wa nych do spra wy pod ję ło pró bę usta le nia
wszyst kich punk tów roz po wszech nia nia i ko pio wa nia wi de oka set bę dą cych w re gio nie
w obie gu. Za sko czy ła ich jed nak ska la zja wi ska, któ re pró bo wa li zwal czać. Funk cjo na -
riu sze uzy ska li m.in. in for ma cję, że w pro ce de rze tym mo gą tak że uczest ni czyć cel ni cy
z Gra nicz ne go Punk tu Kon tro l ne go w Zgo rzel cu. Mie li oni prze gry wać na służ bo wych
ma gne to wi dach ka se ty za kwe stio no wa ne na gra ni cy, a na stęp nie ko pie te od płat nie roz -
pro wa dzać wśród zna jo mych129. Oso by roz po wszech nia ją ce fil my w tech ni ce wi deo
mogły rów nież li czyć na życz li wość lo kal nych urzęd ni ków, któ rzy w za mian za bez płat -
ne udo stęp nia nie im ka set z fil ma mi po ma ga li omi jać pro ce du ry130 i przy my ka li oczy
na nie pra wi dło wo ści. Co gor sza, np. w Je le niej Gó rze do oglą da nia fil mów z wi de oka set
urzęd ni cy mie li wy ko rzy sty wać służ bo we ma gne to wi dy, bę dą ce na wy po sa że niu in sty -
tu cji pań stwo wych131. Jak do no sił je den z taj nych współ pra cow ni ków, sprzęt z tam tej -
sze go Wo je wódz kie go Do mu Kul tu ry by wał tak że uży wa ny do or ga ni zo wa nia
ko mer cyj nych po ka zów fil mów po cho dzą cych z nie le gal nie dzia ła ją cych wy po ży czal -
ni132. Po nad to śled czy usta li li, że „opie kę” nad tym ryn kiem miał spra wo wać se kre tarz
KW PZPR w Je le niej Gó rze133. Funk cjo na riu szom tamtejszego WUSW uda ło się na wet
uczest ni czyć w „ma ra to nie fil mo wym” or ga ni zo wa nym przez jed ne go z lo kal nych
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127 Ibi dem, No tat ka służ bo wa spo rzą dzo na na pod sta wie prze pro wa dzo nej roz mo wy z fi gu ran tem
spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Wi deo” w dniu 3 XI 1987 r., 4 XI 1987 r., k. 39–41.

128 AIPN Wr, 020/924, Wnio sek o wszczę cie spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Ram -
bo”, 9 I 1986 r., k. 3.

129 Ibi dem, In for ma cja z ust nej re la cji TW ps. „Mie czy sław”, 18 XI 1986 r., k. 14v.
130 Przy kła do wo jed na z wy po ży czal ni wi de oka set dzia ła ją cych w Je le niej Gó rze zo sta ła za re je stro -

wa na ja ko wy po ży czal nia sprzę tu RTV. Ibi dem, In for ma cja z ust nej re la cji TW [ps. „Bo le -
sław”], 1 IV 1987 r., k. 31.

131 Ibi dem, No tat ka służ bo wa ppor. Alek san dra Ha me ra, 16 III 1987 r., k. 28.
132 Or ga ni za tor te go pro ce de ru miał stwier dzić, że na wet gdy by zo stał zła pa ny i uka ra ny grzyw ną,

choć by i w wy so ko ści 50 tys. zł, to i tak wyj dzie na swo je. Ibi dem, In for ma cja z ust nej re la cji TW
[ps. „Mie czy sław”], 8 IV 1987 r., k. 33.

133 Przy kła do wo, miał on na ka zać dy rek to ro wi wro cław skie go OPRF prze ję cie w ajen cję funk cjo -
nu ją cej do tych czas nie le gal nie wy po ży czal ni. „Na su ge stię [dy rek to ra OPRF], iż w Je le niej Gó rze funk -
cjo nu je już wy po ży czal nia OPRF-owska […] i że K. po sia da w swo im zbio rze pry wat nym fil my
po zba wio ne de bi tu, se kre tarz [...] stwier dził, iż OPRF-owskie fil my są bez na dziej ne, na to miast K. ma
ich sze ro ki wy bór i «niech lu dzie ma ją», a je śli cho dzi o de bit, to on już to za ła twi […]. W wy ni ku ta -
kiej sy tu acji wy po ży czal nia OPRF nie otrzy ma ła 70 no wych fil mów, któ re naj praw do po dob niej zo sta ną
skie ro wa ne do K.”. Ibi dem, Uzu peł nie nie mel dun ku nr 171 do spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt.
„Ram bo”, 14 VI 1988 r., k. 77.
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wideoope ra to rów. W Miej skim Ośrod ku Kul tu ry w Świe ra do wie -Zdro ju od ra na wy świe -
tlał on baj ki z wy twór ni Wal ta Di sneya oraz fil my roz ryw ko we (m.in. Ka ra te Kid), by
dzień zwień czyć „wi de ody sko te ką” po łą czo ną z pro jek cją fil mu Com man do z Ar nol dem
Schwa rzen ne ge rem w ro li głów nej. W wy ni ku in ter wen cji funk cjo na riu szy za bez pie czo -
no wów czas czte ry te le wi zo ry, dwa ma gne to wi dy, ka me rę wi deo oraz 11 ka set z fil ma -
mi. Już po czte rech dniach ca ły ten sprzęt zo stał jed nak zwró co ny wła ści cie lo wi.
Po kon sul ta cjach z za stęp cą sze fa WUSW ds. SB oraz se kre ta rzem KW PZPR od stą pio -
no rów nież od wy cią gnię cia wo bec wi de oope ra to ra kon se kwen cji praw nych13 4. Efek tu
nie przy nio sły tak że in ne czyn no ści pro wa dzo ne w ra mach spra wy kryptonim „Ram -
bo”135, któ rą – po prze szło trzech la tach pro wa dze nia – za koń czo no, nie stwier dziw szy
żad nych nie pra wi dło wo ści136.

Mniej szczę ścia miał M., któ ry la tem 1987 r. na łódz kim tar go wi sku pró bo wał sprze -
da wać z ba gaż ni ka sa mo cho du mar ki Fiat 125p ka se ty wi deo z fil ma mi. Chociaż wo kół
po jaz du szyb ko ze bra ła się grup ka ki no ma nów za in te re so wa nych ofer tą, M. zdo łał sprze -
dać za le d wie dwie ka se ty. Trze cia trans ak cja oka za ła się za ku pem kon tro lo wa nym do -
ko na nym przez funk cjo na riu sza WUSW w Ło dzi. W trak cie prze szu ka nia sa mo cho du
na le żą ce go do pe cho we go han dlow ca za bez pie czo no jesz cze sto ka set z fil ma mi1 37. Co
gor sza, na jed nej z nich na gra ne by ły obie czę ści Ram bo, któ re Urząd Cel ny umie ścił już
wów czas w wy ka zie ty tu łów pod le ga ją cych bez względ ne mu za trzy ma niu138. „Ze wzglę -
du na sy tu ację ro dzin ną, jak i [...] oso bi stą zmu szo ny by łem od sprze dać swo ją ko lek cję,
względ nie wy mie nić na po zy cje nie oglą da ne” – tłu ma czył póź niej M., któ ry na łódz kie
tar go wi sko przy je chał z War sza wy139. Zo stał on oskar żo ny o czyn z art. 58 no wej usta -
wy o ki ne ma to gra fii, tj. o roz po wszech nia nie fil mów bez wy ma ga ne go ze zwo le nia, lecz
Pro ku ra tu ra Re jo no wa w Ło dzi wy da ła po sta no wie nie o wa run ko wym umo rze niu po stę -
po wa nia. Jed no cze śnie zo bo wią za ła go do wpła ty 50 tys. zł na kon to Sto wa rzy sze nia Po -
mo cy Miesz ka nio wej dla Sie rot i wy stą pi ła do Są du Re jo no we go w Ło dzi z wnio skiem
o prze pa dek wi de oka set zna le zio nych w sa mo cho dzie M.140
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134 Jak za zna czał pro wa dzą cy spra wę funk cjo na riusz, „w trak cie czyn no ści Sz. [wi de oope ra tor]
wykazał du że zde ner wo wa nie, te le fo nu jąc do J[ele niej] Gó ry i pro sząc swo ją żo nę o «uru cho mie nie ukła -
dów»”. Ibi dem, Pi smo za stęp cy sze fa RUSW ds. SB w Lwów ku Ślą skim do na czel ni ka Wy dzia łu III
WUSW w Je le niej Gó rze, 30 IV 1987 r., k. 42–42v.

135 W tym np. pró ba za blo ko wa nia po wsta nia Klu bu Sym pa ty ków Ki na Do mo we go „Kra jan” w Je -
le niej Gó rze, któ ry – we dług śled czych – miał być przy kryw ką dla dal szej dzia łal no ści pry wat nej wy po -
ży czal ni, funk cjo nu ją cej do tych czas bez sto sow nych upraw nień. Mi mo ne ga tyw nej opi nii tam tej sze go
WUSW klub „Kra jan” wio sną 1988 r. bez prze szkód roz po czął dzia łal ność. Ibi dem, No tat ka służ bo wa
w związ ku z wy stą pie niem gru py ini cja tyw nej o za re je stro wa nie tzw. Klu bu Sym pa ty ków Ki na Do mo -
we go „Kra jan” w Je le niej Gó rze, 15 III 1988 r., k. 73–74.

136 Ibi dem, Wnio sek o za koń cze nie spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Ram bo”, 7 IV 1989 r.,
k. 10–10v.

137 AIPN Łd, pf 15/420, Pro to kół prze szu ka nia sa mo cho du oso bo we go m[ar]ki Fiat 125p,
19 IX 1987 r., k. 6–9.

138 Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka An drze ja Z., 21 X 1987 r., k. 26.
139 Ibi dem, Oświad cze nie, 19 IX 1987 r., k. 12.
140 Ibi dem, Mel du nek o za koń cze niu po stę po wa nia Wy dzia łu Śled cze go WUSW w Ło dzi,

29 XII 1987 r., k. 46. Osta tecz nie sąd, uzna jąc wi nę po dej rza ne go, zwięk szył ka rę fi nan so wą do 80 tys. zł,
ale rów no cze śnie za de cy do wał o zwro cie mu ka set. Ibi dem, Wy rok Są du Re jo no we go w Ło dzi,
24 V 1988 r., k. 55. Od wy ro ku od wo ła li się za rów no obroń ca, jak i pro ku ra tor. Ten pierw szy za uwa żał 
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Kło po ty spo tka ły rów nież mał żeń stwo K. z Ła sku, któ rzy w 1987 r. po rzu ci li pra cę

w za wo dzie na uczy cie la, by po uzy ska niu zgo dy Okrę go wej In sty tu cji Roz po wszech nia -

nia Fil mów oraz ze zwo leń wy dzia łów kul tu ry i sztu ki w urzę dach wo je wódz kich w Sie -

ra dzu i Piotr ko wie Try bu nal skim or ga ni zo wać w mniej szych miej sco wo ściach tych

wo je wództw pro jek cje fil mów z wi de oka set. Funk cjo na riu sze sie radz kie go WUSW usta -

li li jed nak, że pod czas se an sów wy świe tla no nie tyl ko ob ra zy z ofer ty OIRF, lecz tak że

fil my z in nych źró deł (w tym nie do pusz czo ne do wy świe tla nia w kra ju Ram�bo i Lo�dy

na pa�ty�ku)141. Za rzu ty te po twier dzi ło bli sko 30 świad ków prze słu cha nych w spra wie.

Jed no cze śnie wska za li oni na ogrom ną po pu lar ność, ja ką cie szy ły się po ka zy. Je den ze

świad ków opo wia dał: „Je sie nią 1987 r. [...] p. J., kie row nicz ka klu bu, po wie dzia ła, że

do Jó ze fo wa bę dzie przy jeż dżać wi deo w czwart ki. Zwró ci ła się do mnie, abym po wie -

sił na ta blicz ce ko ło szo sy afisz [...]. Fak tycz nie w naj bliż szy czwar tek o godz. 18.00 [...]

w klu bie by ło już spo ro mło dzie ży. Po pew nym cza sie fia tem uno [...] przy je chał [...] – na -

uczy ciel z mo jej szko ły w Ła sku [...]. Wcho dząc [...], po znał mnie i [za py tał], dla cze go

tak ma ło lu dzi. Ja mu od po wie dzia łem, że każ dy ma ro bo tę, jak to na wsi. W dniu tym

[K.] sam wniósł sprzęt [...], ja oraz in ni ko le dzy po mo gli śmy mu [...] po sta wić te le wi zor,

któ ry przy wiózł [...]. Na stęp nie [K.] wło żył ka se tę z te le dy ska mi i uru cho mił wi deo. Ro -

bił to oso bi ście, ni ko mu nie po zwo lił się do sprzę tu do ty kać. W cza sie, kie dy le cia ły te -

le dy ski [...], sprze da wał bi le ty [...] w ce nie 150 zł [...]. W su mie w Jó ze fo wie by łem

na 8–10 pro jek cjach [...]. Po pew nym cza sie do szło do nie po ro zu mień po mię dzy [K.]

a J., [któ ra] chcia ła, że by [K.] pła cił za sprzą ta nie sa li i świa tło”142. Osta tecz nie Pro ku ra -

tu ra Wo je wódz ka w Sie ra dzu pod ję ła de cy zję o umo rze niu spra wy z po wo du zni ko me go

spo łecz ne go nie bez pie czeń stwa czy nu za rzu ca ne go mał żeń stwu K.143

W tym sa mym cza sie funk cjo na riu sze WUSW w Byd gosz czy uda rem ni li pró bę po -

ka zu fil mu Roc�ky IV w Klu bie Książ ki i Pra sy „Ruch” w Mą ko war sku. Or ga ni za tor pro -

jek cji po sia dał wpraw dzie ze zwo le nie wo je wo dy byd go skie go na pro wa dze nie te go ty pu

dzia łal no ści, nie mniej nie mógł oczy wi ście pre zen to wać fil mów – jak okre śli li je funk -

cjo na riu sze – „za ka za nych do pu blicz ne go oglą da nia”144. Wideooperator ze znał, że ka -

se tę z bu dzą cym za strze że nia fil mem za ku pił w pry wat nym skle pie w Byd gosz czy. „Znam

treść fil mu Roc�ky IV i stwier dzam, że przy okre ślo nej in ter pre ta cji mo że ona za wie rać

ele men ty nie po żą da ne z punk tu wi dze nia geo po li ty ki. Jed nak że obiek tyw nie jest to film

czy sto roz ryw ko wy z ele men ta mi spor tu i mu zy ki, któ ry nie po wi nien wy wie rać ne gatyw -

nych (z punk tu wi dze nia po li tycz ne go), tzn. pod bu rza ją cych itp., re ak cji na widza” – tłu -
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m.in., że oskar żo ny ko lek cjo no wał ka se ty „nie dla ce lów te zau ry za cyj nych”. Wska zy wał po nad to, że

gieł dy wy mia ny i sprze da ży wi de oka set – zaj mu ją ce się po dob ną jak M. dzia łal no ścią – funk cjo no wa ły

na te re nie ca łe go kra ju. W związ ku z tym wnio sko wał o uzna nie, że czyn nie sta no wił prze stęp stwa,

i umo rze nie po stę po wa nia. Z ko lei pro ku ra tor wniósł o orze cze nie ka ry prze pad ku za kwe stio no wa nych

ka set. Sąd Wo je wódz ki w Ło dzi czę ścio wo przy chy lił się do sta no wi ska pro ku ra tu ry. Wpraw dzie ob ni -

żył wy miar ka ry fi nan so wej do 50 tys. zł, ale jed no cze śnie pod jął de cy zję o prze pad ku czę ści ka set,

w tym tych, któ re za wie ra ły po wta rza ją ce się ty tu ły, oraz fil my ob ję te za ka zem roz po wszech nia nia. Jedną

z za re kwi ro wa nych ka set by ła oczy wi ście ta za wie ra ją ca obie czę ści fil mu Ram�bo. Zob. ibi�dem, Wy rok

Są du Wo je wódz kie go w Ło dzi, 10 VIII 1988 r., k. 56–58.
141 AIPN Łd, pf 39/106, No tat ka urzę do wa por. J. Ogro dow czy ka, 19 IV 1988 r., k. 2.
142 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Zbi gnie wa A., 20 VI 1988 r., k. 91–92.
143 Ibi�dem, Mel du nek o za koń cze niu po stę po wa nia, 2 I 1989 r., k. 131–131v.
144 AIPN By, 044/1526, No tat ka urzę do wa mł. chor. Hen ry ka Za ran ka, 26 VI 1986 r., s. 25.
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ma czył sprze daw ca pra cu ją cy w pla ców ce han dlu ją cej ka se ta mi145, a wła ści ciel skle pu,
za uwa żał, że w je go oce nie tre ścio wo Roc ky IV nie od bie gał od po przed nich czę ści cy -
klu, któ re moż na by ło ofi cjal nie zo ba czyć w byd go skim ki nie „Po mo rza nin”146. Oczy wi -
ście Głów ny Urząd Kon tro li Pu bli ka cji i Wi do wisk miał w tej kwe stii in ne zda nie147,
a sklep, w któ rym kon tro le prze pro wa dzić mia ły za rów no Urząd Skar bo wy, jak i Wydział
Han dlu, Drob nej Wy twór czo ści i Usług Urzę du Miej skie go w Byd gosz czy148, wy co fał
wi de oka se ty z ofer ty. Je go wła ści ciel nie po niósł jed nak żad nych – po za po ucze -
niem – kon se kwen cji14 9.

Z ko lei, gdy w stycz niu 1988 r. do WUSW w Biel sku -Bia łej do tar ła in for ma cja, że
miesz ka niec te go mia sta, A., wraz z gru pą zna jo mych od płat nie ko piu je na do mo wym
sprzę cie fil my na ka se tach wi deo (w tym ob ra zy o te ma ty ce an ty so cja li stycz nej i por no -
gra ficz nej), na tych miast za pa dła de cy zja o za ło że niu spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia
krypt. „Ka se ta”. Za an ga żo wa no do niej aż pię ciu funk cjo na riu szy Wy dzia łu Śled cze go
i dzie się ciu Wy dzia łu III, po słu gu ją cych się pię cio ma sa mo cho da mi służ bo wy mi wy po -
sa żo ny mi w ra dio sta cje150. Pod czas prze szu ka nia do mu po dej rza ne go ujaw nio no i za re -
kwi ro wa no kil ka ma gne to wi dów oraz prze szło sto na gra nych i czy stych ka set
ma gne to wi do wych. A. ze znał wów czas, że od po nad ro ku in te re su je się wi deo, co wią że
się z kup nem i sprze da żą ka set na tar go wi skach (po część swo je go zbio ru A. jeź dził na -
wet do War sza wy), a tak że oka zjo nal nym ko pio wa niem ich za war to ści w ce lu wy mia ny
na in ne fil my. Twier dził jed nak, że je go dzia łal ność ma cha rak ter wy łącz nie hob by stycz -
ny. „Nie ukry wa łem się z tym, że po sia dam sprzęt wi deo, że mam za wsze cie ka we
filmy” – tłu ma czył śled czym151. Ze zna nia in nych wi de oama to rów z Biel ska -Bia łej po -
twier dzi ły, że A. dys po no wał im po nu ją cą ko lek cją fil mów, któ rą tylko niekiedy dzie lił
się od płat nie152,  a w swo jej dzia łal no ści wy róż niał się co naj wy żej ska lą. W 1988 r.
kupowa nie ka set od zna jo mych bądź han dla rzy z tar go wisk i ba za rów, wy ko ny wa nie
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145 Ibi dem, Oświad cze nie Zbi gnie wa K., 29 VI 1987 r., s. 51.
146 Ibi dem, Oświad cze nie, 29 VI 1987 r., s. 53.
147 Ibi dem, Pi smo dy rek to ra Okrę go we go Urzę du Kon tro li Pu bli ka cji i Wi do wisk w Byd gosz czy

do WUSW w Byd gosz czy, 1 VII 1987 r., s. 60.
148 Właściciel miał zgo dę urzę du na han del m.in. ka se ta mi, co in ter pre to wał w ten spo sób, że w swo -

jej ofer cie umiesz czał rów nież ka se ty z na gra ny mi fil ma mi. Na ta ką dzia łal ność po wi nien jed nak uzy -
skać także osob ne po zwo le nie mi ni stra kul tu ry i sztu ki. Ibi dem, Pi smo De par ta men tu Usług, Prze my słu
Drob ne go i Rze mio sła Mi ni ster stwa Han dlu We wnętrz ne go i Usług do Wy dzia łu Han dlu Urzę du Wo je -
wódz kie go w Byd gosz czy, 5 VII 1987 r., s. 49.

149 Ibi dem, Wnio sek o za koń cze nie spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Ka se ta”, 8 XII 1987 r.,
s. 18–19.

150 AIPN Ka, 013/179, Plan przed się wzięć ope ra cyj no -śled czych w dniu 20 V 1988 r., 17 V 1988 r.,
k. 5–10.

151 Ibi dem, No tat ka urzę do wa por. J. Woj ta sia, 20 V 1988 r., k. 11v. Por. ibi dem, No tat ka urzę do wa
z roz mo wy, 20 V 1988 r., k. 12–12v oraz ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia po dej rza ne go A., 27 VII 1988 r.,
k. 90–95. Szwa gier A. ze znał, że oglą dał u nie go na wi deo licz ne fil my, w tym dru gą część Ram bo. Zob.
ibi dem, No tat ka urzę do wa z roz mo wy prze pro wa dzo nej ze Sta ni sła wem J., 20 V 1988 r., k. 14–14v.

152 Opła ta za tę usłu gę mia ła wy no sić 1000 zł za na gra nie 1 go dzi ny fil mu na ka se tę do star czo ną
przez za ma wia ją ce go (stan dar do wa ka se ta VHS mie ści ła 3 lub 4 go dzi ny na gra nia). Jak ze zna wał je den
z od bior ców: „Wy bo ru fil mów do ko ny wa łem w ten spo sób, że A. wy mie niał ty tu ły i mó wił mi, o czym
te fil my są, a ja de cy do wa łem, któ re ma dla mnie na grać [...]. Z pro wa dzo nych [...] roz mów wy ni ka ło,
że jest on do sko na le zo rien to wa ny co do ak tu al nie mod nych fil mów”. Ibi dem, Pro to kół prze słu cha nia
świad ka Zbi gnie wa Ś., 14 VI 1988 r., k. 52v.
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kopii, wy mia na i po ży cza nie czy od sprze da wa nie obej rza nych fil mów po to, by za ro bio -
ne pie nią dze wy ko rzy stać do na by cia no wych ka set, by ły to zja wi ska ty leż nie le gal ne
w świe tle prze pi sów obo wią zu ją cej usta wy o ki ne ma to gra fii, co po wszech ne.

Tym ła twiej funk cjo na riu szom SB przy cho dzi ło ujaw nia nie ko lej nych osób ła mią -
cych prze pi sy. Je den z mi ło śni ków wi deo prze słu chi wa nych w po wyż szej spra wie przy -
zna wał za tem: „Wśród ka set [...], któ re po sia dam, znaj du ją się dwie ka se ty z na gra ny mi
fil ma mi, któ re w[edłu]g mnie za wie ra ją tre ści skie ro wa ne prze ciw ko ZSRR. Są to ka se -
ta [...], któ ra za wie ra film[y] pt. Krem�low�ski�list oraz Fol�wark�zwie�rzę�cy, oraz ka se ta [...]
za wie ra ją ca film pt. Gu�łag. Obie te ka se ty za ku pi łem od nie zna nych mi osób [...]. Chcąc
ogląd nąć ja kiś no wy film, mu sia łem po pro stu wy mie nić ka se tę na in ną [...]. Ka set z fil -
ma mi o ZSRR nie po ży cza łem ni ko mu, bo tro chę się ba łem”153.

Mi mo sta rań śled czych ża den z kil ku dzie się ciu miesz kań ców Biel ska -Bia łej, bio rą -
cych udział w ko pio wa niu, wy mia nie i za ku pie ka set ma gne to wi do wych, nie zo stał po -
cią gnię ty do od po wie dzial no ści kar nej. Do cho dze nie prze ciw ko A. wa run ko wo umo rzo no
ze wzglę du na „ni ski sto pień spo łecz ne go nie bez pie czeń stwa”154. Je dy ną ka rą, ja ka spo -
tka ła wi de oama to ra, by ła wpła ta w wy so ko ści 30 tys. zł na rzecz Wo je wódz kie go Fun -
du szu Ochro ny Za byt ków w Ra do miu oraz 50 tys. zł ka ry na ło żo nej przez Urząd
Skar bo wy w Biel sku -Bia łej155. A. od zy skał też na le żą ce do nie go ma gne to wi dy i ko lek -
cję wi de oka set156.

Mi mo za an ga żo wa nych sił i środ ków rów nież na tym fron cie wal ki z „wi de ore wo lu -
cją” po raż ka „bez pie ki” by ła ewi dent na. Jesz cze w 1986 r. re dak tor „Po li ty ki” przy ta czał
roz mo wę pod słu cha ną pod wro cław skim klu bem „Pa ła cyk”, gdzie w każ dą nie dzie lę od -
by wał się „fe sti wal fil mo wy, przy któ rym bled nie Can nes”: „Weź pan Ram�bo – pro po -
no wał han dlarz klien to wi za in te re so wa ne mu je go ofer tą wi de oka set, na co ten miał
od po wie dzieć: «Coś pan, to już tyl ko pro win cja oglą da»”157.
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153 Ibi�dem, No tat ka urzę do wa z roz mo wy prze pro wa dzo nej z Ja nem An to nim C., 20 V 1988 r., k. 20v.
154 Ibi�dem, Po sta no wie nie o wa run ko wym umo rze niu po stę po wa nia kar ne go, 3 VIII 1988 r., 

k. 170–171v.
155 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Urzę du Skar bo we go w Biel sku -Bia łej do Wy dzia łu Śled cze go WUSW

w Biel sku -Bia łej, 6 III 1989 r., k. 126.
156 Oprócz kil ku fil mów za kwe stio no wa nych przez Okrę go wy Urząd Kon tro li Pu bli ka cji i Wi do wisk

w Biel sku -Bia łej, w któ rym to gro nie zna la zły się ob ra zy o cha rak te rze por no gra ficz nym oraz an ty so -
cja li stycz nym, m.in. jed na z czę ści se rii przy gód agen ta 007 pt. Ośmior�nicz�ka oraz trak tu ją cy o fik cyj -
nej in wa zji wojsk Ko rei Pół noc nej na USA Czer�wo�ny�świt. Ibi�dem, Za pi sek urzę do wy ppor. Ro mu al da
Mi siej ki, 29 VII 1988 r., k. 104; ibi�dem, Po kwi to wa nie [od bio ru ka set wi deo], 30 VII 1988 r., k. 114.

157 P. Ce głow ski, Groź�ne�jak�co�ca�-co�la, „Po li ty ka” 1986, nr 48, s. 7. Po pu lar ność tych fil mów (ofi -
cjal nie w kra ju nie do stęp nych) by ła tak du ża, że od po wied nie „so cjo lo gicz no -ide olo gicz ne tło” ich
powsta nia mu siał za ry so wać ma ga zyn „Film”. Ste fan Ha tys tłu ma czył czy tel ni kom, iż „nie jest przy -
pad kiem, że Ram�bo po ja wił się wła śnie te raz [...], gdy w Bia łym Do mu za sia da pre zy dent Ro nald
Reagan”, i prze ko ny wał, iż ekra no we zwy cię stwa ty tu ło we go bo ha te ra nie zmie nią hi sto rycz nej praw -
dy, „że agre so ra mi w tej woj nie by li Ame ry ka nie i że mo ral ne ra cje prze ma wia ły za ty mi, któ rzy sta li się
przed mio tem agre sji. Po ka za nie Wiet nam czy ków ja ko złych i okrut nych lu dzi ni cze go nie zmie nia”.
Zob. S. Ha tys, Ram�bo�–�sym�bol�i wy�zwa�nie, „Film” 1987, nr 37, s. 4. Por. A. Li piń ski, Cho�ry�czło�wiek
Rambo, „Ekran” 1989, nr 11, s. 11 oraz M. Czak, op.�cit., s. 30. 
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„Ma gne to wid urzą dze niem an ty so cja li stycz nym”

Służ ba Bez pie czeń stwa szyb ko zda ła so bie spra wę, że za gro że nia ide olo gicz ne zwią -
za ne z no wą tech no lo gią wy kra cza ją po za oglą da nie ka set z przy go da mi Joh na Ram bo.
Śro do wi ska ko ściel ne w Gdań sku i Kra ko wie udo wad nia ły, że dzię ki wi deo moż li we jest
prze ła ma nie mo no po lu pań stwo wej te le wi zji.

Na po cząt ku 1984 r. przy ko ście le gdań skich pal lo ty nów pw. św. Elż bie ty, z ini cja ty wy
ks. Eu ge niu sza Dut kie wi cza i zwią za ne go z „So li dar no ścią” dzien ni ka rza te le wi zyj ne go
Ma ria na Ter lec kie go1 58, po wstał Dusz pa ster ski Ośro dek Do ku men ta cji i Roz po wszech nia -
nia „Vi deo”. Swo ją dzia łal ność opie rał on po cząt ko wo na ka me rze VHS po da ro wa nej przez
ks. Ma ria na Łę ka wę, prze by wa ją ce go na mi sji w Szko cji. Pierw szym na gra niem zre ali zo -
wa nym przez Ter lec kie go by ła re je stra cja spek ta klu na pod sta wie sztu ki Osi pa Man delsz -
ta ma Wzlot Te atru Ósme go Dnia, któ rej do ko na no no cą w Po zna niu15 9. Po za bój stwie
ks. Je rze go Po pie łusz ki Ma rian Ter lec ki zre ali zo wał film do ku men tal ny Ksiądz Je rzy, któ -
ry zo stał na stęp nie roz po wszech nio ny na ka se tach wi deo w ca łej Pol sce160. W 1985 r. dzia -
łal ność Dusz pa ster skie go Ośrod ka prze rwa ło jed nak aresz to wa nie Ter lec kie go pod za rzu tem
„za bo ru mie nia wiel kiej war to ści”, czy li nie od da nia wła dzy sprzę tu fil mo we go zde le ga li -
zo wa nej „So li dar no ści”161. Ter lec ki prze sie dział w aresz cie szes na ście mie się cy bez wy ro -
ku, jed nak po wyj ściu na wol ność w 1986 r., dzię ki wspar ciu bp. Ta de usza Go cłow skie go,
na tych miast wzno wił dzia łal ność. Pod zmie nio nym szyl dem (Dział Do ku men ta cji i Po mo -
cy Dusz pa ster skich „Vi deo”) oraz z wy ko rzy sta niem no we go, po da ro wa ne go m.in. przez
ame ry kań ską Po lo nię, sprzę tu już w 1987 r. ze spół Ma ria na Ter lec kie go za re je stro -
wał III piel grzym kę Ja na Paw ła II do Pol ski, jak rów nież zre ali zo wał film do ku men tal ny
po świę co ny Ste fa no wi Ki sie lew skie mu. Pod sta wo wą for mą roz po wszech nia nia tych ma -
te ria łów oraz źró dłem utrzy ma nia dla nie za leż nych gdań skich fil mow ców po zo sta wa ły na -
gry wa ne we wła snym za kre sie ka se ty wi deo. Ich dys try bu cji i ko pio wa nia wła dze nie by ły
w sta nie kon tro lo wać. Gdy w 1988 r. z ini cja ty wy bp. Ta de usza Go cłow skie go po wo ła no
do ży cia co mie sięcz ny fil mo wy Gdań ski Ma ga zyn Ka to lic ki162, pi sem na zgo da cen zu ry
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158 W 1981 r. Ma rian Ter lec ki w ra mach tzw. te le wi zji Biu ra In for ma cyj no -Pra so we go NSZZ „So li -
dar ność” ka me rą w sys te mie U -ma tic, prze ka za ną przez Mię dzy na ro do wą Kon fe de ra cję Wol nych Związ -
ków Za wo do wych, re je stro wał po sie dze nia władz na czel nych związ ku, pu blicz ne wy stą pie nia Le cha
Wa łę sy i roz ma ite prze ja wy ro dzą ce go się nie za leż ne go ży cia spo łecz ne go, jak rów nież zre ali zo wał do -
ku ment pt. Kan dy dat, po świę co ny wy bo ro wi Le cha Wa łę sy na prze wod ni czą ce go „So li dar no ści”. W sta -
nie wo jen nym Ter lec ki do ku men to wał de mon stra cje ulicz ne i spo tka nia Tym cza so wej Ko mi sji
Ko or dy na cyj nej NSZZ „So li dar ność”, pod czas któ rych człon ko wie zde le ga li zo wa ne go związ ku wy stę -
po wa li w pe ru kach, z do kle jo ny mi wą sa mi czy bro da mi. Na gra nia te tra fia ły do za chod nich sta cji te le -
wi zyj nych i Mię dzy na ro do wej Kon fe de ra cji Wol nych Związ ków Za wo do wych w Bruk se li. Zob.: Hi sto ria
Vi deo Stu dio Gdańsk 1981–20..., http://www.vi de ostu dio.com.pl/hi sto ria.html (do stęp 4 IV 2016 r.); Ca -
ły ten czas. 25 lat Vi deo Stu dio Gdańsk, red. K. Że la zek, Gdańsk 2006, s. 16–20. Por. AIPN Gd, 66/19,
Pro to kół przy ję cia ust ne go za wia do mie nia o prze stęp stwie i wnio sku o ści ga nie kar ne Ma ria na Ter lec -
kie go w try bie usta wy o amne stii z dnia 21 VII 1983 r., 13 IX 1983 r., k. 6–7.

159 Ca ły ten czas…, s. 23.
160 Film zo stał osta tecz nie wy da ny w se rii ka set VideoNOW-a. Zob. AIPN Sz, 410/34, Ksiądz Je rzy,

[ka se ta VHS], 1987. W 1988 r. skró co na wer sja ob ra zu Ksiądz Je rzy zdo by ła Grand Prix na Mię dzy na -
ro do wym Fe sti wa lu Re por ta ży Te le wi zyj nych „Sco op” we Fran cji oraz zo sta ła wy emi to wa na przez fran -
cu ską te le wi zję TF1. Zob. Ca ły ten czas…, s. 72–73.

161 Zob. AIPN Gd, 881/1485, Spra wa Ma ria na Ter lec kie go, maj 1986 r., s. 53–60.
162 Zob. AIPN Gd, 441/122, Pro po zy cje fil mo we Dzia łu Do ku men ta cji Die ce zjal nej „Vi deo” Gdań -

skie go Ma ga zy nu Ka to lic kie go, b.d.w.
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na to wy daw nic two ogra ni cza ła na kład do 50 eg zem pla rzy. W rze czy wi sto ści tech ni cy Dzia -
łu Do ku men ta cji „Vi deo” wy ko ny wa li ich znacz nie wię cej163.

Tym cza sem rów nież od 1984 r. w Kra ko wie dzia ła ła Nie za leż na Te le wi zja Mi strze jo -
wi ce, któ ra na ro dzi ła się, gdy do tam tej szej pa ra fii pw. św. Mak sy mi lia na Ma rii Kol be go
wraz z da ra mi or ga ni za cji „Ami tié Po lo gne” do tar ły ka me ra i ma gne to wid VHS. Pro -
boszcz Ka zi mierz Jan carz za de cy do wał, że bę dą one wy ko rzy sty wa ne do re je stra cji uro -
czy sto ści re li gij nych oraz wy da rzeń kul tu ral nych (kon cer ty, spo tka nia) i póź niej sze go
od twa rza nia ich wier nym. Piotr Au gu sty nek i An drzej Ja skow ski, ope ra to rzy zwol nie ni
z pra cy w Te le wi zji Kra ków, oraz Ma riusz Szu mow ski, wcze śniej dzien ni karz „Ga ze ty
Kra kow skiej”, szyb ko za czę li to wa rzy szyć z ka me rą ks. Jan ca rzo wi i re ali zo wać au tor -
skie pro gra my, w tym cykl wy wia dów pod wspól ną na zwą Nie kon tro lo wa ne roz mo wy16 4.
Pod szyl dem NTV Mi strze jo wi ce za re je stro wa no m.in.: ka za nia ks. Je rze go Po pie łusz ki,
wy wiad z jego kie row cą Wal de ma rem Chro stow skim (po za mor do wa niu du chow ne go
przez SB), re por taż z po grze bu księ dza, na gra nia ze straj ku mło dzie ży we Włosz czo wie,
wy wia dy z opo zy cjo ni sta mi (np. z Jac kiem Fe do ro wi czem), wy stę py sa ty ry ków i spek ta -
kle te atral ne (m.in. Wie czer nik w re ży se rii An drze ja Waj dy)165. Ka se ty te ko pio wa no i udo -
stęp nia no in nym pa ra fiom do ro ku 1988166.

Jak wspo mi na li je go współ pra cow ni cy, pra gnie niem ks. Jan ca rza by ło, by w każ dej
pa ra fii był do stęp ny dla wier nych ma gne to wid wraz z ko lek cją ka set. Si ła, z ja ką no wa
tech no lo gia roz prze strze nia ła się w Pol sce, spra wi ła, że rze czy wi stość szyb ko prze ro sła
ocze ki wa nia du chow ne go. Wi deo – po zwa la ją ce opo zy cji do trzeć do oby wa te li ze swo -
imi ar gu men ta mi – sta ło się na rzę dziem po wszech nym. Jak wspo mi nał Ja nusz We iss,
„włą cza ło [się] ka be lek i na gle ten te le wi zor, któ ry do tej po ry prze ma wiał znie wo lo nym
gło sem, za czął prze ma wiać wol nym gło sem”167.

Oczy wi ście „bez pie ka” świet nie zda wa ła so bie spra wę z te go fak tu. Jesz cze w li sto pa -
dzie 1985 r. TW ps. „Va leo” do no sił, że stu dent pra wa Uni wer sy te tu Łódz kie go, bacz nie
ob ser wo wa ny przez wła dze ze wzglę du na dzia łal ność opo zy cyj ną, od two rzył w jed nym
z po ko jów aka de mi ka UŁ, w któ rym zde po no wa no ma gne to wid i te le wi zor na le żą ce do klu -
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163 Ca ły ten czas…, s. 33–35. Od 1989 r. pro du cent po słu gi wał się szyl dem Vi deo Stu dio Gdańsk,
któ ry sto su je do dziś. Ofi cjal ny wy kaz fil mów i pro gra mów zre ali zo wa nych przez ze spół M. Ter lec kie -
go w la tach 1981–1989 obej mu je 35 po zy cji pier wot nie dys try bu owa nych wy łącz nie na ka se tach VHS.
Ibi dem, s. 95–96.

164 Zob. wspo mnie nia P. Au gu styn ka w: Po śród ar mii – mu za w Ko ście le, „Biu le tyn In sty tu tu Pamięci
Na ro do wej” 2011, nr 1–2, s. 16–17. Por. Ł. Ma rek, Sym bio za Ko ścio ła kra kow skie go z kul tu rą nie za leż ną
w la tach osiem dzie sią tych XX wie ku [w:] Ko ściół i kul tu ra nie za leż na, red. B. Tracz, Ka to wi ce 2011,
s. 110–111.

165 Spek ta kle Wie czer nik oraz Wzlot zo sta ły wy da ne w se rii ka set VideoNOW-a. Zob.: AIPN Sz,
410/36, Wie czer nik, reż. An drzej Waj da; Wzlot (we dług Osi pa Man delsz ta ma), Te atr Ósme go Dnia,
[kaseta VHS], 1985(?).

166 Wspo mnie nia ope ra to rów pra cu ją cych w NTV Mi strze jo wi ce zo sta ły uwiecz nio ne w fil mie
dokumen tal nym Vi deo nie kon tro lo wa ne (2010, reż. An na Fe rens) oraz w: I. Dań ko, Kłót nie o ta śmy księ -
dza Jan ca rza, „Ga ze ta Wy bor cza” (Kra ków) 2007, nr 74, s. 10–11. Ma te ria ły ope ra cyj ne SB do ty czą ce
dzia łal no ści Nie za leż nej Te le wi zji nie zo sta ły prze ka za ne do za so bu ar chi wal ne go IPN, na to miast
w 2008 r. przed sta wi ciel TVN prze ka zał do IPN ko pie na grań NTV. Zob. Prze ka za nie ma te ria łów NTV
do IPN-u, „Ży cie Kra ko wa”, 25 III 2008 r. Zob. https://www.youtu be.com/watch?v=3OF7_wKasCE
(dostęp 4 IV 2016 r.). Na grań tych nie włą czo no do za so bu ar chi wal ne go IPN.

167 Wy po wiedź J. We is sa za: Vi deo nie kon tro lo wa ne…
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bu stu denc kie go „Pre tor”, film pt. Dro ga do Gdań ska (1983, reż. Ma xim Ford). Taj ny
współ pra cow nik czuł się w obo wiąz ku, by pro jek cję, w któ rej uczest ni czył, do kład nie opi -
sać funk cjo na riu szom WUSW w Ło dzi: „Film przed sta wiał w uję ciu do ku men tal nym nie -
któ re wy da rze nia po li tycz ne od cza su po wsta nia II Rzecz po spo li tej do XIII Ple num KC
PZPR. Przed sta wio ne wy da rze nia mia ły ten den cyj ny cha rak ter: [...] zdję cia z pod pi sa nia
pak tu o nie agre sji po mię dzy ZSRR a Niem ca mi, mo ment spo tka nia się wojsk nie miec kich
i ra dziec kich w 1939 r. na zie miach pol skich, eks hu ma cja przez Niem ców gro bów w Ka -
ty niu, na stęp nie z okre su po wo jen ne go za ak cen to wa no wy da rze nia z 1956, 1970 i 1980 r.,
pod kre śla jąc, że za każ dym ra zem par tia przed sta wia ła no wy pro gram, w któ ry spo łe czeń -
stwo wie rzy ło. Ale po 1980 r. na ród jest ostroż ny, zwąt pił w PZPR [...]. Film koń czy
się XIII Ple num, na któ rym PZPR wy stę pu je z pro po zy cją no we go pro gra mu od bu do wy
kra ju”168. Łódz ka SB nie zde cy do wa ła się pod jąć dzia łań zwią za nych z tym se an sem, lecz
po dob nych przy pad ków od no to wy wa no co raz wię cej1 69.

W 1986 r. mł. chor. Ro bert Czer ko, funk cjo na riusz RUSW w Ło si cach, po in for mo -
wał prze ło żo nych, że uczest ni czył w pro jek cji fil mów z wi de oka set, roz po wszech nia -
nych przez wi ka riu sza tam tej szej pa ra fii. Dwa z wy świe tla nych ob ra zów mia ły cha rak ter
re li gij ny i do ty czy ły te ma ty ki bi blij nej oraz ży cia pa pie ża Ja na Paw ła II. Szcze gól ny nie -
po kój funk cjo na riu sza wzbu dził jed nak trze ci z pre zen to wa nych fil mów – Prze słu cha -
nie Ry szar da Bu gaj skie go. „W fil mie tym po ka za ne są sce ny, w któ rych f[unk cjo na riu]sze
UB prze słu chu ją jed ną z ko biet przy po mo cy bru tal nych me tod, przy po mi na ją cych me -
to dy fa szy stow skie. Wszyst kie sce ny są tak skon stru owa ne, że ośmie sza ją dzia łal ność
UB i [...] lu dzi, któ rzy w tym okre sie dzia ła li z ra mie nia wła dzy lu do wej. Film ten mo że
bar dzo ujem nie od dzia ły wać na oso by go oglą da ją ce” – pi sał mł. chor. Czer ko170. Je go
in for ma cja za po cząt ko wa ła spra wę ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Wi deo”171. W wy -
ni ku prze pro wa dzo nych czyn no ści nie tyl ko pró bo wa no utwo rzyć wy kaz wszyst kich po -
sia da czy ma gne to wi dów z Ło sic172, ale usta lo no, że Prze słu cha nie – spro wa dzo ne
do mia sta przez księ ży tam tej szej pa ra fii – by ło ko pio wa ne i wie lo krot nie od twa rza ne
w do mach. Za in te re so wa nie SB i licz ne roz mo wy ostrze gaw cze prze pro wa dzo ne przez
funk cjo na riu szy szyb ko za koń czy ły te pro jek cje173.
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168 AIPN Łd, 0040/1093, t. 2, In for ma cja ope ra cyj na spi sa na ze słów TW ps. [„Va leo”], 15 XI 1985 r., k. 8.
169 Pu blicz ne pro jek cje fil mów z ka set wi deo czę sto bu dzi ły wąt pli wo ści oby wa te li. Dzie li li się ni -

mi na stęp nie z funk cjo na riu sza mi. Zob. np. AIPN Łd, 0040/1264, t. 2, In for ma cja ope ra cyj na [spi sa na
ze słów TW ps. „De karz”], 11 X 1986 r., k. 1.

170 AIPN Lu, 0179/361, No tat ka służ bo wa mł. chor. RUSW w Ło si cach R. Czer ki, 30 IX 1986 r.,
s. 10.

171 Zwra ca uwa gę „re cen zja” Prze słu cha nia au tor stwa za stęp cy sze fa RUSW ds. SB w Ło si cach:
„Ak cja fil mu roz wi ja się w ce lach wię zien nych oraz urzę dach pań stwo wych. Uka zu je w spo sób ten den -
cyj ny me to dy dzia ła nia funk cjo na riu szy służb bez pie czeń stwa, a tak że wy na tu rze nia i błę dy apa ra tu pań -
stwo we go. Ca łość przed sta wio nych w fil mie zda rzeń cha rak te ry zu je bru tal ny i aro ganc ki styl dzia ła nia
przed sta wi cie li władz pań stwo wych i po rząd ko wych. Prze ka zy wa ny tą dro gą wy pa czo ny ob raz dzie jów
Pol ski Lu do wej wy wie ra nie ko rzyst ny wpływ na świa do mość od bior ców, zwłasz cza mło dzie ży. Mo że
kształ to wać po sta wy na ce cho wa ne wro go ścią do ustro ju so cja li stycz ne go, or ga nów re sor tu spraw we -
wnętrz nych i po li ty ki par tii”. Ibi dem, Wnio sek o wszczę cie spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt.
„Wi deo”, 7 X 1986 r., s. 11–12.

172 Ibi dem, No tat ka służ bo wa z roz mo wy z Pio trem O., 20 III 1987 r., s. 23–24.
173 Ibi dem, Mel du nek nr 118/87 o za koń cze niu spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Wi -

deo”, 28 IX 1987 r., s. 39–40.
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Rów nie sku tecz na oka za ła się in ter wen cja funk cjo na riu szy RUSW w Otwoc ku, któ -
rzy otrzy maw szy in for ma cję, że w dzia ła ją cym tam punk cie usłu go wym „Fo no -Fo to”
moż na wy po ży czyć ka se ty o tre ści „pro so li dar no ścio wej”, na tych miast roz po czę li czyn -
no ści spraw dze nio we174. Po dej rze nia SB oka za ły się słusz ne, ajent pla ców ki I. ze znał, że
od kwiet nia do li sto pa da 1986 r. istot nie trud nił się wy po ży cza niem wi de oka set, któ re
wcze śniej ku po wał na sto łecz nych ba za rach. Z dzia łal no ści tej zre zy gno wał, gdy
od urzęd ni ka Wy dzia łu Kul tu ry i Spor tu Urzę du Mia sta w Otwoc ku do wie dział się, że
pro wa dze nie wy po ży czal ni wy ma ga uzy ska nia wie lu zgód. I. przy znał rów nież, że kil -
ka krot nie sta łym klien tom wy po ży czał tak że ka se tę z Prze słu cha niem, sam jed nak ni gdy
jej nie oglą dał z po wo du bra ku ma gne to wi du. Zo bo wią zał się jed no cze śnie, że sy tu acje
ta kie nie bę dą mia ły miej sca w przy szło ści. Jak ra por to wał funk cjo na riusz, „[I.] stwier -
dził, że mu siał by być nie speł na ro zu mu, aby ry zy ko wać dla pa ru zło tych do rob kiem swo -
je go ży cia”175.

Wy re ży se ro wa ne przez Ry szar da Bu gaj skie go176 Prze słu cha nie, któ re zre ali zo wa no
w la tach 1981–1982 w Ze spo le Fil mo wym „X” An drze ja Waj dy1 77, znaj do wa ło się
pod czuj nym okiem służb od mo men tu po wsta nia178. Mi mo że na wnio sek A. Waj dy
w fil mie osta tecz nie zmie nio no za koń cze nie179, ko lau da cja w Mi ni ster stwie Kul tu ry
i Sztu ki, która od by ła się w kwiet niu 1982 r., za owo co wa ła za ka zem pu blicz ne go
wyświe tla nia. Nie mal rów no cze śnie Nie za leż na Ofi cy na Wy daw ni cza NOW-a pod ję ła
sta ra nia, by udo stęp nić treść fil mu wszyst kim chęt nym. Jesz cze w 1983 r. zro bio no to
w for mie bez de bi to we go wy da nia sce na riu sza. Pu bli ka cja wy róż nia ła się ja ko ścią
wykona nia: okład ką ze zdję ciem Kry sty ny Jan dy, gra ją cej w fil mie głów ną ro lę, oraz
wklej ką z fo to sa mi z fil mu18 0. Dwa la ta póź niej wpro wa dzo no do nie za leż ne go obie gu
słu cho wi sko na pod sta wie Prze słu cha nia, któ re roz po wszech nia no na ka se tach ma gne -
to fo no wych1 81.
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174 AIPN, 0258/35, Wnio sek o za ło że nie spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Ka se -
ta”, 4 IX 1986 r., s. 4.

175 Ibi dem, No tat ka służ bo wa ppor. A. Pał czyń skie go, 21 VIII 1987 r., s. 58–59.
176 Re ży ser po zo sta wał w za in te re so wa niu służb od 1976 r., gdy zo stał fi gu ran tem spra wy krypt.

„Nar ko man”. W jej ra mach m.in. pod słu chi wa no je go roz mo wy te le fo nicz ne, a jed no cze śnie – bez sku -
tecz nie – pró bo wa no zwer bo wać go do współ pra cy. Zob. AIPN, 001043/1605/J. 

177 Wię cej na te mat ge ne zy fil mu w: R. Bu gaj ski, Jak po wsta ło „Prze słu cha nie”, War sza wa 2010.
178 Zob. np. AIPN, 0296/197, t. 3, In for ma cja [dy rek to ra De par ta men tu III MSW płk. H. Wal czyń -

skie go] do ty czą ca fil mu fa bu lar ne go pt. Prze słu cha nie, zre ali zo wa ne go przez re ży se ra Ry szar da Bu gaj -
skie go w Ze spo le Fil mo wym „X” w 1981 r., 27 V 1982 r., k. 32–34. W in for ma cji skie ro wa nej
do Mi ro sła wa Mi lew skie go, Cze sła wa Kisz cza ka, Bog da na Sta chu ry, Wła dy sła wa Cia sto nia i Wła dy -
sła wa Po żo gi wy mie nio no m.in. oso by, któ re udzie li ły po mo cy w re ali za cji fil mu: Agniesz kę Hol land,
Bo le sła wa Mi chał ka i Jac ka Pe tryc kie go. Kon sul tan tem hi sto rycz nym fil mu by ła prof. Ma ria Tur lej ska,
a kon sul tan tem do spraw wię zien nic twa Wan da Pod gór ska (b. se kre tar ka W. Go muł ki).

179 Usu nię to sce nę, w któ rej bo ha ter ka po la tach, szu ka jąc pra cy, spo ty ka na sta no wi sku kie row ni -
czym swo je go opraw cę z UB. A. Waj da uznał, że w tej wer sji film nie uzy ska de bi tu ze wzglę du na od -
nie sie nia do współ cze snej sy tu acji. No we za koń cze nie zo sta ło po zba wio ne te go wąt ku.

180 Zob. AIPN, 1165/2245, Ry szard Bu gaj ski, Prze słu cha nie, Nie za leż na Ofi cy na Wy daw ni cza
„NOWA” 1983. W tym sa mym cza sie książ kę tę wy dał rów nież In sty tut Li te rac ki w Pa ry żu. Por. Obieg
NOW-ej, oprac. Ł. Ber tram, War sza wa 2013, s. 169. 

181 AIPN, 2892/5, Prze słu cha nie – słu cho wi sko na pod sta wie no we li i ścież ki dźwię ko wej Ry szar da
Bu gaj skie go, zre ali zo wa ne przez Ja na Gal la, 1985.

14_Kluska:PA IPN 9  05.06.2017  23:30  Strona 215



Jed nak to dzię ki tech no lo gii wi deo ob raz Ry szar da Bu gaj skie go mógł w swo jej ory -
gi nal nej po sta ci do trzeć do wi dzów. Film, któ ry jesz cze przed ko lau da cją sko pio wa no
z ta śmy fil mo wej 35 mm na ta śmę ma gne tycz ną w sys te mie U -ma tic182, zo stał na stęp nie,
w po ro zu mie niu z Grze go rzem Bo gu tą z NOW-ej, prze gra ny do for ma tu VHS. Jak wspo -
mi nał Bu gaj ski, ko pio wa nie od by ło się w do mu Kry sty ny Jan dy, do któ rej prze trans por -
to wa no czte ry ma gne to wi dy i od twa rzacz U -ma tic. „W jed nym z po ko jów [...]
roz ło ży li śmy na pod ło dze urzą dze nia, po łą czy li śmy je plą ta ni ną ka bli. Za jed nym ra zem
moż na by ło na grać czte ry ka se ty VHS. Po wtó rzy li śmy tę ope ra cję kil ka ra zy – w ten spo -
sób uzy ska li śmy kil ka na ście «ma tek». Wszyst kie ko pie Prze słu cha nia, któ re póź niej krą -
ży ły po Pol sce, po cho dzi ły wła śnie z nich”183. Co cie ka we, w trak cie roz mo wy
z funk cjo na riu szem SB, za in te re so wa nym oko licz no ścia mi sko pio wa nia fil mu, Bu gaj ski
wy parł się ja kiej kol wiek wie dzy na te mat, za uwa ża jąc, że „moż li wo ści prze gra nia fil mu
na wi de oka se ty jest tak du żo, iż nie stwa rza to pra wie żad ne go pro ble mu”. Za su ge ro wał
rów nież, by źró deł „prze cie ku” szu kać u osób, któ re ja ko by ko pio wa ły wcze śniej Prze -
słu cha nie dla „osób wy so ko po sta wio nych”184. W związ ku ze sko pio wa niem „za ka za ne -
go” fil mu Ry szard Bu gaj ski zo stał pod da ny kon tro li w ra mach spra wy ope ra cyj ne go
roz pra co wa nia krypt. „Emi grant”. Dzia ła nia SB mo gły jed nak przy brać w za sa dzie tylko
for mę uważ nej ob ser wa cji wy da rzeń. Prze słu cha nia nie da ło się już za trzy mać
na półkach.

Wio sną 1985 r. ob raz Bu gaj skie go otwo rzył se rię wi de oka set, tzw. VideoNOW-ą,
prowa dzo ną przez Jó ze fa Chaj na oraz Ma rię i Je rze go Neu fel dów185. Do ob ra zu dys try -
bu tor do łą czył wy ko na ny na mi kro kom pu te rze ZX Spec trum ko mu ni kat, że film zo stał
prze gra ny oraz roz po wszech nio ny bez wie dzy i zgo dy pro du cen ta i au to rów, a tak że in -
for ma cję, że ka se tę moż na ku pić w ce nie 12 tys. zł. „Je śli chcesz sko pio wać film [...],
prze każ Nie za leż nej Ofi cy nie Wy daw ni czej NOW-a po przez kol por te ra 1000 zł na koszt
pro duk cji na stęp nych ka set”186. Ko pie by ły wy ko ny wa ne nie mal po wszech nie. Już
w czerw cu 1985 r. TW ps. „Fo rum” do no sił, że ka se ty z Prze słu cha niem krą żą po War -
sza wie1 87. W tym sa mym cza sie w od le głym Sta szo wie funk cjo na riu sze SB prze ję li dwie
ka se ty z Prze słu cha niem. Pod da li je na stęp nie szcze gó ło wej ana li zie w Za kła dzie Kry -
mi na li sty ki Ko men dy Głów nej MO, w to ku któ rej pró bo wa no usta lić źró dło po cho dze -
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182 Bu gaj ski wspo mi nał, że aby nie bu dzić po dej rzeń tech ni ków zaj mu ją cych się ko pio wa niem, pu -
deł ka z ory gi nal ny mi ta śma mi pod pi sa no ty tu łem in ne go fil mu wy pro du ko wa ne go w Ze spo le Fil mo -
wym „X” (Mat ka Kró lów Ja nu sza Za or skie go), tak też ozna czo no za mó wie nie na wy ko na nie ko pii.
Ko pio wa nie od by ło się wie czo rem. „Na stęp ne go dnia film miał być po sła ny do Mi ni ster stwa Kul tu ry
na ko lau da cję. Wie dzia łem, że wię cej go już nie zo ba czę”. Zob. R. Bu gaj ski, op. cit., s. 85. Por.:
AIPN, 0222/817, t. 2, No tat ka in for ma cyj na [w spra wie prze gra nia fil mu fa bu lar ne go pt. Prze słu cha nie
R. Bu gaj skie go na ka se tę wi deo], 22 IV 1985 r., s. 27; ibi dem, t. 1, Pi smo dy rek to ra Wy twór ni Fil mów
Do ku men tal nych do dy rek to ra PRF „Ze spo ły Fil mo we”, 6 VIII 1982 r., s. 72; ibi dem, Pi smo dy rek to ra
PRF „Ze spo ły Fil mo we” do Sta ni sła wa Ste fań skie go, pod se kre ta rza sta nu w Mi ni ster stwie Kul tu ry i Sztu -
ki, 26 VIII 1982 r., s. 74–75.

183 R. Bu gaj ski, op. cit., s. 98–99.
184 AIPN, 0222/817, t. 2, No tat ka in for ma cyj na z prze pro wa dzo nej roz mo wy w dniu 4 V br. z Ry -

szar dem Bu gaj skim, 21 X 1985 r., s. 39.
185 Obieg NOW-ej…, s. 191.
186 Zob. AIPN Sz, 410/29, Prze słu cha nie, [ka se ta VHS], 1985.
187 AIPN, 0222/817, t. 2, No tat ka płk. S. Mi ko łaj skie go do ty czą ca spo tka nia z TW ps. „Fo -

rum”, 20 VI 1985 r., s. 78.
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nia na grań. Kosz tow ne i pra co chłon ne czyn no ści nie przy nio sły jed nak spo dzie wa nych
efek tów. Oka za ło się, że wi de oka se ty zdo by te przez SB to ko lej ne już ko pie ko pii188.

Co gor sza, na okład ce ka set z Prze słu cha niem na dru ko wa ny był nu mer 001, co mog ło
su ge ro wać, że NOW-a za mie rza wy dać przy naj mniej trzy cy fro wą licz bę ob ra zów189. W wy -
wia dzie dla „Ty go dni ka Ma zow sze” au to rzy tej ini cja ty wy tłu ma czy li: „Z cza sem wi deo
bę dzie kon ku ren cyj ne wo bec te le wi zji, al ter na tyw ne wo bec ki na. I zu peł nie nie do opa no -
wa nia przez czer wo ne go. To jest na praw dę na sza broń w wal ce o nie za leż ną kul tu rę.
Przed na mi prze ła ma nie ko lej ne go mo no po lu wła dzy. Wi deo [...] ma [...] jesz cze jed ną do -
dat ko wą za le tę: [...] świet nie in te gru je lu dzi. Krę ce nie fil mu, or ga ni zo wa nie dys try bu cji,
zdo by wa nie sprzę tu, wresz cie sa mo oglą da nie – wszyst ko to ro bi się w gru pach”190.

Jak wspo mi nał Ja nusz We iss: „Kie dy [...] zo sta łem szczę śli wym po sia da czem Prze -
słu cha nia, oka za ło się, że mnó stwo lu dzi chce je obej rzeć, a pra wie nikt nie ma ma gne -
to wi du. Ja zaś mo głem po ży czyć to urzą dze nie od są sia da [...], któ ry przy wiózł je so bie
ze Zjed no czo nych Emi ra tów Arab skich wraz z trze ma fil ma mi. By ły to dwa fil my o Ja -
me sie Bon dzie zdub bin go wa ne na nie miec ki oraz film por no gra ficz ny w ory gi nal nej nie -
miec kiej wer sji ję zy ko wej. Wie dza o ma gne to wi dach by ła wte dy tak mi zer na, że
przy ja ciel ów na le gał sta now czo, bym no sił go wy łącz nie w po zy cji po zio mej, al bo wiem
każ de od wró ce nie do pio nu spo wo du je nie od wra cal ne uszko dze nia. Przy no si łem więc
od nie go (w po zio mie) ma gne to wid i urzą dza łem – po cząt ko wo dla przy ja ciół, po tem dla
przy ja ciół przy ja ciół [...] – po ka zy fil mu Prze słu cha nie [...]. Po tem po ja wi ły się ko lej ne
fil my NOW-ej – jak Piel grzym ka Krzysz to fa Żu row skie go czy Ro bot ni cy ’80 An drze ja
Cho da kow skie go i An drze ja Za jącz kow skie go [...]. Mo ja pu blicz ność [...] za czę ła mi
jednak mó wić: wiesz, Prze słu cha nie, Hi sto ria Pol ski, Ro bot ni cy – to jest jaz da obo wiąz -
ko wa, my bar dzo chęt nie. Ale [...] my śmy w ży ciu Bon da nie wi dzie li [...]. Wkrót ce mia -
łem już ta kie fa bu ły jak Łow ca je le ni, 1984, Fol wark zwie rzę cy, Wy bór Zo fii z Me ryl
Streep – wszyst kie u nas na in dek sie”191.

W 1986 r. wśród ka set wy da wa nych przez NOW-ą po ja wi ła się au dy cja pt. Wie czór
z Jac kiem Fe do ro wi czem192, bę dą ca dla SB do wo dem, że tech no lo gia wi deo nie sie dla sys -
te mu wła dzy jesz cze jed no za gro że nie. Ja cek Fe do ro wicz – ak tor, sa ty ryk i ry sow nik – był

„Nie ma silnych, by to zlikwidować”...
H

isto
r

ia i u
str

ó
j

217

188 Ibi dem, Spra woz da nie z prze pro wa dzo nych ba dań w spra wie nr OE-IV-02348/85, 12 VII 1985 r.,
s. 59. Por. R. Bu gaj ski, op. cit., s. 99. Sam re ży ser, któ re mu wła dze PRL de fac to unie moż li wi ły wy ko -
ny wa nie za wo du, we wrze śniu 1985 r. wy emi gro wał do Ka na dy. Zob. AIPN, 0222/817, t. 2, Mel du nek
o za koń cze niu spra wy krypt. „Emi grant”, 30 IX 1988 r., s. 131; AIPN, 1002/3393, Po da nie (kwe stio na -
riusz) Ry szar da Bu gaj skie go do Biu ra Pasz por tów MSW w spra wie wy da nia ze zwo le nia na wy jazd
do Ka na dy, 10 IV 1985 r., k. 14. 

189 Osta tecz nie w la tach 1985–1989 w se rii VideoNOW-a wy da no 21 ka set VHS. Zob. Obieg 
NOW-ej…, s. 264.

190 Jak do ki na. Roz mo wa z VideoNOW-ą, „Ty go dnik Ma zow sze” 1985, nr 129, s. 2. W wy wia dzie
udzie lo nym „Ga ze cie Wy bor czej” Ma rek Bień czyk wspo mi nał, że za pro sił Ma rię Ja nion do ob skur ne go
miesz ka nia na war szaw skiej Pra dze, gdzie wów czas miesz kał, bo tyl ko tam, u są sia dów, był ma gne to -
wid, na któ rym mo gli obej rzeć wła śnie Prze słu cha nie. Zob. Ma rek Bień czyk: Mam kło po ty z Dio ni zo -
sem, „Ga ze ta Wy bor cza” („Du ży For mat”) 2011, nr 81, s. 14. 

191 J. We iss spro wa dzał tak że m.in. ka se ty pro du ko wa ne przez Mi ro sła wa Cho jec kie go w Pa ry żu
pod szyl dem „Vi deo -Kon takt”: „Cze góż tam nie by ło? Roz mo wy z Cze sła wem Mi ło szem [...]. Ma te ria -
ły z dzien ni ków te le wi zyj nych ca łe go świa ta, któ re mo gły lu dzi w Pol sce za in te re so wać. Re la cje z de -
mon stra cji i pro te stów w spra wie Pol ski [...] – wszyst ko pro fe sjo nal nie na gra ne i zmon to wa ne”.
Wspo mnie nia J. We is sa za: O. Bra niec ka, Ni gdy żad nej wpad ki, „Bi bu ła” 2006, nr 4, s. 10–11.

192 Zob. AIPN Sz, 410/32, Wie czór z Jac kiem Fe do ro wi czem, [ka se ta VHS], 1986.
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roz pra co wy wa ny przez SUSW od stycz nia 1982 r. w ra mach kwe stio na riu sza ewi den cyj -
ne go krypt. „Ko bra”, któ ry w lu tym 1987 r. prze kwa li fi ko wa no na spra wę ope ra cyj ne go
roz pra co wa nia193. Ten zwią za ny z Ko mi te tem Kul tu ry Nie za leż nej opo zy cjo ni sta od 1980 r.
ak tyw nie włą czył się w dzia łal ność NSZZ „So li dar ność”. Uczest ni czył przede wszyst kim
w dru gim obie gu kul tu ry, m.in. po przez wy stę py sa ty rycz ne or ga ni zo wa ne w ko ścio łach
oraz two rze nie ry sun ków roz pro wa dza nych po za ofi cjal ny mi ka na ła mi (np. słyn ny Por -
tret nie zna ne go męż czy zny z wą sem) i ko mik su So li dar ność – 500 pierw szych dni, co mia -
ło na ce lu – jak pod su mo wy wa li funk cjo na riu sze SUSW – „wy szy dza nie i po ni ża nie
ustro ju so cja li stycz ne go i władz PRL”. Sam Fe do ro wicz wie lo krot nie mó wił wów czas
o fe no me nie „kul tu ry nie za leż nej”, czy li „nie cen zu ro wa nej i nie opła ca nej przez pań stwo”,
któ rej uda ło się prze ła mać mo no pol in for ma cyj ny w pań stwie „usi łu ją cym skon tro lo wać
każ dą wy po wiedź pu blicz ną”194. W dru giej po ło wie lat osiem dzie sią tych dzię ki ma gne to -
wi do wi mógł roz sze rzyć swo ją ak tyw ność na no we me dium, a w wy wia dzie udzie lo nym
„Ty go dni ko wi Ma zow sze” okre ślił tę in no wa cyj ną dzia łal ność mia nem „uszla chet nia nia
pro gra mu te le wi zyj ne go”. „Ja ko szczę śli wy po sia dacz ma gne to wi du na gry wa łem [...] ob -
raz te le wi zji PRL bez dźwię ku, nie wie dząc jesz cze, co z nim zro bię [...]. Zu peł nym przy -
pad kiem, chy ba spraw dza łem ja kość mi kro fo nu, pa trząc na ob raz mó wią ce go [se kre ta rza
KC PZPR Wal de ma ra] Świr go nia, za czą łem so bie wy obra żać, jak też on mó wi i co mó -
wi. Zo sta wi łem so bie to na gra nie, a po tem pu ści łem mo jej żo nie i jej przy ja ciół ce, któ re
bar dzo się z te go śmia ły. Prze te sto wa łem to jesz cze na kil ku oso bach – to sa mo. Do ro bi -
łem więc do resz ty ob ra zów dźwięk [...], dla czło wie ka, któ ry ma prak ty kę ra dio wą, jest
to rzecz pro sta. Tak po wsta ła mo ja wer sja Dzien ni ka Te le wi zyj ne go” – opo wia dał o ku li -
sach po wsta nia na gra nia. Po chwi li do da wał, że je go au dy cja to swo isty akt ze msty na te -
le wi zji. „Do tąd to ona ro bi ła z [wi dzem], co chcia ła, te raz ja ro bię z nią, co chcę”195. Już
wcze śniej Fe do ro wicz w swo ich pu blicz nych wy stą pie niach prze strze gał przed oglą da -
niem te le wi zji. Pod kre ślał, że jej pro gram jest uło żo ny pod stęp nie, a war to ścio we po zy cje
(np. za gra nicz ne fil my) są pod su wa ne wi dzom wy łącz nie ja ko „przy nę ta”, by przy cią gnąć
ich przed te le wi zor, a na stęp nie wy emi to wać po żą da ny prze kaz196. W tym wła śnie sen sie
sa ty ryk za uwa żał, że „ma gne to wid był urzą dze niem an ty so cja li stycz nym, po nie waż sku -
tecz nie od cią gał od pro pa gan dy ko mu ni stycz nej”197.

Ka se ta wi deo Wie czór z Jac kiem Fe do ro wi czem już w li sto pa dzie 1986 r. tra fi ła w ręce
funk cjo na riu szy SB19 8. Wkrót ce oka za ło się, że Fe do ro wicz roz po wszech niał na wi deo
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193 AIPN, 01322/4039, Uzu peł nie nie mel dun ku nr 50 do ty czą ce prze kwa li fi ko wa nia kwe stio na riu -
sza ewi den cyj ne go na spra wę ope ra cyj ne go roz pra co wa nia, 20 II 1987 r., s. 22–23.

194 Ibi dem, Ste no gram z wy kła du wy gło szo ne go przez ak to ra Jac ka Fe do ro wi cza w dniu 30 IV 1985 r.
o godz. 19.00 w ko ście le MBKP w Sta lo wej Wo li pt. „O kul tu rze nie za leż nej” w ra mach Ty go dnia Kul -
tu ry Chrze ści jań skiej, 1 V 1985 r., s. 191.

195 Mo im two rzy wem jest bie żą ca chwi la. Roz mo wa z Jac kiem Fe do ro wi czem, „Ty go dnik Ma zow -
sze” 1987, nr 202, s. 1, 3.

196 AIPN, 01322/4039, Ste no gram wy stą pie nia wy gło szo ne go przez Jac ka Fe do ro wi cza, s. Ja nu sza,
w dniu 22 XI 1985 r. w ko ście le św. Krzy ża w War sza wie w godz. 19.45–21.15, b.d., s. 258.

197 Wy po wiedź J. Fe do ro wi cza za: Vi deo nie kon tro lo wa ne...
198 AIPN, 01322/4039, No tat ka służ bo wa [do ty czą ca ka se ty wi deo z wy stą pie niem Jac ka Fe do ro wi -

cza], 18 XI 1986 r., s. 502. W czerw cu 1987 r. in ną ko pię na gra nia w Do mu Han dlo wym Na uki PAN
w War sza wie za ku pił TW za an ga żo wa ny do spra wy. Zob. ibi dem, Pi smo do na czel ni ka Wy dzia łu III-1
SUSW w War sza wie, 5 VI 1987 r., s. 1181–1182.
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rów nież na gra nia swo ich pu blicz nych wy stą pień, któ re co raz czę ściej by ły re je stro wa ne
ka me rą19 9 (w 1987 r. NOW-a wy da ła na stęp ną ka se tę z kom pi la cją twór czej ak tyw no ści
sa ty ry ka, w tym z ko lej ny mi prze rób ka mi Dzien ni ka Te le wi zyj ne go, pt. Dru gi wie czór
z Jac kiem Fe do ro wi czem). W oce nie praw nej tych ma te ria łów spo rzą dzo nej przez Biu ro
Śled cze MSW pod kre śla no, że two rzo ne przez Fe do ro wi cza „pa ro die pro gra mów te le -
wi zyj nych, jak kol wiek na ce cho wa ne sa ty rą i iro nią, za wie ra ją sze reg tre ści, któ rych za sa -
ty rycz ne uznać nie moż na”, a ce lem ich au to ra by ło zdys kre dy to wa nie „przed sta wi cie li
na czel nych or ga nów pań stwo wych i par tyj nych” po przez „ne ga cję ich kom pe ten cji w za -
kre sie wy ko ny wa nych funk cji, co z ko lei ma wy wo łać osła bie nie za ufa nia do wła dzy
w ogó le”. Dzia łal ność Jac ka Fe do ro wi cza wy peł nia ła za tem zna mio na prze stęp stwa
z art. 282a Ko dek su kar ne go (tj. dzia ła nia w ce lu wy wo ła nia nie po ko ju pu blicz ne go lub
roz ru chów)200. Osta tecz nie jed nak – choć funk cjo na riu sze po dej mo wa li pró by po wstrzy -
ma nia dzia łal no ści sa ty ry ka, po przez blo ko wa nie je go wy stą pień pu blicz nych i wy staw
(po wo łu jąc się przy tym na na ru sze nie prze pi sów o kon tro li pu bli ka cji i wi do wisk) oraz
sprze da ży gra fik (z wy ko rzy sta niem prze pi sów kar no -skar bo wych)201 – ak tyw ność Fe -
do ro wi cza w za kre sie na grań tech ni ką ma gne to wi do wą po zo sta ła bez od po wie dzi SB202.

W 1987 r. Ja cek Fe do ro wicz za swo ją twór czość wi deo zo stał uho no ro wa ny na gro dą
kul tu ral ną „So li dar no ści”203. „Ce ny ma gne to wi dów [...] le cą w dół na łeb na szy ję
[...] – mó wił sa ty ryk. – Je stem prze ko na ny, że ma gne to wi dy sta ną się już nie dłu go tak
po pu lar ne jak ma gne to fo ny [...]. Zresz tą [...] za nim [...] ma gne to wi dy sta nie ją, być mo -
że zo ba czą pań stwo te mo je pro duk cje te le wi zyj ne na ekra nach te le wi zo rów. Nada ne
przez Te le wi zję Pol ską. Być mo że do te go cza su już bę dzie my mie li pol ską te le wi zję [...].
Ni gdy nie na le ży tra cić na dziei”204.
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199 Ibi dem, No tat ka na czel ni ka Wy dzia łu IV De par ta men tu III MSW ppłk. M. Śpi tal nia -
ka, 24 XII 1986 r., s. 610–611. Co cie ka we, wi de oka se ty po zy ska no z Am ba sa dy USA w War sza wie.
Uwa gę funk cjo na riu szy zwró cił rów nież fakt, że Fe do ro wicz od tej po ry miał ogra ni czyć licz bę spo tkań
z pu blicz no ścią, któ re chciał za stą pić po ka za mi wi deo z na gra nych wcze śniej wy stą pień. Zob. ibi dem,
No tat ka służ bo wa mjr. A. Do brze lew skie go, 27 I 1987 r., s. 545; ibi dem, No tat ka służ bo wa szer. W. Lesz -
czyń skie go, 1 XII 1987 r., s. 1597.

200 W oce nie praw nej wska zy wa no rów nież na moż li wość uka ra nia J. Fe do ro wi cza z art. 52a § 1
pkt 2 Ko dek su wy kro czeń, tj. dzia ła nia w ce lu wy wo ła nia nie po ko ju pu blicz ne go lub roz ru chów, je że li
za sięg czy nu al bo je go skut ki nie by ły znacz ne. Ibi dem, Oce na praw na nie któ rych prze ja wów dzia łal no -
ści Jac ka Fe do ro wi cza, 31 XII 1986 r., s. 623–625. Por. ibi dem, [Dzia łal ność Jac ka Fe do ro wi cza w sfe -
rze wi deo], maj 1987 r., s. 1242.

201 Zob. ibi dem, In for ma cja o prze pi sach re gu lu ją cych nie któ re aspek ty pra cy ar ty sty gra fi ka w kon -
tek ście spra wy J. Fe do ro wi cza i moż li wo ści udo wod nie nia mu nad użyć po dat ko wych oraz try bu po stę -
po wa nia w tych spra wach, 11 III 1987 r., s. 843–855. Por. ibi dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu III-1
SUSW w War sza wie do na czel ni ka Wy dzia łu IV De par ta men tu II MSW, 2 IV 1987 r., s. 804–805; ibidem,
Ma te ria ły na te le kon fe ren cję w dniu 5 X [1987 r.], 1 X 1987 r., s. 1465–1468.

202 W 1988 r. do funk cjo na riu szy SB do tar ła np. in for ma cja, że za ku pem praw au tor skich do na grań
Jac ka Fe do ro wi cza za in te re so wa na jest ame ry kań ska fir ma Al mark Cor po ra tion, pla nu ją ca roz po wszech -
niać je na te re nie USA, Ka na dy i Eu ro py Za chod niej. Zob. ibi dem, Uzu peł nie nie mel dun ku nr 247 spra -
wy ope ra cyj ne go roz pra co wa nia krypt. „Ko bra”, 15 VI 1988 r., s. 1430.

203 Sa ty ryk tłu ma czył wów czas, że „jak na gry wam ten dzien nik, […] to si łą rze czy mu szę go oglą -
dać. To jest pra ca w wa run kach szko dli wych dla zdro wia”. Ibi dem, Ste no gram z wy stą pie nia Jac ka
Fedoro wi cza w bu dyn ku ka te che tycz nym w Go rzy cach w dniu 28 III 1987 r. w go dzi nach 18.45–20.05,
4 IV 1987 r., s. 1082.

204 Ibi dem, Ste no gram z wy stę pu Jac ka Fe do ro wi cza w ko ście le w Tar no brze gu–Ser bi nowie,
w dniu 30 III 1987 r., o godz. 17.15, 11 IV 1987 r., s. 1098. Ja cek Fe do ro wicz od stycz nia 1995 r. 
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*    *    *

Ob raz dzia łań funk cjo na riu szy SB, ma ją cych na ce lu po wstrzy ma nie dys try bu cji i wy -
świe tla nia fil mów „go dzą cych w kon sty tu cyj ne za sa dy po li ty ki za gra nicz nej Pol skiej
Rze czy po spo li tej Lu do wej oraz jej so ju sze” (ze szcze gól nym uwzględ nie niem se rii Ram -
bo)205, któ ry wy ła nia się z ma te ria łów ar chi wal nych IPN, jed no znacz nie wska zu je, że
dzia ła nia te by ły ty leż in ten syw ne, co cha otycz ne i nie sku tecz ne. Zwra ca uwa gę przede
wszyst kim nie mal cał ko wi ty brak syn chro ni za cji prac w ska li kra ju20 6, owo cu ją cy m.in.
pró ba mi po cią gnię cia do od po wie dzial no ści oby wa te li roz po wszech nia ją cych te sa me
na gra nia w tech no lo gii wi deo przy za sto so wa niu róż nych prze pi sów praw nych, jak rów -
nież brak wspar cia ze stro ny wła dzy są dow ni czej, naj czę ściej orze ka ją cej, że ak tyw ność
Po la ków zwią za na z ryn kiem wi deo ce cho wa ła „zni ko ma szko dli wość spo łecz na”. Jed -
no cze śnie rzu ca się w oczy nie za chwia na wia ra funk cjo na riu szy w to, że „tra dy cyj ny mi”
me to da mi SB da się za trzy mać „wi de ore wo lu cję”.
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two rzył emi to wa ny w Te le wi zji Pol skiej pro gram sa ty rycz ny Dzien nik Te le wi zyj ny, w któ rym – po dob -
nie jak de ka dę wcze śniej – żar to wał z po li ty ków, umiesz cza jąc ich wy ci na ne z in nych au dy cji wy po wie -
dzi w wy my ślo nym kon tek ście. 

205 W ak tach IPN za cho wa ło się wię cej śla dów te go ty pu dzia łań. Przy kła do wo, gdy w mar cu 1987 r.
do Wy dzia łu III WUSW w Ra do miu do tar ła in for ma cja ope ra cyj na od TW, że na te re nie mia sta funk cjo -
nu je punkt od płat ne go wy po ży cza nia ka set ma gne to wi do wych, ma ją cy w ofer cie fil my „o ne ga tyw nych
tre ściach po li tycz nych i por no gra ficz ne”, bły ska wicz nie za pa dła de cy zja o wszczę ciu spra wy ope ra cyj -
ne go spraw dze nia. W trwa ją cych pół ro ku czyn no ściach ope ra cyj nych wy ko rzy sta no dwóch taj nych
współ pra cow ni ków, kon takt ope ra cyj ny, kon takt służ bo wy oraz środ ki wy dzia łów „T” i „W” (w tym
per lu stra cję ko re spon den cji). Choć po dej rze wa no, że z usług wy po ży czal ni mo że ko rzy stać na wet funk -
cjo na riusz WUSW w Ra do miu, osta tecz nie in for ma cje uzy ska ne od TW nie zo sta ły po twier dzo ne. Po -
dej rza ny miesz ka niec Ra do mia wpraw dzie po sia dał ma gne to wid i ko lek cję ka set, głów nie „fil my
przy go do we pro duk cji za chod niej, któ re u nas się jesz cze nie uka za ły”, jed nak udo stęp niał je nie od płat -
nie i wy łącz nie zna jo mym. W sierp niu 1987 r. spra wę za mknię to. AIPN Ra, 05/711, Mel du nek koń czą -
cy spra wę ope ra cyj ne go spraw dze nia krypt. „Film”, 11 VIII 1987 r., s. 20; ibi dem, No tat ka służ bo wa
z 15 IV 1987 r., s. 27; ibi dem, Wy ciąg z in for ma cji od TW ps. „Ni ski”, 7 V 1987 r., s. 37; ibi dem, Wy -
ciąg z in for ma cji od TW ps. „Ni ski”, 15 VI 1987 r., s. 40. Z ko lei funk cjo na riu sze WUSW w Pi le na prze -
ło mie lat 1988 i 1989 otrzy ma li in for ma cję od TW, że w in ter na cie Ze spo łu Szkół Za wo do wych
w Ja stro wie od by wa ją się pro jek cje fil mów z wi de oka set. Wszczę to wów czas spra wę ope ra cyj ne go roz -
pra co wa nia krypt. „Fil mo wiec”, w to ku któ rej zo sta ła pod ję ta m.in. pró ba usta le nia wszyst kich za miesz -
ka łych na te re nie gmi ny po sia da czy ma gne to wi dów oraz spo so bów, w ja ki zdo by wa ją oni fil my.
Pro wa dzo no rów nież ob ser wa cję in ter na tu. W trak cie roz mo wy z funk cjo na riu szem RUSW w Zło to wie
kie row nik tej pla ców ki wy ja śnił, że zgo dę na pro jek cje wy dał na proś bę wy cho wan ków, a pod czas se -
an sów wy świe tla ne by ły tyl ko „fil my sen sa cyj ne, bo ta kie wy łącz nie za in te re so wa nia zgła sza ła mło -
dzież”. Im pre zy te za koń czy ły się na po cząt ku 1989 r., po nie waż do in ter na tu za czę li scho dzić się
miesz kań cy mia sta, „co za kłó ca ło po rzą dek i kon tro lę nad mło dzie żą”. AIPN Po, 052/516, Wnio sek
o wszczę cie spra wy ope ra cyj ne go roz pra co wa nia krypt. „Fil mo wiec”, 2 XII 1988 r., s. 3–4; ibi dem, Wy -
ciąg z in for ma cji ope ra cyj nej przy ję tej od TW ps. „Ka myk”, 28 XI 1988 r., s. 31; ibi dem, No tat ka służ -
bo wa in spek to ra RUSW w Zło to wie do ty czą ca roz mo wy z na czel ni kiem mia sta i gmi ny
w Okon ku, 19 X 1988 r., s. 26–27; ibi dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca czyn no ści w Biu rze Ewi den cji
Lud no ści Urzę du Mia sta i Gmi ny w Okon ku, 25 X 1988 r., s. 28–29; ibi dem, No tat ka służ bo wa z prze -
pro wa dzo nej roz mo wy z Jó ze fem Cz., 4 IX 1989 r., s. 35–36.

206 Pró ba ta kiej syn chro ni za cji, w ra mach spraw obiek to wych o wspól nym kryp to ni mie „Fa la”, mia -
ła miej sce choć by wo bec rów nie groź ne go zja wi ska od bio ru na te re nie PRL sy gna łu te le wi zji sa te li tar -
nej. Wię cej na te mat fe no me nu po pu lar no ści te go zja wi ska zob. B. Klu ska, Te le wi zja z ko smo su, „Ga ze ta
Wy bor cza” („Ale Hi sto ria”) 2016, nr 213, s. 14–15.
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Jesz cze je den przy kład. Gdy do WUSW w Gli wi cach do tar ła in for ma cja o pro jek -
cjach fil mów o cha rak te rze an ty ra dziec kim, ja kie mia ły się od by wać w pry wat nych
miesz ka niach, od po wie dzią władz by ła prze pro wa dzo na w lip cu 1988 r. kon tro la w klubie
stu denc kim „Spi ra la”, w któ rym w każ dą nie dzie lę od by wa ła się „gieł da wi deo”.
W zakro jo nych na sze ro ką ska lę dzia ła niach wy ko rzy sta no „10 funk cjo na riu szy pre wen -
cji, 24 funk cjo na riu szy ope ra cyj nych, 2 ra dio wo zy, 5 sa mo cho dów pry wat nych, 5 ra dio -
te le fo nów, 1 apa rat fo to gra ficz ny”, w efek cie cze go za trzy ma no do wy ja śnie nia 15 osób,
„1 te le wi zor ko lo ro wy, 1 sa mo chód Fiat 126p, 38 wi de oka set”. Jak do no sił bio rą cy udział
w ak cji por. Ro man Ja ni szew ski, st. insp. Wy dzia łu III SB RUSW w Gli wi cach, wy da -
rze nie to – za koń czo ne po zor nym suk ce sem SB – wy wo ła ło „sze reg kon tro wer syj nych
dys ku sji w śro do wi sku [...] by wal ców giełd sprzę tu wi deo. [...] Pew ne za sko cze nie wy -
wo łał fakt, że po [pół to ra]rocz nym funk cjo no wa niu gieł dy za in te re so wa ła się nią mi li cja
[...]. «Cze go oni mo gą chcieć?» [...]. Uwy pu kla się to, że na sze pra wo jest nie do sko nałe
i ni by nie wol no giełd bez ze zwo le nia or ga ni zo wać, a się je or ga ni zu je i nie ma silnych,
by to zli kwi do wać”207. Ta ostat nia re flek sja por. Ja ni szew skie go oka za ła się słuszna20 8.

Ży cie do wy da rzeń opi sy wa nych w ar ty ku le do pi sa ło nie spo dzie wa ną pu en tę. Prze -
mia ny ro ku 1990, choć wy da wa ło się, że za koń czą na pol skim ryn ku wi deo etap zma gań
po mię dzy pry wat ną ini cja ty wą a wła dza mi, da ły po czą tek ko lej nej „wi de ore wo lu cji”,
tym ra zem już wy łącz nie na tle „biz ne so wym”209. Ry wa li za cja o port fe le po nad 5 mi lio -
nów po sia da czy ma gne to wi dów przyj mo wa ła ko lej ne for my, a le gal ni dys try bu to rzy wal -
czy li z „pi ra ta mi” na róż ne spo so by210. Wciąż dzia ła ją cy w bran ży prezes spółdzielni „Pro
Omnia”, nie go dząc się na do mi na cję du żych dys try bu to rów ta kich jak ITI211, któ rzy na -
rzu ci li wy po ży czal niom za kaz two rze nia ko lej nych ko pii fil mów za ku pio nych le gal nie,
a zu ży wa ją cych się z każ dym ko lej nym od two rze niem no śni ka, w ma ju 1991 r. za ło żył
Pol ską Par tię Po sia da czy Ma gne to wi dów – Par tię V. Jej głów nym sta tu to wym ce lem mia -
ła być „obro na praw oby wa tel skich, w tym pra wa do roz ryw ki, a zwłasz cza do po sia da -
nia, dys po no wa nia i ko rzy sta nia z war to ści kul tu ro wych utrwa lo nych w tech ni ce
wi deo”212, co re ali zo wa no po przez or ga ni za cję sie ci wy po ży czal ni ofe ru ją cych fil my
taniej niż kon ku ren cja dys po nu ją ca wy łącz nie na gra nia mi li cen cjo no wa ny mi. Przez rok
dzia łal no ści par tia po zy ska ła prze szło 40 tys. człon ków ze bra nych w bli sko 300 ko łach.
W no wej rze czy wi sto ści oka za ło się, że śro do wi sko wi de oen tu zja stów fak tycz nie mo że

„Nie ma silnych, by to zlikwidować”...
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207 AIPN Ka, 230/6924, No tat ka służ bo wa do ty czą ca re ali za cji spra wy ope ra cyj ne go spraw dze nia
krypt. „Wi deo”, 4 VII 1988 r., k. 24.

208 War to po rów nać pol skie do świad cze nia w tej kwe stii z po dob ną „wi de ore wo lu cją”, któ rą prze ży -
wa no w Ru mu nii. Jej prze bieg i skut ki przed sta wio no w fil mie do ku men tal nym pt. Chuck Nor ris vs Com -
mu nism (2015, reż. Ilin ca Călugăre anu, pol ski ty tuł: Chuck Nor ris kon tra ko mu nizm).

209 Zob. np. M.A. Ko wal ski, Pod pi rac ką ban de rą, „Prze gląd Ty go dnio wy” 1990, nr 42, s. 11.
210 Zob. G. For tu na jr., Biz nes, pi rac two i ka se ty wi deo. Dys try bu cja ka set VHS w okre sie trans for -

ma cji [w:] Wo kół za gad nień dys try bu cji fil mo wej, red. M. Adam czyk, K. Klej sa, Łódź 2015, s. 62–83.
211 ITI już od wio sny 1988 r., kie dy na wią za ła współ pra cę z fir mą War ner Bro thers, by ła le gal nym

dys try bu to rem fil mów na ka se tach wi deo. Ku po wa ła pra wa do ich roz po wszech nia nia od za chod nich
wła ści cie li praw au tor skich, a na stęp nie, np. po przez skle py sie ci Bal to na, sprze da wa ła wła ści cie lom
wy po ży czal ni ka se ty z li cen cją na wy po ży cza nie. Pierw szym ob ra zem, ja ki zo stał w ten spo sób udo stęp -
nio ny Po la kom, był Bla de Run ner (pol ski ty tuł: Łow ca an dro idów). Zob. Trze bio na dżun gla. Roz mo wa
z Ma cie jem Dą bro wiec kim, re dak to rem pro gra mów ITI Ho me Vi deo, „Prze gląd Ty go dnio wy” 1990, nr 2,
s. 13.

212 Cyt. za: W. Ka lic ki, Ma niak i kon fi tu ry, „Ga ze ta Wy bor cza” 1992, nr 142, s. 12.
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być wy star cza ją cym za ple czem do uru cho mie nia pro jek tu po li tycz ne go213 – nie o ta kim
jed nak cha rak te rze, ja kie go kil ka lat wcze śniej oba wia ła się Służ ba Bez pie czeń stwa.

S T r e S z c z e n i e

W dru giej po ło wie lat osiem dzie sią tych XX w. w pol skich do mach znaj do wał się już pra wie
mi lion ma gne to wi dów VHS, a tech no lo gia ta oka za ła się istot nym wy ło mem w me dial nym mo no -
po lu pań stwa. Służ ba Bez pie czeń stwa nie go dzi ła się jed nak z tym, aby Po la cy mo gli oglą dać to,
co chcą. Jej funk cjo na riu sze po świę ca li wie le sił i środ ków, by po wstrzy mać „wi de ore wo lu cję”.
Re pre sje do tknę ły wi dzów fil mów, któ re nie zo sta ły do pusz czo ne przez cen zu rę do dys try bu cji
w Pol sce, wła ści cie li wy po ży czal ni ka set, or ga ni za to rów pu blicz nych po ka zów, „pi rac kich” dys -
try bu to rów, a tak że nie za leż nych fil mow ców, wy ko rzy stu ją cych do stęp ność tech no lo gii VHS ja ko
je dy nej szan sy na do tar cie ze swo imi dzie ła mi do od bior ców. „Bez pie ka” z jed na ko wą de ter mi na -
cją pró bo wa ła za blo ko wać Po la kom do stęp do za chod nich ob ra zów o czy sto roz ryw ko wym charak -
te rze (Ram bo), fil mów po li tycz nych (Prze słu cha nie Ry szar da Bu gaj skie go), a tak że za pi sów
satyrycz nej twór czo ści Jac ka Fe do ro wi cza. Jed na ko wy był rów nież efekt tych sta rań – w kon fron -
ta cji z ma so wym en tu zja zmem, ja ki wo bec wi deo ży wi li oby wa te le schył ko we go PRL, SB pozo -
sta wa ła bez rad na.

Sło wa klu czo we: wideo, VHS, magnetowid, media, „piractwo”, cenzura, Spółdzielnia Pracy
„Pro Omnia”, Duszpasterski Ośrodek Dokumentacji i Rozpowszechniania „Video”, NTV
Mistrzejowice, VideoNOW-a.

S u M M a r y

In the second half of the 1980s, there were nearly one million VHS video recorders owned by
Polish households; the technology turned out to be a significant break in the media monopoly of
the state. However, the Security Service was not willing to accept that the Poles could watch
whatever they wished. Its officers spared multiple efforts and resources in order to curb the “video
revolution”. Repression was experienced by those who used to watch films which had not been
admitted by censorship to distribution in Poland, owners of video rental shops, organizers of public
shows, “pirate” distributors, as well as independent film makers for which the VHS technology
was the only chance to approach recipients with their works. The “Security Force” was equally
determined to prevent the Poles from accessing Western, purely light entertainment films
(“Rambo”), political films (“Interview” by Ryszard Bugajski), as well as records of the satirical
works by Jacek Fedorowicz. However, the effect of these attempts was the same – once confronted
by the mass enthusiasm of the citizens for video films in the late People’s Republic of Poland, the
Security Service turned out to be helpless.

Key words: video, VHS, video recorder, media, “piracy”, censorship, Working Cooperative
“Pro Omnia”, Pastoral Centre for Documentation and Dissemination “Video”, NTV Mistrzejowice,
VideoNOW-a.
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213 Zob. M. Fi li ciak, P. Wa siak, Wy po ży czal nia re wo lu cji, „Po li ty ka” 2013, nr 22, s. 89.
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